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Zabiegi Rzeszy Niemieckiej
o pozyskanie Sowietów

ikmibasad.cn? Schulenburg u ftfcłcicwa

Opinie 2 dnia
TRUDNA MISJA.

(J. W .) Nieprzewidziane perypetie
puktu iiiisM.-l-kn - franeusko - sowieekiejro
»ą jednak doayć charakterystyczne. Przy­
czyna trudności n e polega — jak się zda­
je. — wcale na różnicy w rzeczach drugo­
rzędnych. Sądzimy. £c n podstaw trud­
noM i leży sprawa głębszej natury. Poli­
tyka zagraniczna Anglii jest prosta i zro­
zumiała. Jej dążeniem jest stworzenie tak
silnego systemu bezpieczeństwa, który
zmusiłby państwa agresywne do porzuce­
nia zamiarów imperialistycznych i stwó­
rz)! w Kuropie nową równowagę. Anglia
jest niewątpliwie gotowa podjąć rzuconą
jrj rękawicę i zdecydować się na wojnę,
ho czuje się rozmachem państw totalnych
bezpośrednio zagrożona. Ale Anglia dąży
przede wszystkim do pokoju.

Otóż zachodzi właśnie wątpliwość, czy
Rosja Sowiecka podziela te ogólne zało­
żenia angielskiej polityki zagranicznej. Od
głównego ogniska niehezpieczeństw w Eu­
ropie jest Kosja W tej chwili jeszcze dosyć
oddalona. Posiada co prawda własne ogni­
sko niehezpieczeństw na Dalekim Wscho­
dzie ale to ognisko zdaje się przejściowo
tlić głęhoko pod powłoką. Najważniejszą
jednak kwestią w ocenie sowieckiej poli­
tyki zagranicznej jest pytanie: na ile ży­
wotne są jeszcze w tej polityce kominter­
nowskie dążenia do zrewoltowania świata,
. leżeli te tendencje istnieją, a nic — mimo
wyraźnej ewolucji wewnętrznych spraw
rosyjskich — nie wskazuje na porzucenie
tej idei twórców komunizmu, to przyjąć
hy należało, że Rosji Sowieckiej była by
wojna właśnie na rękę.

Wiadomo, że w ostatnim etapie roko­
wań angielsko-sowieckich powstały trud­
ności na odcinku państw bałtyckich, dla
których gwarancyj domagała się Ro6Ja.
Zdawało się. że sytuację poprawi puhlicz­
ne oświadczenie przedstawicieli polityki
zagranicznej Łotwy i Estonii, że gwarancji
nie pragną wcale, bo to utrudniło by ich
rolę neutralną. Tymczasem ambasador
«owiecki w Paryżu wysunął nowe obawy,
że państwa te mogą stać się terenem nie
mieckiej penetracji pokojowej, że nawet
przyjąć należy możliwość „dobrowolne­
go" wyrzeczenia się przez nie niezależ­
ności.

Jak więc widzimy, misja Stranga, któ­
ry dziś stanie w Moskwie, nie jest łatwa.
I tu chcielibyśmy podkreślić jeszcze raz:
nie jest ona wcale trudna dla powodów
drugorzędnych, do których zaliczylibyśmy
i sprawę państw bałtyckich; trudności
RMWM leżą w możliwej sprzeczności da
żeń zasadniczych i wynikającej stąd nie

Telegram własny
RYGA, 13. 6. (W)

Wedłltg wiadomości z Moskwy. W
ubiegłą sobotę ambasador niemiecki
von Schlałwibuffg uzyskał audiencje u
prezesa rady komisarzy ludowych i lu­
dowego komisarza spraw zagranicz­
ny­li (dolotowa, z którym miał odbyć
dtafcSZd roonowc M temat polityki mię­
dzynarodowej.

Co się tyczy natomiast poglądów
Hitlera na stosunki z ROSJA sowiecką,
to mają one być podobno zupełnie po­
kojowe I nie zawierają żadnych ko.i.
cepcyj agresywnych. Na dowód tcsr

<>,
o ile by sobie tego życzyła Moskwa,
Hitler ma być gotów w nowym wyda­
niu „Mcin Kampi" opuścić wszystko
to co kiedyś napisał o Rosji sowieckiej.

Jednocześnie ambasador Schulen­

burg miał zaproponować w imieniu U
Rzeszy wszczęcie rokowań gospodar­
czych, które przed paru miesiącami by­

HNICy ZĘBÓW

Aresztowania
w Prusach
Telefon własny

KRÓLEWIEC, 13. 6 . (W)
Wśród licznie aresztowanych ostat­

nio na terenie Prus Wschodnich znaj­

duje się kilku wyższych urzędników

wśród Gestapo
Wschodnich

Gestapo oraz kilkunastu funkcjonariu­
szów niższych. Wszyscy są podejrzani
o nielegalną akcję na terenie Prus
Wschodnich. Aresztowań dokonali
funkcjonariusze Gestapo, przybyli z
Berlina.

W lotniczych zakładach „Vickers-Armstrong" w Weybridge koło Londynu
Oto zdjęcie, przedstawiające hudowe. kadłubów bombowców.

elikłir. pajfo. mydełko do zębów

HEZADOT;

ły zerwane. Równolegle z rokowania­
mi gospodarczymi rząd III Rzeszy ma
być gotów również do podjęcia roz­
mów politycznych w celu wyjaśnienia
wzajemnych stosunków pomiędzy oby­

dwoma mocarstwami w nowej między­

narodowej sytuacji politycznej.
Mołotow miał przyobiecać Schulen.

burgowi. że zreferuje przebieg rozmo­
wy z nim Stalinowi, oic jednak nie mó­
wiąc o swoim stosunku do sugestyj nie­
mieckich.

Pogoda na środą
Przewidywany przebieg pogody w dniu

14 bm.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym,

większym na zachodzie. Skłonność do burz
i miejscami deszcze. Temperatura około
20 st. Na zachodzie chłodniej. Wiatry u­
miarkowane z kierunków zmiennych.

Koniec tenemiy o 99wvojnie błyskawicznej
"

Jeszcze 3 lata potrwa wojna w Chinach
według przewidywań Japonii

TOKIO, 13. 6. PAT.
W związku ze zbliżającą się drugą rocz­

nicą rozpoczęcia działań wojennych armii
japońskiej w Chinach .przypadającą jak
wiadomo na dzień 7-go lipca, ministerstwo
wojny opublikowało ulotkę, wzywającą cały
naród japoński do wyłażenia wszystkich
sił dla „ostatecznego zwycięstwa — ustale­

nia nowego porządku rzeczy na Dalekim
Wschodzie". Ulotka odbita w 500 tys. egz.
głosi, że koniecznym jest, aby cały kraj na­
stawiony został na prowadzoną w Chinach
wojnę, bowiem dla ostatecznego złamania
oporu wojsk chińskich potrzeba będzie je­
szcze 3-ch lat walki

Ostatecznym celem naszym — kończy

ulotka — jest ustalenie na Dalekim Wscho­
dzie nowego porządku rzeczy, t. j. sprawie­
dliwości międzynarodowej (I) wspólnej o­
brony przeciw akcji Kominternu. Wreszcie
ustalenie stałych związków ekonomicznych
między Japonią, Mandziurią i Chinami.~O



Str. a Środa, dnia H.go czerwca 1939 roku Nr 16?.

Ostatnie tofagrogty
Bdcnelnosr Niemców

gestfcezcgranic
Zerwanie z Polską i kolonie — warunkiem porozumienia z Anglią

Wczorajsze wystąpienie lorda llali­
fa\a nic spotkało sic H zrozumieniem nic­
niieikicli kol politycznych, które nadal
zajmuje stanowisko nieustępliwo i •(*<•«•
SNWIU- . Podobnie jak to b> ło z pr/.eniówic­
niami innycli br\ tyjskidi tnę/ów staiui.
wygłoszonymi w ostatnich dniach, tak sa­
mo i przemówienie ministra spraw ia^ra­
nir/.nvc li W . Brytanii skłoniło opinia nie­
miecka tlo «\ powiedzenia pod adresem
Anglii zgryźliwych i ironicznych uwag.

F'oro/aitnicnic między łtzes/.ą i Anglią
— oświadczają x brutalna szczerością psi­
Micwi niemieccy ­ możliwe będzie jedy­
nic wówczas, gdy Anglia porzuci całko­
wicie polityk*;, prowadzona dotychczas,
zerwie swe obecne sojusze i umowy, prae­
•tanie *ię Interesować Polska, zrezygnuje.
x dążeń zawarcia układu z Sowietami, po­
zostawi Niemcem wolna pcko i awrócl
Rzeszy jej dawne kolonie. Jedynie taki*
decyzje stanów il> l»v dla Rzc«7Y dowód
rzeczywistej pokojowośei Anglii. Zdanie
to je»t ,.liitinotivetn" dzisiejszych arty­
kułów prasy niemieckiej.

„YoclkiM-hcr Rcol.aclitcr" dowodzi. U
przemówienie lorda Halifasa miało jedy­
nie na celu aatarrie dobrego wrażenia, wy­

wołanego na świecie ostatnimi *tikce*ami
niemieckiej dyplomacji (?) (pismo ma na
mv«li pakt\ nieagresji r. Dania. Łotwą i

CIASTKA. TORTT i ŚMIE. MartirkoTANKA — zaws/e swieZa imiUŁUC
Dostawa franco dom. allra 3-go Maja 24

Legia honorowa
na piersiach

oficerów polskich
WARSZAWA, 13 6. PAT .

W dniu 13 czirwca br. w Generalnym
Inspektoracie Sd Zbrojnych odbyło się u­
roczyste dekorowanie szeregu wyżizych o­
ficerów armii polskiej z Jenerałami: Nor­
wid-Neus>ebauerem, Dąb-Bicrnackim, Mil­
lerem, Thomme { Trojanowskim na ciele
orderami Legii Honorowej, nadanymi im
przez prezydenta Republiki Francuskiej.

Dekoracii dokonał w imieniu prezydenta
Republiki Francuskiej Marszałek Polski
Smigły-Rydz w asyście ministra Spraw
Wciskowych gen. dyw. Kasprzyckiego,
szefa Sztabu Głównego gen. Stachiewicza
oraz attache wojskowego Francji gen.
Mussc.

Po dekoracii gen. Norwid-Neugebauer,
jako najstarszy z odznaczonych, w krótkim
przemówieniu podziękował za nadane od­
znaczenia, wznosząc na zakończenie okrzyk
«a cześć Polski i Francji.

Po uroczystości Pan Marszałek podej­
mował gości lampką wina.

BOMBY W JEROZOLIMIE
JEROZOLIMA, 13.fi.PAT .

Dziś od świtu eksplodowało w Jerozolimie
7 bomb i jedna mina. Kilka z tych bomb zni­
szczyło budki telefoniczne w różnych dzieln|_
cach miasta. W Jgffie eksplodowała bomba,
raniąc ciężko brytyjskiego policjanta i woźni­
cę arabskiego.

STRASZNE WARUNKI PRACY PRZY
NIEMIECKICH ROBOTACH

FORTYFIKACYJNYCH
Zatrudnieni przy budowie umocnień nad

granicą polaka, robotnicy zno**ł formalne ka­
ruszę. Dzień roboczy wynosi 12 Rodzin. Place
aa niskie i całkowicie niewspółmierne do wy­
dajności robotników; wynoszą od 25 — W ma.
rek tygodniowo. Skoszarowani w drewnianych,
pry mitywny eh barakach sypiają Po dwa na Je­
dnej pryczy.

Za wszelkie Pozory nielojalności I najdrob­
niejsze przewinienia oddaje się robotników pod
sąd wojenny. Za głośne wyrażenie niezadowo­
lenia s ciężkich warunków pracy soatało ostjt.
t>io aresztowanych 10 robotników. Innym, ia
powtórzenie się podobnych' przekroczeń, ma
grozić sad wojenny. Niechęć d0 pracy * IWfc
warunkach przełamuje pałka gumowa... latot­
nie, to najtrafniejazy argument niemiecki.

GAFENCU PRZYBYWA DO ATEN
ATENY, 13. •. PAT.

Rumuński miniater apraw zagranicznych
fiafenru oczekiwany jeat tutaj we czwartek,
dnia 15 bm. Min. Gafeneu zabawi w Atenach
4 dm.

Estonią). „Nie jeetesmy na tvlc naiwni,
aby przez chwilę tylko przypuścić — ciąg­
nie dalej dziennik — iż gołosłowne za­
pewnienia pokojowe p. łłalifaxa przczna­
feaM były dla narodu niemieckiego'*.
Hrytyjskie uzasadnienie dla polityki okrą­
żania ­ roabicir gwałtem Czechosłowacji
nie wytrzymuje — wianiem „V. B." kry­

tyki. Niemcy maja „czyste sumienie",—
stwierdza organ urzędowy. „Po słowac­
kiej deklaracji — pisze dziennik — lud­
ność Czechosłowacji rozpadła się automa­
tycznie, reszta za państwa czechosłowac­
kiego amusiona była przystąpić do ściilej.
•sego związku a otacaającyra go obszarem
niemieckim. Niemcy wyciągnęły jedynie

konsekwencje • „konieczności historyes­
nej i geopolitycznej".

„W szeregu posunięć polityki brytyj­
i-ki,­| widai naród niemieeki jawną wro­
gość — pisze w zakończeniu „Yoelkischer
Deobaeliter". — Dopóki W. Hrytania nie
porzuci swego „nowego kursu", nie zgo­
dzi się naród niemiecki na odstąpienie ani
na krok od swej pozycji „defensywnej".
Prawdziwy i trwały pokój może być przy­

wrócony — zdaniem „V. B." — /.i po­
średnictwem bardzo prostych środków:
1. rezygnacji W. Brytanii z wtrącania sie
w cudze sprawy, 2. uspokojenia, nie zai
jątrzenia sąsiadów Rzeszy, 3. zwrotu ko.
lonii niemieekich."

Włoskie pogróżki
Prasa wioska wysługuje się Niemeom

Wro pokoju było narażone. Sprawa Gdań­
ska została połączona z kwestią uregulo­
wania posiadłości kolonialnych, co jednak
nie ma ze sobą nic wspólnego. Sprawa
sprawiedliwego podziału posiadłości kolo­
nialnych musi być i będzie załatwiona w
sposób zadawalający aspiracje jednych a
prestiż innych mocarstw. Wielkie demo­
kracje nie chcą się z tym pogodzić, lecz
narzucają Europie „przymusowy pokój",
stawiając na strażv swoich imperialistycz­
nych kolonialnych interesów „wschodu,
żandarma Europy" Rosję Sowiecką. „Tri­
buna" kończy swoje wywody zapewnie­
niem, że sprawa Gdańska i kolonii „zosta­
nie uregulowana, chociażby mocarstwa
demokratyczne zdecydowały się wtrącić
Europę w otchłań zmagań wojennych".

Obsługa specjalna

RZYM, UL 6. (F)
Nawiązując do toczących się rokowań

pomiędzy Anglią a Rosią Sowiecką stwier­
dza „Tribuna", że polityka okrążenia u­
prawiana przez „wielkie demokracie" pro­
wadzi prosto i nieuchronnie do wybuchu
wojny. W rzeczywistości istnieje w Eu­
ropie, po ostatnio przeprowadzonych re­
wizjach i korektach już „tylko" iedyna i
ostatnit kwestia sporna a mianowicie
Gdan.sk. Regulacja tej kwestii powinna
nastąpić w bezpośrednich rokowaniach
pomiędzy Polską a Niemcami. Dowodem
istnienia takiej możliwości było Mona­
chium, kiedy mocarstwa „demokratycz­
ne" wykazały dużo dobrej woli, jeśli do­

Blokada koncesji w Tienisinie
przez wojska japońskie

LONDYN, 13. 6. PAT .
Blokada koncesji francuskiej i brytyj­

skiej w Ticntsinie, zapowiedziana przed­
wczoraj przez władze japońskie, rozpoczę­
ła się dziś rano o godz. 6 czasu lokalnego.
Na drogach wiodących do koncesji zor­
ganizowano 7 punktów kontrolnych, na
których żołnierze japońscy poddaią bada­
niom i rewizji osobistej osoby, udające się
do koncesji. Również statki podpływają­
ce do koncesji, znajdującej się jak wiado­
mo przy rzece Pci, poddawane są kontroli.

Komendant garnizonu japońskiego w
Ticntsinie oraz brytyjski konsul generalny

udali się nocy ubiegłej do Pekinu, gdzie
odbyć się mają konferencje na temat za­
targu brytyjsko-japońskiego w sprawie
wydania Chińczyków — morderców dy­
rektora banku chińskiego.

Agencja Reutera dowiaduje się w osta­
tniej chwili, że rząd brytyjski zapropono­
wał rządowi japońskiemu utworzenie ko­
misji mieszanej, której zadaniem byłoby
definitywne ustalenie, czy czterej Chiń­
czycy aresztowani przez władze koncesji
pod zarzutem wspomnianego morderstwa,
a których wyda.iia domagają się Japoń­
czycy, istotnie uczestniczyli w zabójstwie.

Jedność państw bałtyckich
gwarancją ich wolności

KOWNO, 13. 6. PAT.
W dniu wczorajszym zakończył się kon­

gres bałtycki i dni bałtyckie w Kownie,
który zgromadził około 200 przedstawicieli
towarzystw o charakterze społecznym z
Łotwy i Estonii, nie licząc przedstawicieli
towarzystw litewskich. Kongres powziął
szereg rezolucyj. Jedna z nich podkreśla,
że jedność krajów bałtyckich jeat najlep­
szą rękojmią wolności i niezależności kra­
jów bałtyckich, dlatego tci jedność ta win­
na być pogłąbiana wszelkimi środkami.
Kongres rzucił hasło obrony w razie po­
trzeby wspólnymi ailami niepodległości i
wolności krajów bałtyckich. Inaa rezolucja

wysuwa potrzebę 1) założenia przy untwer­
aytetach państw bałtyckich lektoratów ję­
zyków pozostałych dwóch państw, 2) ułat­
.wiania ruchu podróżnych, a zwłaszcza mło­
dzieży między krajami bałtyckimi drogą
zniesienia wiz i zmniejszenia formalności
paszportowych. Wysunięto poza tym na
konferencji prasowej projekt założenia
wspólnej informacji prasowej, której za­
daniem ma być donoszenie o wypadkach
lokalnych dla prasy krajów bałtyckich. Na­
stępny kongres bałtycki zostanie zwołany
w 1940 roku w Tallinie. Pozostałe konfe­
rencje, obradująca w ramach tygodnia, za­
zakończyły również swe prace.

Konferencja światowa
nie jest aktualna

LONDYN, 13 6. PAT .
Na zapytanie, skierowane do premiera

Chamberlaina w Izbie Gmisi na temat mo­
żliwości zwołania światowe! konferencji
dla rozwiązania aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych premier odpowiedział, oo
nas tęp uje!

„Według opinii rządu J. Król. Mości
konferencja światowa mogłaby mieć po­
wodzenie jedynie wówczas, gdyby towa­

rzyszyło jci powszechne uczucie zaufania
oo do tego, że wszystkie, biorące w niej
udział rządy szczerze pragną porozumienia
i zamierzają dochować zarówno co do du­
cha, jak co do litery swe zobowiązania, u­
dzielone w wyniku tej konferencji. Rząd J.
Król. Mości stale będzie dokładać starań,
aby szerzyć tego ducha zaufania, który
może zapanować tylko \ ówczas, o ile inne
rządy czynić będą podoba* wysiłki.

••Przypadkowy
strzał"

Echa zamachu na k». Kenia
LONDYN, 11. 6 . (PAT).

W czasie śledztwa, prowadzonego w
• I rawie strzału, oddanego przed kilka
dniami w kierunku samochodu, w którym
znajdowała się księżna kentu w towa­
rzystwie damy dworu, /.ostało ujawnione.,
że sprawca /.amaeliu. I .awlor, na kilka dni
przed tvm rzucił dużym kamieniem w
okno willi lorda llarewood. Lawlor nic
umiał wyjaśnić powodów tego rzynu.

Co się tyczy strzału, oddanego w kie­
runku hamorliodu ksii.żnej Kentu. Lawlor
twierdzi, że był to strzuł przypadkowy,
który padł w chwili, gdy usiłował on usu­
nąć1 zaeięeic krótkiej strzelby, którą miał
przy sołiie. Lawlor oświadczył, że no-il
przy sobie strzelbę zawsze, a na placu Bel­
grave Sipiare, gdzie znajduje się aied/.iba
księstwa Kentu, prz\l>\l jedynie w celu
zobaczenia pary książęcej.

SABOTAŻ W GDAŃSKU
raJa^rom wła sny

GDAŃSK. 14.fi .OV)
Jak donoszą z kół dobrze poinformowany rh.

do kilku motorów aparatów lotniczych należą,
eych do gdańskiego nnrodo»o-nacjnnal|styr/­
**Io korpuau, znajdującego się na lotnisku we
Wrzeszczu. na*ypan0 paaku. Jeden z tych apa.
ratów uległ wypadkowi, rozbijając się.

NIEMCY CHCĄ USIDLIĆ HISZFANIĘ
Obsługa tperjn!»n.

BERLIN, 13. 6 . (F)
W tuteiszych d.>brze poinformowanych

kołach palitycznych utrzymuje się, że po­
byt generałów hiszpańskich, którzy przy­

byli do Niemiec z legionem ,,Condor',bę­
dzie wykorzystany przez niemieckie sfery
rządowe w kierunku narzucenia Hiszpanii
paktu nicmiecko-włoskiego. W tym samym
celu wyjechało do Hiszpanii kilku czoło­
wych osobistości niemieckiego „Ausen­
amtu" z dr. Wohltatem na czele.

FORTYfIKOWANIE PRUS
Telegram własny

WARSZAWA, 13. 6. (W)
Z pogranicza polako-pruakiego donoszą, im

w ostatnim cza»|e z lasów w Prusach Wschod­
nich ucieka masowo na stronę polską zw|eray.
na leśna. Dnstep do lasów dla ludności miej­
scowej został zakazany. Nocami idą transpor.
ty k0lumn samochodowych z materiałami bu.
dowlanymi. Ludność tamtejsza 'n'ormuJe, że
przybyłe oddziały saperów przystąpiły po­
śpiesznie do budowy fortyfikaeyj.

WYBUCH WULKANU
BUENOS AIRES, 13. 6. PAT.

Jak donoszą z Mendozy, jeden z najwiek.
asych wygasłych wulkanów na terenie Argcn»
tyny IManchon przed kilku dniami niespodzie.
wanie wznowił działalność. Z krateru wydoby,,
wają sie geate kłęby dymu, od wczoraj zaś po­
częła wylewać się la^a. Winowienie działalno­
ści wygasłego wulkanu wywołało panikę wśród
okolicznej ludności.

Kraniku

W pobliżu miejscowości Logrono (Hiszpa­
nia) spadł wcioraj w czasie lotu ćwiczebnego
do rzeki Ebro samolot bombowy. Dwóch ófi­
cerów-lotników odniosło ciężkie obrażenia,
mechanik rai zginął na miejscu

•
— Dekretem królewskim powierzono na

czas nieobecności min. Gafeneu funkcje mini­
stra spraw zagranicznych premierowi Caline­
scu.

•
— „Panamerlcan Airways" nrnchamia z dn.

25 bm. regularną komunikacje powietrzną mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Europą przez
Portugalię i Francję.

•
— Wczoraj w pobliżu Angermuende przy

przymusowym lądowaniu rorbił się aamolot
prywatny. Obal ; isażerowie zostali ciężko ran­
ni, przy czym (eden z nieb — dyrektor zakła­
dów Junkersa — Achterberg — zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.

•

— W okolicy górskiej zachodnich Czech do­
azło do wielkiej katastrofy samochodowej.
Mianowicie szofer autobusu, wiozącego dzieci
azkolne, stracił w pewnej chwili władzę nad
kierownicą. Autobus wpadł n 2-ch przechod­
niów. Obaj zostali zabici. 40 dzieci odniosło
raey.

e
— Grecki następca trono książę Paweł przy­

był dziś rano do Białogrodu w drodze powrot­
nej z Bukareszt* i po krótki odpoczynku od­
jechał specjalnym pociągiem do Aten.
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Sprawa, która musi być eaflBOLUGfcgj

rozwiązana
Sprawa nabożerWw kościelnych dla

ludności niemieckiej nie jest jeszcze ciągle
rozwiązana. Od kilku miesięcy jesteśmy
świadkami niejednokrotnie bardzo przy­

krych wypadków w kościołach śląskich.
Dość wspomnieć smutnej pamięci incy­

dent z ks. Krollikiem z Lipin. Sprawa to
w dalszym ciągu nierozwiązana.

Stosunki narodowościowe na najbliż­
szym pograniczu doznały pod wpływem
ostatnich wypadków na arenie międzyna­
rodowej tak wielkiego zaognienia, że nie­
raz trudno mówić na tematy z nimi zwią­
zane spokojnie. Chcemy jednak spokojnie
rozważyć istotę tego zagadnienia i wypro­
wadzić konsekwencje.

Społeczeństwo polskie samorzutnie
podjęło akcję na terenie województwa ślą­
skiego w kierunku sprowadzenia tzw. na­
żeństw niemieckich w kościołach śląskich
do rozumnych i uzasadnionych rozmia­
rów. Akcja ta datuje od kilku tat. Tok
rozumowania jest prosty. Odsetek mniej­
szości niemieckiej na terenie wojewódz­
twa śląskiego jest naprawdę znikomy. Spis
ludności sprzed d/iewięciu laty wyka/ał
9() i pó| tysiąca czyli niecałe 7'i ogółu lud­
ności. Od tego czasu zaś z całą pewnością
liczba ludności niemieckiej jeszcze zmnicj­
5/\la się. W większości miejscowości na
Śląsku, albo Niemców w ogóle nie ma,
albo — w najgorszym wypadku — jest
ich znikoma garstka. Dowodem całkowi­
cie polskiego charakteru ludności jest fakt,
że w wyborach do rad zakładowych listy
polskie otrzymują 100% głosów. W urzę­
dach gminnych i państwowych nie po­
trzeba nigdy używać języka niemieckiego,
gdyż cala ludność doskonale posługuje się
we wszystkich swoich sprawach jęz\kicm
polskim. I oto w takiej sytuacji w koś­
ciołach na śląsku utrzymała się jeszcze in­
stytucja tzw. nabożeństw niemieckich.
W praktyce wygląda to w ten sposób, że
albo podczas tych nabożeństw kościół jest
niemal pusty albo też uczęszcza na nic
ludność polska. Dzieje się to często z te­
go powodu, że nabożeństwa niemieckie
odbywają się w bardzo dogodnej porze

(np. godz. 8). Mamy więc sytuację wręcz f\y^^yy\yy
nieprawdopodobną: ludność polska na te- S
renie Państwa Polskiego wysłuchuje z ko­
nieczności niemieckich kazań i niemiec­
kich śpiewów. Każdego uważnego obser­
watora musiał ten stan rzeczy uderzyć i
naruszyć jego najuczciwsze poczucie spra­
wiedliwości. Równocześnie zaś wiadomo,
że na terenie innych województw (gdzie
nawet odsetek Niemców jest nieco więk­
fzy) nabożeństwa niemieckie albo w ogóle
nie istniały, albo już kilkanaście lat temu
zostały skasowane.

Przede wszystkim zaś poczucie spra­
wiedliwości doznaje specjalnego narusze­
nia, kiedy wspomni się na położenie Pola­
ków na SI. Opolskim. Siedemsettysięczna
rzesza rdzennie polskiej ludności nie ma
tam od wielu już lat możności wysłucha­
nia polskiego kazania i odśpiewania pol­
6kiej modlitwy. Siedmiokrotnie więc li­
czniejsza masa ludności polskiej nie zna
instytuteji tzw. nabożeństw polskich. Na­
tomiast garstka tutejszych Niemców o­
trzymuje takie przywileje, które niedość,
ze zgolą nie odpowiadają cyfrowemu sto­
sunkowi ogółu ludności polskiej do garst­
ki Niemców, ale, co gorzej, utrudniają
Polakom w ich własnym kraju, uczestnic­
two w nabożeństwach.

Trzeba obiektywnie przyznać, źe sa­
morzutna akcja społeczeństwa polskiego,
podjęta w imię słuszności tych zasad —
jak powiedzieliśmy — kilka lat temu,
utrzymana była w dyscyplinie i godności
odpowiadającej powadze sprawy. Nie by­
ło ekscesów. Społeczeństwo godziło dos­
konale sposób stawiania postulatów z po­
wagą Kościoła, kleru i uczuć religijnych.
Kiedy na Śląsku Opolskim na porządku
dziennym były próby wywarcia presji na
kler w celu wyeliminowania polskich na­
bożeństw, demonstracje w kościele i w
czasie procesyj, u nas ograniczono się do
przedstawiania postulatów i wniosków
oraz uchwał organizacyjnych czynnikom
kościelnym. Dopiero w ostatnim czasie
zdarzyły się wypadki demonstrowania w

istniejącego stanu rzeczy. Kto jednak nie
zda sobie sprawy z podniecenia ludności
śląskiej wypadkami po drugiej stronie kor­
donu, ten nic będzie mógł incydeatów
tych ocenić sprawiedliwie.

Tok rozumowania w sprawie nabo­
żeństw niemieckich jest tak prosty i nie
budzący wątpliwości, że wydawałoby się,
iż akcja tutejszego społeczeństwa znajdzie
pełne zrozumienie. Niestety nie jest tak
ws/ęd/ic. Są parafie, w których akcja lud­
ności polskiej napotykała na systematycz­
ny opór ze strony miejscowego probosz­
cza. Padały różne kontrargumenty. Z je­
dnym należy przede wszystkim roz pra­
wić się. Są księża, którzy powołując się
na sytuację ludności polskiej na Śląsku O­
polskim i nazywając ją niechrześcijańską
i nielud/ką, oświadczają, że przecież nic
wolno im stosować takich samych metod
w Polsce. Otóż rozumowanie to jest z
gruntu fałszywe. Porównuje się tu bo­
wiem dwie różne sytuacje. Zasadnicza ich
różnica polega na tym, że ludności nie­
mieckiej na terenie naszego województwa
jest znikoma garstka, podczas gdy ludno­
ści polskiej na śląsku Opolskim jest sied­
miokrotnie więcej, aniżeli Niemców na
naszym Śląsku. Skasowanie przeto nabo­
żeństw niemieckich w Polsce jest aktem
najpełniejszej sprawiedliwości, a istniejąca
już od wielu lat sytuacja po tamtej stronie
jest wysoce krzywdząca ludność polską.
Z C.1I4 pewnością tak właśnie rozumują i
oceniają sprawę u nas ci k.ięża probosz­
czowie, którzy usunęli nabożeństwa nie­
mieckie. Poza tym wszak w likwidacji
nabożeństw polsKich na Śląsku Opolskim
wzięły czynnie udział i władze kościelne.
Powiedziałby tu kto, że uczyniły to może
pod zewnętrznym przymusem hitlerow­
fkim. Wydaje się, że takie tłumaczenie
odr/jcić by musiały najkategoryczniej sa­
me władze kościelne. Kościół nie zwykł
ustępować nawet pod przymusem ze
spraw sumienia.

Sytuacja musi ulec zmianie. Dochodzi
bowiem już do objawów wręcz zatrważa­
jących. Leży przed nami nr _>4 Wiadomo­

ści Parafialnych' parafii Św. Augustyna w
Lipinach SI. Jak wiadomo w tej właśnie
parafii miał miejsce nieprawdopodobny
wypadek spoliczkowania kilku Polaków
przez miejscowego wikarego ks. Krollika
za to, że śpiewali w kościele w języku pol­
skim na nabożeństwie niemieckim. Ksiądz
Krollik został aresztowany. I oto w wy­

mienionym numerze Wiadomości Para­
fialnych czytamy, że w najbliższym ty­
godniu odbędą się cztery Msze św. w in­
tencji ks. Krollika. Msze św. zostały za­
mówione przez różne organizacje katolic­
kie, jak Kat. Stowarzyszenie Abstynen­
tów, Kat. Stów. Mężów etc. W piątek zaś
16 bm. będzie to Msza św. szkolna. Koś­
ciół słusznie naucza, że należy modlić się
za wszelkich grzeszników i winowajców.
W tym jednak wypadku nie jest to zapro­
szenie do modlitwy za tego, zo zbłądził,
jest to manifestowanie solidarności z jak
gdyby nieszczęśliwą ofiarą, ściganą obec­
nie przez władze świeckie. Ba, CO więcej,
pohka młodzież szkolna ma być wciągnię­
ta do tego rodzaju manifestacyj. W żad­
nym wypadku, choćby członkami organi­
zacyj, które zamówiły swe nabożeństwa,
byli Niemcy, nie możemy usprawiedliwić
takiego postępowania. Nasze sumienie ka­
tolickie buntuje się i protestuje przeciw­
ko takiemu wykorzystywaniu raiświęt­
szych instytucji dla celów politycznych.
Nie wątpimy, że władze kościelne wycią­
gną z tego konsekwencje. To będzie jed­
nak jedynie załatwienie małego fragmentu
wielkiego zagadnienia.

Nie ma dwóch prawd. Prawda może
być tylko jedna. Albo kasacja nabożeństw
niemieckich w Polsce jest aktem sprawie­
dliwym i słusznym, albo jest grzechem.
Trzeciego wyjścia nie ma. Społeczeństwo
polskie opowiada się za tą znakomitą
większością światłych duszpasterzy któ­
rzy w swych sumieniach uznali usunięcie
nabożeństw niemieckich za akt słuszny i
moralnie uzasadniony.

Wierzymy, że polski lud na polskim
Śląsku znajdzie sprawiedliwość u polskie­
go księd za! Al. M.

J.ocpoczt# hittecoioskie 10 kcaiach
Łucopy, lOschadaiei
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ostrzejszej — nie zawsze licującej z powa- V
wagą sprawy — formie niezadowolenia z \

Propaganda niemiecka w Europie pro­
mieniuje w krajach Europy Wschr dniej za­
równo W kierunku południowym, jak i pół­
nocnym, posiadając liczne bizy w organiza­
cjach kulturalnych i w prasie niemieckiej.
Kraje bałtyckie, które są terenem wytężo­
nej ekspansji niemieckiej na północ, posia­
dają szeroko rozwiniętą autonomię kultu­
ralną i językową, która sprzyja rozwojowi
propagandy hitlerowskiej. Litwa posi ada
około 35 tysięcy Niemców, Estonia — ok.
16.000, a Łotwa prawie 62.000 . W pierw­
szym stadium rozwoju tych państw, Niem­

cy byli reprezentowani na Litwie przez 2
deputo wanych, w Estonii przez trzech, a na
Łotwie przez sześciu. W obec nej chwili

Łotwa, posiadająca stosunkowo naj większy
odsetek mniejszości niemieckiej, ogr ani cza
prawa językowe w tych dystryktach, gdzie
Niemcy posiadają większość liczebną.

W B$Umii prawo o autonomii kultural­

nej prz ewiduj e, le każda mniejszość, posia­
dająca ponad 3.000 osób, ma prawo założe­
nia instytucji kulturalno - oświatowej. Z
przywileju tego korzystają prz ede w.-zy­
stkim Niemcy, którzy obok swych związków
posiadają ir Estonii trzy pisma co dzienne,
z których największym jest „Re wal sch e

Zeitung
", oraz 7 periodyków, wych odzących

w Tallinie i Tartu. Na Litwie wychodzi
również kilka pism nionieckich, s których
)>r<jpowa:ni(jszym jest „Mcmcler Dampf­
bool ", mający swą siedzibę w zaanektowa­
nej niedawn o Kłajpedzie. S'a Łotwie dużą
poczytnością wśród elementu niemieckiego
cieszy się „Libausche Zeitung" oraz wy­

chodzące w Rydze „Ri gauc r Wirtschafts­
ziituug

" i „Rigauschc Rundschau".

W krajach Europy środkowo i południo­
wo - wschodniej na jwiększą org anizacją
kulturalną posiadają Niemcy na Wę­

grzech. — Jest nią „Der ungarldndische
deuts che Volksbildimgsverein", którego

siedziba znajduje się w Budapeszcie, a od­
działy rozrzucone są po całym kraju. Niem­

cy, którzy stanowią zaledwie 5,5 proc. całej
ludności Węgier, posiadają szeng pism co­
dziennych i periodyków.

W Rumunii prasa niemiecka jest bar­
dzo silnie rozwinięta. Niemcy mają tim 126
pism różnego rodzaju, W tym t? codzien­
nych, 39 periodyków oraz szereg wydaw­
nictw dwujęzycznych. Jednym z najstar­
szych pism niemieckich w Rumunii jest
„Temesrarer Zeitung", wych odzący w Ti­
misoara.

W Jugosławii Niemcy, stanoiciący 3,59
procent ogółu ludności (prawie pół miliona
osób), dysponują aż 45 organizacjami kul­
turalnymi, związanymi w ..Federację Zrze­
szeń Intelektualnych". Ukazuje się tam
26 pism codziennych i periodykóic, z któ­
rych najpoważniejsze są „Zagreber Zei­
tung

" i „Deutsches Yolksblatt", wychodzą­
cy w Nowym Sadzie.

W Bułgarii Nit >nry pusiadają kilko or­
ganizacji kulturalnych, których działalność
koncentruje się w Sofii. Istnieją tCM, obok
kilku szkół powszechnych, gimnazjum, bi­

blioteka i klub, skupiające nieliczny zresztą
w stolicy Bułgarii, element niemiecki. Wy­

chodzi też kilka pism w języku niemieckim.
Wreszcie w Turcji Niemcy mają jedyne
niększe pismo „Tiirkischc Post", wycho­
dzące W Istambule. Istnieje tam też duża
biblioteka, s ta nowiąca miejsce s potkań
miejscoicego elementu niemieckiego.

Rzecz prosta, źe do wszystkich miejsco­

wości, które skupiają mniejszość niemiecką­

w większych czy mniejszych grupach, do­
cierają wydawnictwa takie, jak „Vó lkischer
Beob achter ", „Stttrmrr" lub „Devtschc
Wochenschau", przesyłane pocztą z Berlina.

Om.
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Jłcasa donosi:
AMERYKA O ARMIACH

EUROPEJSKICH.

W J K C" znajdujemy ciekawą opinie a­
nerykanakich kój wojskowych o sile armij euro­
[K-jr-k (li:

Biorąc ta pewnik, la w raiie konflikt*
•taną po jednej stronie: Wielka Brytania,
Francja, Polaka, Romania, Orecja, Tarcia i
Egipt, po drogiej aai Niemcy. Italia, Wągry,
Hiszpania. (Roaja wcale nie jaat praea aato*
ra brana w rachubę), oblicza mjr. Eliot, ta
po atronie Ententy naleły lieayć na łącz.
nych 282 dywizyj wobec 209 iywizyj „oii".
Oczywiłcie rozumuje antor, nia wtzyitkie ta
dywizje aą jednakiej jakości i można je po­
dzielić na kilka kategoryj co do wartości bo­
iowe'­ L. _,

Według opinii autora, pierwazą kategorią
stanowią armie: francuska, jednostki bojowa
brytyjakie, oraz taprawione w wojnie domo*
wej wojika hiszpańskie. Następną kategorią
atanowią armie: niemiecka, polaka, oras ta­
recka. Dywizje italskie i wągierskia stawia
Eliot poniżej tych poprzednich, na zzarym
saś końcu Rumunów i Greków.

W tej klasyfikacji nie są jednak brane w
rachubą pewne wyjątki, jako: wojska alpej­
skie Italii, które antor nwaia za najlepsza
wojsko wysokogórskie, niektóre specjalne dy­
wizje niemieckie, które mołna absolutnie
przyrównać do wojak francuskich oras kawa­
ler a polska, niewątpliwie najlepsza w Świe­
cie .

Peństwa osi mają niewątpliwie przewagą
liczebną w powietrzn, która sią wyraża pro­
porcją 7:5, ale major Eliot jednocześnie nwa­
*a, Se Anglia i Prancja w powietrzn mają
przewagą co do wyszkolenia i „morale", ba­
sztą jest kwestią sporną, czy przewaga po­
wietrzna ma tak decydujące znaczenie w wy­
niku walk.

Flotą niemiecką, liczebnie trzy rasy mniej
asą od brytyjskiej i zdecydowanie niłssą w
gatunku od francuskiej, nwaia jednak mjr.
Eliot za czynnik w przyszłej wojnie, którego
nie naleły lekceważyć.

Reasumując swój wysoce interesujący ar­
tykuł, pisze mjr. Eliot na zakończenie, ii
wtedy, gdy udział Italii jest raesej osłabie­
niem militarnym osi, Polska bezwarunkowe
jeat łródłem wielkiej mocy dla państw En­
tenty — „Poland is a sonrea oi strength fot
the Allies".

Jak w.ad aBO, w Europie, gdzie oczywiście
lepiej orientują się, w litach wojskowych państw,
armia polaka stawiana jest na równ; z armią
francuską W każdym razie opinia amerykan­
;-ka warta jest zanitowania.

DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ
CZECHA.

Jak djoaoal ..Kur.er Polski", wśród ludności
czesk.ej w gran cach „Protektoratu" kolportowa­
ne aą alotki, zaw.orające dziesięcioro przykazań
Czecha. Ulotki te są treści następującej:

„1) Wiers w słnssne prawo 8-mio milio­
nowego, a tysiąc lat istniejącego narodu, da
sam odzi el nego bytn narod ow ego.

2) Ne wiers limu, ie żyliśmy 1000 lat aa
niemieckiej siemi, iprawdż w historii, ia U
jest kłamstwo.

3) Wierz w historyczną sprawiedliwość,
która nie icierpi dl ngi ego ucisku czeski ego
prawa.

i) Nie wierz tema, co piszą eseekie ga­
zety i slyssysz w radio, bo zarówno redakcja,
jak radio znajdują sią pod kierownictwem
Niemców.

5) Nie wierz temn, ie czescy przywódcy
pragną przyłączenia Czech do Niemiec, mussą
być tylko ostrożni, żeby ich nie zgładzono.

6) Nie wierz temn, ie jesteśmy w świecie
opussezeni.

7) Mów i myśl po czesku.
8) Nie chodź na niemieckie nrocsystośet
9) Obchodź sią a Niemcem tak, aby wie­

dsial, że jest cudzoziemcem i ie sluiy nie­
sprawiedliwości i przemocy.

10) Nigdy nie zapominaj, ie 40 miliardo­
wy majątek, stworzony s potu czeskiego lo­
da, zrabowało niemieckie wojsko".

Te przykazania zostały Ci przysłane i
muszą być rozpowszechniane na całej siemi
czeskiej i słowackiej. Przepiss je i prześlij
conajmniej piąciu a Twoich znajomych. Pa­
miętaj, ie listn tego podpisywać nie naleiy.
Pamiątaj, że w ten sposób rozzzerzass myśl •
zdobyciu swobody. Praca ta zapewni Ci sacaą
ście w nowym, wolnym pańatwie. O ile pzset
wiesz ten lańcnch szczęścia, wystąpisz ze
swiązkn odnowicieli swobody i będziesz mię­
dzy nieszczęśliwymi.

Wiedz, ie Czesi snów będą wolnym aa*
rodem, że rasem ze wszystkimi Słowakami
pokonają obcą, brutalną przemoc.

Bądź silny i niezłomny. Wzmacniaj sła­
bych, umiej wytrwać. Prawda swyciężyl"
Objaśnienia, jakimi zaopatrzone są te przy­

kazania najlepiej ilustrują nastroje panujące
wśród ludności jęczącej pod ciężka stopą aa­
j>Adzcy.
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/t/owe stwierdzenie Hulitaru:
Sile przeciwstawimy siłę
Polityka Wielkiej Brytanii nie uległa zmianie

LONDYN, 13. 6 . PAT .
Izba Lontów tskonc/yła wczoraj debatę

nad polityką zagrań.e/ną. Po szeregu maw­
ata nbmi |toa lord llalifar, aby w iniie­
n.u rządu umknąć debatę.

Dotykając rokowaA z Rosja] ćwierka IU­
Ufai uchyhJ iią od sreaelkiej dyskusji zasa­

M j na 1*9 tcnut podkreślając, to była by
lo dvśkuija aka len;\ka, albowiem rząd bry­

tyjski dro^e kursu DoUtyesnOfO obrał I od
alej odstąpić nJa mele. Rokowania z rządem

•^ -^k:m PMtaią /nów • Moskwie wzno­
M DyrtktOf Stranj? we środę przybywa

d > IfaokwT, »•• b\\> by przeto ani celowe
atil motllwe, abr w OBeaBfBI stadium roz­
rodzić s.c nad daletyml ncaojfthait spraw,

• iją r >k >wunio:n.
Cxy nam jest to przyjemne, czy nie, o­

świacłezyl lord HfMftlj mulimy się zgodzić
/ tvn. ze w obecnym roku Pańskim 1939
tyjemy pod znakiem polityki siły, *• sprawa
co do której mułimr sit adeordowad polega
na tym, aby nstatić, jaki* 04 te oelo, do któ­
rych gotowi iesteimy aaatoeować sile tak
długo, dopóki aita jeet arbitrem, cay aita 1
naszej strony laatosowana ma być na rzecz
ntraymania takioh przesłanek, jak sprawie­
dliwose i porządek, od których zaleły spo­
leosmesc Indaka, czy te* celem niszczenia
ich. JM!I podadll na-/e polofają na tym. że
n la Bantami pozwo

' ć na to, abv pnaaliakl
to nikły z lejo świnia, niewątpliwie winni­
śmy b\i* arfyaoAooraai, aby

SILE PRZECIWSTAWIĆ SIĘ SIŁĄ.

N*a temat łHaaeka leH Bejifai eaariaa}
cył, ro aaatcpuja; skomplikowana istota aa*
awdaienla gdańskiego wymaga największej
dozy cierpliwości i wslri i .oile
mi aaą zapobiec najbardziej braemienaym i
r 'bezpiecznym skutkom. Wydaje mi się, źe
nio m-zna dzi* uczynić nic leps/oRo. jak
podkreelić stanowisko rządu J. I. Mości w
ipoeób, w jaki zdefiniował je w aweim oaaaie
premier Chamberlain.

Pratcbodząc z kolei do sytuacji na da­
lekim Wtchedale lord Halrfaa podkreślił, że
r*ąd brytfjakl bynajmniej ala lati obojętny
wobec walki, jaka pis, tira tocif między Ja­
poaią i Chinami. W pogl •-k.- i .-h jakoby rząd
brytyjski lamiaraal wycofać twa wojaka 1
Szanghaju nio ma ani cienia prawdy. Do­
wódca floty brytyjski*] na wudach chi n­
ekieh ma pełaoznocalctwa do przekuwania
okrętów wojennych z miejsca na niejses c*l­
BOW ednjo do po'.rx'-b chwili. Rząd brytyj­
efci nie przyjmuje argumentacji japońikich
władz wojskowych co do wojskowych rzeko­
mych konieczności nzasadniających akty 0­
graniezenia praw 1 interesów brytyjskich,
zwłaszcza na tych obszarach, gdzie opera­
cje wojenne sie obecnie zakończyły. Tym
bardziej rząd brytyjski

NIE ZAMIERZA UZNAĆ JEDNOSTRON­
NYCH ZMIAN W UKŁADACH

X INSTRUMENTACH MIĘDZYNARODO­
WYCH,

yffóit icf, ie...
APEL PREZESA MORACZEWSKIEGO DO

CZŁONKÓW ZZZ.
Polaka Agencja Agrarna donoaii Tni. Ję­

drzej hforaesawak] jako prozaa ZZZ. wydał
apel do wszystkich członków ZZZ. z wezwa ­
niem wykonania do uchwały kongresu, zobo­
ariązojacej wszystkich członków ZZZ. do
wpłacenia opróca składek dodatkowej opłaty
10 groszowej miesięcznie na rzecz Central­
nego Wydziału, celem umożliwienia C. W .
skuteczne-po działania propagandowego, ob­
jazdu oddziałów itp.

Ponieważ wielu członków i wiele oddzia­
łów n:e «rwłniło teco obowiązku, prezes Mo­
raczewsk: wzywa do naprawienia zaniedba­
nia, kończąc swój apel słowami: ,.P,im-cłaj­
eie, ie nigdy na wiatr i bez potrzeby głosu
nio zabieram".

• ••
REORGANIZACJA AKADEMICKICH STO­

WARZYSZEŃ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ.
Obecn.o przygotowywana jest zasadnicza

reorganizacja zrzeszeń katolickich na wyż­
szych uczelniach. Jednym 1 najważniej­
szych jej elementów będzie scalenie istnie­
jących stowarzyszeń w ramach ,,Akcji Ka­
lalicHej Młodzieży Akademickiej".

Nowe formy pracy znajdują się juź obec­
nie w atadium prób na Uniwersytecie Lubel­
skim, gdzie ingerencja duchowieństwa w ży­
cia organizacyjne młodzieży jest najsilniej­
sza. W niedalekiej przyszłości działalność
„Akcji Katolickiej Młodzieży Akademickiej"
asa bpć zozBzerzona na cala, Polsko.

obowiązujących na Dalekim Wschodzie. Am­
batadąc brytyjski w Tokio otrzymał instruk­
cjo złożenia w japońskim ministerstwie
spraw zagranicznych protestu z zastrzoże­
aiaai wszystkich praw do domagania się od­
szkodowania, gdy fakty dotyczące śmierci
obywatela brytyjskiego Sinclaira oraz upro­
wadzenia attache wojskowogo płk. Spear zo­
staną wyjaśnione.

Przechodząc następnie do krytyki z Jaką
spotkała się je^o mowa w ubiegły czwar­
tak lord Babni oświadczył:

„Stanowi to jedynie dowód pomieszania
pojęć, jedli eio. utrzymuje, te moje przemó­

wienie w ubiegły czwartek oznaczało jakie­
kolwiek zmiany w polityce brytyjskiej. Prze­
ciwnie były one szczerym usiłowaniem skło­
nienia zarówno społeczeństwa brytyjskiego
jak i społeczeństw zagranicznych, aby nświa
domily aobie istotę sytuacji". Chwila obecna
nie nadaje e\q — zdaniem ministra — do
rozważania zagadnień rekonstrukcji porząd­
ku międzynarodowego w ramach Ligi Naro­
dów. Polityka brytyjska nie grożąc nikomu
i nie dążąc do tadnyoh ukrytych celów, pra­
gnie uczynić Jasnym wobec świata, ie jeieli
zastosowana zostanie dziś siła te ci, którzy
ią saatoeonją, liczyć sią muszą a tym, is sils

przeciwstawi slą silą. Duch narodu Wysp
llrytyjskich jest dziś o wiele bardłiej moc­
ny i zjednoczony niż był w r. 1914 Obca
jiropaganda zawsze pomija jedną rzecz z po­
wodów oczywiście nie budzących wątpli­
wości, a mianowicie, źe żadne z naszych zo­
bowiązań nigdy nie zostanie zastosowane,
jeśli nigdzie ni© zaistniej* żaden mąnoiel
pokoju przy zastosowaniu przemocy, 21 o ile
nie zajdzie usiłowanie i nie będzie istnieć
żaden zamiar zastosowania siły, wówczas
cały wpływ W. Brytanii użyty będzie w
tym kierunku, aby doprowadzić do sprawie­
dliwego rozwiązania drogą rokowań.

Z.atarij anglo-japoński
Japończycy zablokowali

koneesje europejskie w Tientsinie
LONDYN, 13 6 PAT.

.,Times", pisząc o konflikcie między Ja­
ponią i W. Brytanią, powstałym na tle nie­
porozumień w koncesji brytyjskiej w Tien­
L-:nie, stwierdza, że wojskowe wladas ja­
pońakis stawiają W. Brytanią w najtrudniej­
szej sytuacji, w jakiej sią dotąd przez cały
okres wojny chińsko-japoAskiei znajdowała.
J^'li nie postania znalezione w ostatniej
chwili rozw-iazanie, począwszy od dnia ju­
trzejszeco cała koncesja brytywka w T:en­
t^.nio. w której mieszka 3 tys obywateli bry­

tyjskick, I tys. innych obywateli białej -ra­

sy, oraz 4-5 tys. C .iińrzyków, zostanie przez
J ipotic./yków poddana blokadzie. Cały han­
del koncesji ze światem zew nę trzny m zo­
stanie sparaliżowany, nikt nie będzie w sta­
nie wetść. lub wyjść z wyjątkom osób po­
liadającycb. charakter oficjalny, a cała kon­
eesja Badała całkowicie odcięta poza dosta­
wami lirarnoAcL Rdwaocaośnia z koncesją
bryyLjską poddana zostanie blokadzie rów­

nie* konoosja baaonska. Japończycy nie
mają wprawdzie żadnego zatargu z Francu­
zami w Tientsinie, lecz, jak oświadczają oni,
wobec tego, ie koncesje stanowią jedną zwar
tą całość, nie można poddać blokadzie samej
tyka koncesji brytyjskiej Koncesja francu­
ska, licząca 1 000 Francuzów i około 60 tys.
Chińczyków, musi być również odcięta od
świata zewnętrznego.

Jak twierdzi „Times", poczyniono już
przygotowania do tego oblężenia, żołnierze
Japońscy MtAWiU posterunki w wielu punk­
tach a na stronie brytyjskiej czynione są ró­
wnież przygotowania. Wszyscy Anglicy za­
mieszkali poza, granicami koncesji, zastali
obecnie ewakuowani do jej środka.

Przyczvną tego konflikhi jest żądanie ja­
pońskie, aby wladse brytyjskie w Tientsinie
wydały 4 chińczyków, których Japończycy
podejrzewają, Jako członków patriotycznej
organizacji terrorystycznej, o wywołanie nie­
dawnych zaburzeń antyjapońskich. W obec­

-OOO­

Niemiecki „napór na Wschód"
Cele zmiany nazw polskich

(Z A. P .) Niemiecka polityka, publicy­

styka i pseudo-nauka przyjmlowują swój
„napór na wschód", bardzo starannie Z je­
dfMflO źródła płyną i ku jednemu osłowi
zdążają wywody na temat gospodarki, kul­
tury, sztuki i wpływów niemieckich na
wachodzie. W każdym wypadku słyszymy
zapewnienia o bezinteresowności ni emi ec­
kiej.

w „SehleeJache vo8rsseitan|N ukazał się
w maju br artykuł H. Zillicha pt. ,,0rtsna­
men im Yolkstumkanirf". Autor artykułu
przywiązuje nadzwyczajną nawę do mewy
ojczystej w ogóle, do uiywania nazw miej­
scowości w jeżyku niemieckim nawet hen
daleko poza granicami kraju w szczególno­
ści. Język bowiem fasi — według autora —
najlepszym snrawdz:anem za^ejn narodu.
nazwa osiedli dowodem, ie albo tam żvje
albo żyła zwarta grupa narodowa, która
przez nazwę winna głosić światu, że Niem­
cy są, (byli) — i ciągle czuwają. „Durch die
Spraebe sehen wir die Welt" — powiada
autor — i jako obowiązek życia każe swoim
współrodakom wydobywać na światło i u­
iywać w mowie potocznej niemieckich nazw

miejscowości z poza granic Rzeszy, położo­
nych głównie na wschodzie (..Im Osten Eu­
ropa« sind zahllose Orte deutscher Gruen­
dung").

Mowa łączv — a tak mocno i obowiązu­
jąco wypowiedz:ane słowo nazwy miejsco­
wości, w której się mieszka, nie pozwoli n g­
dy odejść od narodu Niemcom, którzy od dłu­
gich lat żyją osiedleni wśród innych naro­
dów

Oto cała myśl przewodnia autora — cel ',
dla nas jasny. Używanie mowy i nazw (0­
siedlil niemieckich ma wykazać, że tam
mieszkają, czy mieszkali Niemcy — a sko­
ro tak, to ziemie te b\"łv k'ied\ś aiamisekit
— wobec czejo i teraz wrócić winny do Rze­
szy. Autorowi chodzi głównie o wschód:
wiadomo — tam od wieków idzie cały wy­
siłpk naporu niemieckiego. Autor, kierując
takie nieoficjalne ..ostrzeżenie", przypomina
la nie wolno zapominać nam o tvln polskich
miejscowościach granicznych, należących o­
becnie do N;emiec — ie nazywanie lak za­
wsze no polsku będzće tym mpmento. że tam
żyją Polacy, złączeni sercem i mową z Ma­
cierzą. Wniosek dla nas oczywi*ly.

nej chwili Chińczycy ci uwięzieni są przez
władze koncesji, ale rząd brytyjski nie eheo
ich wydać, dopóki nie będą podane do jego
wiadomości przekonywująco dowody ich
winy.

W ciągu ostatnich trzech dni — pisza
„Times" — odbywa się żywa wymiana de­
pesz pomiędzy Londynem } ambasadorem
brytyjskim w Cbiaack i konsulem general­
nym w Tientsinie Ambasador brytyjski w
Tokio również wsjpótdaiaml w nadziei zna­
lezienia jakiegoś rozwiązania kompromiso­
wego, jednak Japończycy kategorycznie do­
ina^a;ą się wykonania swych żądań.

,,I>ai!y Herald" donosi, że ambasador
brytyjski w Chinach, sir Archibald Clark
Kerr. pilnowany jest dzień i noc przez gwar­
dię s/ko^ką Otrzymał on szereg listów z po­
ftTÓakaral i policja uiawniła, ie grozi zamach
na tego ivcie, wskutek terjó podjęto wyjąt­
kowe środki zabezpieczenia go. P .ęciu de­
tektywów europejskich stoi na straży we­
wnątrz gmachu aaafcaaadtf, sam zaś ambasa­
dor nosi na sobie ood kanrzolką pancerz
ochronny od kul. Również samochód jego
zaopatrzony zo^-tal w szyby nieprzepuszcza­
isce kul.

CHORZY -=•­ MORSZYNSKA
leczcie SIĘ === $01 lub WODAWKRA3U™= GORZKA

Silniejsza <
skuteczniejsza w

dz'atanlu niż podob­
ne środki zaeranlezne.

Jest nasra SOI. MOIS2YN ­
SKA l«b GORZKA wODA M°R ­

SZYŃSKA. Stosuje się przy nledo­
•SfSPJącb żołądka, przv zaparciu stolca

• cleroirn'«rh wxtrobv. Zadać w snf. ' skł. sp*.

STRANG NIE MA MISJI OFICJALNEJ
Tel egr am własny

RYGA, 13. 6. (W)
Według wiadomości z Moskwy, wczoraj

ambasador brytyjski, Seeds. miał poinformo­
wać Molotnwa o właściwych celach przyjazdu
Stranfia. W myśl tych informacyj, Stranj
przyjeżdża d0 Moskwy ule w celu prowadzę,
nia bezpośrednich rozmów z rzędem rosyjskim,
lerz w celu wyczerpującego poinformowania
ambasadora brytyjskiego o stosunku Londynu
do tych spraw, w których rjie została osiągnię­
ta jednomyślność.

Jedną z tych spraw — Jak wiadomo — Jest
sprawa gwarancyj dla trzech państw bałtyc­
kich, t. j. Łotwy, Estonii i Finlandii­

Rozpaczliwy krok młodej kobiety
\a oczach pasażerów rzuciła się pod koła pociągu
PSZCZYNA, 13. 6. (8 Cr)

Pasażerowie pociągu osobowego zdąża­
jąoeao we wtorek po południu o godzinie
14.20 z Pezczyny do Katowic, byli świad­
kami wstrząsającego wypadku samobój­
stwa młodej kobiety. Jechała ona w jed­
nym s przedziałów trzeciej klasy i była
średnio zamożnie ubrana.

Kobieta, w chwili gdy pociąg znajdo­
wał się na przestrzeni między mostem na
Pszczynce i kolonią Podstarzyniec, otwo­
rzyła drzwi wagonu i wyszła na stopnie.
Pasażerowie, którzy ten manewr obserwo­
wali, byli przekonani, że kobieta U chce

po stopniach przejść do sąsiedniego prze­
działu. Tymczasem nieznajoma, znalazłszy
się między dwoma wagonami, przechyliła
się gwałtownie i rzuciła się pod kola po­
ciągu. Natychmiast zaalarmowano maszy­

nistę, który pociąg zatrzymał. Spod kół
wydobyto straszliwie zmasakrowane zwio­
ki samobójczyni. Kola wagonu dosłownie
odcięły głowę od korpusu i rozerwały cis­
io w strzępy.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpi­
tala Joanitów w Pszczynie. Przy denstce
nie znaleziono żadnych dokumentów, któ­
re pozwoliłyby na zidentyfikowanie zwłok.

Policja prowadzi w tym kierunku docho­
dzenia. Jedynym śladem jeet bilet auto­
busowy z dnia 13 bm., wystawiony w Ja­
worznie.

Poza tym do ustalenia nazwiska denat­
ki może się przyczynić opis jej ubioru.
Była więc ubrana w zielona sukienkę w
„groszki", ciemno-granatowe buciki na
niskich obcasach, kapelusz słomkowy
ciemno-granatowy i płaszcz marengo.

Nie trzeba dodawać, ie wypadek ten
wstrząsnął wszystkimi pasażerami pociągu
Pscccyna — Katowioe.
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W. katakumb paryskich

Spacer wśród 6 milionów szkieletów
Paryż posiada mało komu znano, praw­

dziwe miasto podziemne — katakumby.
Powstanie katakumb paryskich się ga

końca XVIII wieku, a więc okresu nio tak
dawnego, ho np. Rzym zachował jeszcze ka­
takumby z czasów przedchrześcijańskich.

W 1786" r. odbyło |k] poświęcenie kata­
kumb, które miały się sta*5 kostnicą cmenta­
rzy paryskich. Chodziło o to, iż cmentarz,
który znajdował s;ę w samym mieście, sta­
nowił stało Ognisko zarazków. Przez 15 mie­
sięcy trwał makabryczny transport kości
przez miasto do katakumb i, jak mówi na­
oczny BW odek, odbywało się to „tylko o pot­
nym zmierzchu, w karawanach pokrytych
żałobna, materią, za którymi uli ksieia w
komiach, śpiewając aa umarłych".

yTobec lato, iż powiódł ikt eksperyment
w StOStmku do jednego z cmentarzy, między
rokiem 17S7 | 1S14 znie>'ono po zost ało
cmentarze w Pary/u i s/c/.ilki poprzenoszo­
no do katakumb N:e uniknęły t.­g<> losu ko­
ści ofiar walk, stoczonych podczas Wielkiej
Pewolurji.

Dzisiejsze katakumby posiadają, cały sze­
reg e/Oksk jednak publiczność dopuszczona

Nowy system badania
ruchu gór lodowych

Nauka wprowadziła ostatnio nowy «y­
Seem badan a i obssiwacjl ruchu gór lodo­
wych. Lotnik iowiecki, Wodopianow, doko­
nał przelotu nad polami arktycznymi. ozna­

czając napotkane po dcpdse pory lodowo
barwami rósoego koloru. Odpowiednie farby
irzucane byli te ipecjalnych puszek bczpo­
średn •

Dzięki temu o/naczenu będzie można
przekonać i ę m przyszłości o ruchach gór
lodowych, o s;le i kierunku prądów mor­
skich, itp.

Spartański tryp tycia
Mikada

Od czasu, jak Japonia znajduje sie na
stopie wojennej z Chinami, cesarz prowadzi
niezwykle skromne i proste życie.

O 7-ej vkstaje, o 8-ej modli się przed mau­
zoleum praodków, następnie czyta przez
jodz.nę CZOOOpissns i do 19.30 załatwia spra­
wy państwowe.

Od początku „ekspedycji" chińskiej — Mi­
kado nie nosi żadnych uniformów, ani stro­
jów falowych. Ubranie jego uszyte jest ze
iwyklej wełny. Nie pije żadnych likierów,
aru win zagranicznych, a nawet odz-wycza:!
t.ę od palenia.

Wszystkie drogie kamienie i złota biżu­
teria zostały przekazane Bankowi Japońskie­
mu. Wobec wysokich korsztów benzyny, sa­
mochód cesarza ..chodzi" na gazie z węgla
drzewnego, a zegarek który no«i cesarz zo­
<Uł nabyty w tanim magazynie o jednoli­
tych cenach.

jest tylko od strony placu Deuferl-Rocho­
reau.

Ogólną ilo^ć złożonych w katakumbach
paryskich szczątków ludzkich oceniają na
6—6 .000.000 . Leżą poukładane w stosy mię­
dzy filarami lub pod murami, w równiut­
kich szeregach.

Zwiedzanio katakumb trwa doW długo.
Każdy ze zwiedzających nosi latarkę... Wi­

dok czaszek ludzkich, owo ciemne galerie za­
mieszkałe przez wymarły świat — jest do­
statecznie makabryczny, by zrezygnować ze
sz czegółowego opisu.

Katakumby leżą około dwudziestu me­
trów pod ziemią. Można tam znaleźć napi­
sy we wszelkich językach, głównie po fran­
cusku i po łacinie. N:e brak też napisów
angielskich, włoskich, szwedzkich a nawet
i polskich, wyrytych na filarach.

Pod ulicą Halle zwiedzający przeehodzą
między innymi przez obszerną salę, że stro­
pem podtrzymywanym przez dwa filary, na
których można wyczytać następujące słowa:
„Zatrzymaj u«! TB majduje ii* Królestwo
ImaasaT.

Pośrodku innej galerii wznosi się fontan­
na, której popularna nazwa brzmi „Sam.i­
ritaine", a w rzeczywistości jest to źródło,
nazwane „Źródłem Zapomnienia".

%Toxfeo«y cgaotywngcFI
podróży

łWftyeMg «ioo«ł tylka rudzie B&oa* t Ty
rooteez slanoó w ich rzędzie, wygrywa: ;.­
na !o« Z-ezol klasy 45 Loterii, nabyty w nie­zmiennie ezczeeliwel kolekturze

fl.Ulolai.ska
Centrala: Warszawa, Nowy­Świat 19
Oddziały w Warszawie. Wilnie I Krakowie Zamówienia
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P K. O . 7192.

Ciggmienie rozpoczyna sie 20 czerwca r. b .

Wśród kości, pochodzących z cmentarza
<w. Wawrzyńca znajduje sir „Lampa Na­
grobkowa", pierwszy pomnik wybudowany
w katakumbach.

Na „Sarkofagu łzawnicy" lub „G robie
Gilberta" można odczytać słynny fragment z
poematu „Sąd ostateczny": „Uknsaletn »i«
pewnego dnie, niewczesny biesiadnik — na
bankiecie tycia i umieram! Umieram i nikt
nie przyjdzie, by łzy wylewać ne grobie, de
którego powoli •chodzę*'.

Przyszłość lotów stratosferycznych
Włosi marzą o bombardowaniu miast z 8000 mir.

Ciekawe spostrzeżenia i uwagi o przy­
szłości lotów strato>ferycznych podaje płk.
Mario Pezzi w czasopiśmie „Vie deli' Aria".
Wysokość od 7.000 do 12000 metrów uważa
płk. Pezzi za najbardziej odpowiednią dla
komunikacji powietrznej w przyszłości, z
punktu widzenia handlowo­polityczncgo i
wojskowego. Świat stoi w przede dniu osta­
tecznego pozytywnego rozwiązania proble­
mu lotu stratosferycznego.

Według dotychczasowych eksperymen­
tów można stwierdzić, że lot na wielkiej
wysokości będzie prędko urzeczywistniony.
Dwie największe trudności, a mianowicie
sprawne działanie motoru oraz wpływ ni­
skiej temperatury i rozrzedzonego powietrza
na personel lotniczy można uważać za prze­
zwyciężone. Samoloty z uszczelnionymi ka­

blami dotarły z pasażerami do stratosfery.
Fabryki produkują, obecnie motory przysto­
sowane specjalnie do dz;ałania na wysoko­
ści od 10.000 do 12.000 metrów. Przede
wszystkim lot na wielkich wysokościach,
podwojenie, a nawet utrzykrotnienie szyb­
kości samolotu, która może wzrosnąć do 900
km. na godzinę. Lot na wielkiej wysokosd
oddaje tak olbrzymie korzyści broni lotni­
czej, że wkrótce będzie uważany za sprawę
wymagającą jak najszybszego załatwienia
Na wysokości 8000 metrów samolotu b»>z
specjalnych aparatów n e można z ziemi ani
widzieć, ani słyszeć i dlatego ogeń dział
przeciwlotniczych nie możo być skuteczny.
Poza tym bomby zrzucone z takiej wysoko­
ści mają w.ększą siłę niszczycielską.

Ciy poziomki
są szkodliwo?

W oVre~ie 000
mr-kiksgod,• •liIidzii•­; -życiu tych o­
woców dostaje liedjlCSJ wysypki, podobnej
do t. zw. „pokrzywki". Siczezoli
wypadki wysypki po i\ • •>mek.
Wysypka la n aadwral
organizmu na pewna składu ki, zawarte w
poz.orr.kach. Nadwrażliwość istnieje nie tyl­
ko w organizmie lud/k m, tle spotyka się ja
o Wiola zwierząt. Świnki morskie, którym
wstrzyknięto drobne iloSci soku poziomko­
wego chorują, a czr-!o nawet giną.

Pokrzywka występuje takźo często po
spedycji raaow, a i • on.

DOROTIIY LAMOUM

200 osób weźmie udział w ekspedycji
do Antarktydy

W najbliższym czasie wyruszy ze Sta­
nów Zjednoczonych nowa ekspedycja do An­
tarktydy. W ekspedycji weźmie udział ogó­
łem 200 osób, wśród których znajdzie się
szereg uczonych i badaczy ziem polarnych,

a dalej kartografowie, lotnicy, marzynarze
itp.

Ekspedycja spędzi na Antarktydzie trzy
lata, w czasie kióryeh dokonane będą dokła­
dne pomiary i mapy terytoriów, należących
do Stanów Zjednoczonych AP.

piękna pwiazda .. Paromountit" uksJe sif
u­ filmach: „St. Louis Bkus" i Man aboui

łoicn".
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Morze zaczyna spowijać mrok, podo­
bny do gęstej zasłony z popiołu. — Noc
wstała na zachodzie w kształcie bloku sza­
rych, ponurych obłoków. W zapadają­
cych ciemnościach nawet dzwon wybija­
jący godziny, brzmiał teraz nieśmiało, me­
lancholijnie.

Choć godzina koncertu Ewy już była
bliska, Kinsky nie był jeszcze zdecydowa­
ny. Ale pokusa usłyszenia raz jeszcze tego
głosu stawała się coraz mocniejsza, prze­
cież to jego g'os, to on odkrył go, wy­
doskonalił.

Statek powoli napełniał się s'wiatłem.
Najprzód zapaliły się lampy na pokła­
dach, potem poiawiły się niezliczone
światła w oknach. „Kosmos" pędził w
nieskończoną ciemność nocy jak blok
płynnego metalu. Czerwone wieże płonę­
ły jak rozżarzone żelazo, twierdz a ze
stali, pędzona siłą sześćdziesięciu tysięcy
koni, dygotała cała. W uroczystych ko­
rytarzach, wykładanych mahoniem, któ­

re zdawały się sunąć bezustannie naprzód,
pachniało perfumami i pudrem, zza drzwi
dochodziły echa rozmów, dźwięczały usta
wicznie dzwonki, wzywające służbę, do­
magające się fryzjera, masażysty. Panic
przygotowywały się na koncert. Pierwsza
to okazja do ukazania tualet, do olśnienia
bogactwem i przepychem. Nie trzeba być
piękną, wystarczy mieć wspaniały strój,
kosztowną biżuterią, by wzbudzić po­
dziw, olśnić.

Georgette Adonard szła z góry przy
boku Harpcra juniora. Śmiała się wesoło,
przeskakiwała po kilka stopni na raz, za­
chowywała się hałaśliwie, jakby była
odrobinę podchmielona. Najwyższy czas
przebrać się!

Harpcr pocałował ją w rękę, próbo­
wał zatrzymać, był w ramach nienagan­
nych form towarzyskich natarczywy i
zuchw ały.

Georgette wyrwała rrru się.
— Do widzenia na koncercie!
Zaczęła biec, spotkała w korytarzu

Kinsky-cgo, omal go nic przewróciła. —

Pardon, monsieur, pardon! — zawołała i
pędziła dalej.

Kinsky wszedł do swojej kabiny, za­
czął się przebierać. Czynił to wbrew woli,
machinalnie. Po co zatykać uszy watą,
zamykać się w kabinie? To nie ma sensu!
Przecież i tak przez ściany i watę usły­
szałby głos Ewy. Kiedy Prince, wspaniałe
ubrany, po świetnej kolacji, wszedł do
kabiny, Kinsky miał na sobie staromodny,
niepokaźny smoking.

— Więc pan idzie na koncert?
— Tak — odpowiedział czerwieniąc

się z zakłopotania.
Olbrzymi paląc na wodzie ogarnęło

podniecenie, które poprzez drzwi, ściany
i uroczyste korytarze dosięgło również i
Kinsky'cgo.

Czuł się jak dawniej przed premierą.
Wszyscy ci ludzie, którzy śmieli się i dow­
cipkowali za drzwiami, mieli usłyszeć dziś
głos Ewy, dlaczcgożby nie miał go usły­
szeć on, który jest jego twórcą. Dlaczego?
Przecież zdecydował się na tę podróż tyl­
ko po to, aby raz jeszcze, zanim los jego
się dopełni, zobaczyć Ewę.

Tak, miał odwagę doprowadzić myśl
swoją do końca: zanim los jego się do­
pełni!

Z korytarza wszedł na szerokie scho­
dy. Pomylił się, zabłądził. Skinął na ste­
warda:

— Gdzie się odbędzie koncert?
— O piętro wyżej.
Kinsky wszedł do palmiarni, położonej

między barem Ritz i salą balową. Egzo­

tyczna wspaniałość roślin i kwiatów
wprawiła go w oszołomienie. Przepych,
bijący w oczy na każdym kroku, skiero­
wał myśl Kinsky'ego ku Sankt Anncn.
Przed oczyma jego stanęła purytańska
sypialnia, drewniany Chrystus na krzyżu
na gołej ścianie pracowni. Wreszcie zna­
lazł wnękę pogrążoną w półmroku. Tu
go nikt nie zobaczy.

Tłum płynął przez palmiarnię do sali
balowej. Złote pantofelki, wspaniale su­
knie, olśniewająca biżuteria. Świat, który
Kinsky dawno opuścił. Więc świat ten
istnieje dalej, żyje?

Sala balowa była pełna gwaru. Nagle
zamknęły się wszystkie drzwi. Zaległa zu­
pełna cisza, po chwili ktoś powiedział pa­
rę słów. To dyrektor Henricki wprowa­
dził Ewę i dziękował jej za to, że nigdv
nie odmawia swej pomocy, kiedy chodzi
o cel dobroczynny. Jak wiadomo, Ewa
śpiewać dziś miała na dochód kasy emery­
talnej pracowników linii okrętowej.

Nagle rozległ się trzask, jakby ktoś
uderzał drewnianymi deszczułkami: to
oklaski, którymi publiczność witała Ewę.

Kinsky oddychał z trudnością, siedział
nieruchomo we wnęce palmiarni, jak po­
sąg. Ewa stanęła na podium obok forte­
pianu, promienna, mocna, tryumfuiąca.
Kinsky widział ją. Wydawała się wyższa,
niż była w istocie, twarz miała bladą. —

Kinsky zamknął oczy. Miał przed sobą zu­
pełnie wyraźną plastyczną wizję: Ewa od­
dychała miarowo, tak, jak ją tego uczył.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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M (Ciąg dalszy).

Na pytanie Stefana:
— Czy pani mnie sobie przypomi­

na?
Odpowiedziała spoglądając na nie­

go •lopawłe, jakby nie dowierzała
własin ni ocaata:

— Pan Stefan Dallas, nieprawdaż?
— Pani mnie z pewnością poznała!

— wykrzyknął trochę zawadiacko, jak
za dawnych studenckich czasów. Ni­
gdy jiie był / nia nieśmiały.

Miał radość w oczach. I w Kłosie
dźwięczała radość. l>oznał dziwnego
urzncia. że lata. które upłynęły od
ostatniego ich widzenia się, były złym
&nem i właśnie obudził się pod wraże­
niem jej uroku, tak samo silnym­ jak w
dzień- kiedy stracił świadomość.

Pochylił się, i podali sobie ręce. Ste­
fan czuł się, jak człowiek, który ocknął
się z gorączkowych przywidzeń i spo­
strzega, że w d/i i słyszy normalnie.

W ymiemli parę zdawkowych uwag.
Helena była serdeczna, ale powściągli­
wa. Za to on nic próbował się haim­
v aft.

— Zobaczyłem panią z odległości
pół kilometra. Minęliśmy się. ale W
Pierwszej chwili nie myślałem, że to
naprawdę pani. Przypadek rzadko mi
sprzyja w życiu. Nim uwierzyłem w
swoje szczęście, była już pani tak da­
leko, że nie mogłem pani gonić, me
zwracając niczyjej uwagi. Wobec tego
próbowałem pani przeciąć drogę. I
znów mi się poszczęściło, bo mogła pa­
ni skręca gdzie indziej. A może to zre­
sztą nie był przypadek. Może telepatia.

Na ten studencki wybuch Heleną
odpowiedziała serdecznie, w dalszym
ciągu z odcieniem chłodnej powściągli­
wości (długa praktyka uczyniła ją dy­
plomatką):

— Ogromnie mi miło, żeśmy się
spotkali, ale nic sądzę, żeby to była te­
lepatia. Dziś zdałam się na konia w wy­

borze drogi. Zawsze jeżdżę tą aleją za­
zwyczaj z mężem.— (>• wiem. że pani wyszła za mąż
— roześmiał się zuchwale Stefan, jak­
by tym śmiechem mówił: — Pani uwa­
ż-a . że trzeba mnie przestrzec bo za
bardzo się ucieszyłem!

Ale Helena nie dała się zbić z trop/d.
Nie była młodą dziewczyną, która BM
potrafi ukryć wzruszenia.

— Pan teraz mieszka w Nowym
Jorku? — zapytała grzecznie, zupełnie
spokojnym głosem.

Z uśmiechem skinął głową. (Piękna
kobieta zrobiła się z dawnej Heleny).

— Po kawalersku, w dwóch poko­
jach. Smutne życie — odpowiedział.

— Dawno jest pan w Nowym Jor­
ku?

— Trzy lata,
— Trzy łata? Naprawdę! — pod­

niosła śliczne brwi.
— Mówi się. że świat jest mały, pa­

ni Heleno! — wykrzyknął Stefanu —
Ale nic Nowy Jork. Szukałem pani od
i rzęch lat i dopiero dz*s nasze ścieżki
się przecięły! — sprowadzał wciąż
rozmowę na osobiste tory. Nic mógł
się oprzeć pokusie.

Helena odpowiedziała prozaicznie:
— Miło mi, że się tak stało. Przy­

jemnie spotkać kogoś z Rcddingtonu.
Wydawała się szczera. Stefan zmie­

rzył ją badawczym spojrzeniem- Uda­
ic, czy rzeczywiście nie widzi w tym
spotkaniu nic szczególnego?

— Pamięta pani nasze rozmowy,
pani Heleno?

— Ależ, naturalnie — odpowiedzia­
ła raczej taktownie, niż swobodnie.

Dzięki taktowi żony Morrtson nie
miał ani chwili okrutnego podejrzliwe­
go niepokoju, że ci dwoje, o tyle lat
młodsi od niego, woleliby, żeby ich zo­
stawiał ssmyoh.

Z górą sześć lat trwała la przyja/ń
we troje- Stefan ciągle przesuwał sn,
przed oczami Heleny żywy i prawdz ­
wy, ale przecież dla niej daleki i nie­
uchwytny.

Zajrzał jej w oczy, które dobrze p.i­
nnętał.

— Bo ja nie zapomniałem — powie­
dział cicho.

Ale uparła się nie dać mu poznać
lajAłabszym znakiem, że czuje to sa­
mo, co om.

— W tamtych czasach — zauważy­
ła pogodnie — młodzież roztrząsała po­
ważne zagadnienia. I my byliśmy tacy.

Stefan pocmł ból zawodu. Lata,
które upłynęły od ostatniego ich spet­
kania, nie były snem. Przetoczyły się
realnym ciężarem i Helena odeszła od
mego tak daleko, tak niepowrotnie, juk
młodość. Siedziała pewnie w siodle; w
zachowaniu się jej oraz słowach była
ta sama swobodna pewność siebie. c(>
w jeździe Śliczna, pełna wdzięku, wy­

dała mu się niedościgła, jak malowirm
postać. Patrzyła na niego uprzejmie i
łaskawie, ale bez osobistego zainterc­
rowania. jak na drzewo lub klomb. Mia­
ia twarz tak spokojną, że odwrócił
cczv.

— Koniecznie musi pan być u nas
na obiedzie — usłyszał chłodne, uprzej­
me, nieosobiste zaproszenie.

— Bardzo pani dziękuję. — odrzu­
cił zdawkowo, nie patrząc na nią. O!
i on potrafi być chłodny, uprzejmy, n:t­
osobisty. — Jeżeli pani Helena sobie
tego życzy...

3.

Helena życzyła sobie tego. Pierw­
szy raz na proszonym obiedzie u Mor­
monów zastał kilka osób. Siedział dość
daleko od gospodyni i po obiedzie nlg
miał możności zamienić z nią choćby
kilku słów. Nie dopuściła do tego. I po­
tem zawsze tak było.. Spotykali się
często w salonach, bywali zapraszani
w te same miejsca, ale Helena stale uni­
kała serdeczniejszej z nim rozmowy.

A on tak pragnął z nią rozmawiać
Nie zamierzał okazywać jej swoich
uczuć. Nie potrzebowała się tego oba­

v\ lać. Mył związany prawie tak, jak
ona. Chciał tylko od czasu do czasu
ogrzać się chwilkę w ciepłych promie­
niach jej przyjaźni- na skraju jasnego
kręgu. Ale i na to nie pozwalała. Da­
wała mu stale do zrozumienia, że Sto­
sunek ich musi być czysto niensobisty.
wskutek czego pozostawali na stopie
formalnej, grzecznościowej.

Morrison polubił Stefana od pierw­
szej chwili. Mieli wspólne zaintereso­
wania. W pot roku po spotkaniu w par­
ku i Heleną Stefan wybrał się | Morri­
sonem na jesienną wycieczkę rybacką,
o tej wycieczce stał się częstym go­
ściem w domu Morrisonów. Morrison
przywoził go nieraz na obiad nie
uprzedzając żony. Po obiedzie panowie
rozgrywali w bibliotece długie partie
Machów, podczas gdy Helena czytała
nu |kw swoin chłopcom w pokoju na
Rórzc. Naturalnie zdarzało się. że za­
kochani zostawali sami. ale zaws/ę tyl­
ko na krótką chwilę. Helena zawsze
musiała śpieszyć do kogoś czy do c/c­
goś. a w tych przelotnych chwilach
zbroiła się w nieprzenikmouośfi,

Stefan nie próbował przebić tej
zbroi. Przekonany, że nie tylko życze­
niem, lecz i mocnym postanowieniem
Heleny było traktować go jedynie ja­
ko przyjaciela męża­przyjaciela. które­
mu piócz prostej grzeczności nic się nie
należy od pani domu. pogodzi} sic z lo­
sem. Nawet starał się jej pomagać- Wy­

rzekłszy się niewczesnych pragnień,
unikał wszelkich sposobności do ser­
deczniejszej rozmowy z Heleną tak sa­
mo zręcznie i delikatnie, jak ona.

Po śmierci męża Helena, nagle
uwolniona od wszelkich obaw sprawie­
nia mu bólu. nie od razu zmieniła swój
stosunek do Stefana. Przyzwyczajenie
działało nadal, a może nie przyzwy­

czajenie tyiko szacunek dla męża? Do­
syć, że wiele jeszcze miesięcy trakto­
wała Stefana chłodno i grzecznościo­
wo, jak za życia męża.

Stefan miał mnóstwo kłopotów z
uregulowaniem spraw majątkowych
zmarłego przyjaciela. Morrison doszed!
ao przekonania, że ze wszystkich jego
przyjaciół prawników najlepiej nada­
wał się na opiekuna żony Stefan Pal­
las, który znal ją od dziecka. Mianował
go więc jednym z wykonawców swej
woli. Stąd wynikało, że Stefan i Hele­
na musieli być często razem.

DLA PANI

Nieoceniony tiar
— Czy pani pięknie eie, śmieje?
— O nie wiem, bo sinieję się tak rzadko!
— Aa pew no podobna u słyszelibyśmy

odpowiedź z ust większości kobiel. U nas zre­
sztą nawet dzieci śmieją się rzadko. Szcze­
rbo, prawdziwego śmechu brakuje wszę­
dzie. Czasem na zabawie potrafimy się u­
śmiechać kącikami ust, czasem na ulicy
przy powitaniu potrafimy się uśmiechać ką­
cikami ust. czasem na ulicy przy powitaniu
potrafimy znajomych obdarzyć uśmiechem
zdawkowym i bladym.

Dlaczego nie um.emy się śmiać? Czy
dręczy nas codzienna troska? Czy nęka nie­
pewność jutra? Czy wreszcie nasze szare
niebo i nasz najczęściej zimny klimat spra­
wia, że śmiech jest dla nas czymś nieco­
dziennym, jakimś darem uprzy wilejo wa­
nych. Ależ weźmy narody Północy, narody
mieszkające pod je-szcze bardziej szarym
niebem i w jeszcze kapryśniejszym klimacie
A przecież narody te umieją się śmiać ser­
decznie i głośno, śmiać beztrosko jak dzieci.
W Norwegi: śmieje się wszystko, a w Da­
nii? O tam uśmiech ludzki jest taki codzien­
ny, taki nieodłączny od starych i młodych,
że wprost trudno sobie wyobrazić duńską
ulicę, nastrojoną poważnie, serio. Spójrzmy
na nasze ulice, są zadumane jak tłum, który

niemo sun:e, są zimne. Nawet wtedy, gdy
stroją jejasne sztandary, gdy łopocą chorąg­
wie odświętnie dekorujące domy na twa­
rzach powaga i skupienie. Często uważamy,
że śmiech jest niestosowny, żo tylko uroczy­
ła mina ma swój sens, po prostu — co tu
dużo mówić — lękamy się śmiechu, by nie
wydać lit, śmiesznymi, sztucznie n ieraz
powściągamy naszą radość, opancerzając s ę
pokostem sztywności i dobrych manier.

Jak trzeba się śmiać serdecznie i szero­
ko niech nas nauczą nasze dzieci, niech nąs
nau czą zani m powś ciągni emy naturalne
wybuchy ich radości. Dziecko śmieje się
przecież i do kw:atu i do ptaka i do koloro­
wego motyla. A śmieje się najwięcej do swej
niatiki, więc mateczko nie rób smutnej, za­
troskanej miny i nie paś jasnych błysków u­
śmiechu dziecięcego, lecz ucz, że śmiech to
zdrowie, to życie, to najwięksi;

'lar niebie*•'
dla ludzi na ziemi. 2ycie brać ną serio i ow­
szem potrzeba, ale gdzie tylko się da, brać je
musimy z uśmiechem i pogodą, bo tylko
ui'i\\ czas l^dziemy silni nerwowo, bo tylko
wówczas z łatwością przejdziemy do porząd­
ku nad drobiazgami, a nasz uśmiech niby
słoneczny promień przeniknie mroki wiel­
kich miast i ciszę wii.

Początkowo Stefan odnosił s.ę do
Heleny stosownie do jej życzenia, wy­

rażonego w postępowaniu. O ile w po­
koju nie było dzieci, bo ich obccinsć
stwarzała najlepsze zabezpieczeń e,
stawał się po prostu sztywny. Jeżeli
byli z sobą dłużej niż pól godziny,
ogarniało go zakłopotanie, bo me wie­
dział, jak pogodzić względy towarzy­

skie z uczuciem- Kochał ją- Sądził, że
zaczęło się to od spotkania w parku.
Uniesienie i radość, jakich wtedy do­
świadczył, były niespodzianka, dla nie­
go samego. Ale nie. Zaczęło mu się wy­

dawać, że to jednak była dawniejsza
sprawa. Zdarzało się. że wymienia.'

nieokreślone spojrzenia, które mu przy­

wodziły na pamięć obraz dziewczyny,
siedzącej w blasku różowej lampy, a
na wprost niej młodzieńca, bawiącego
się cackam z brązu, wziętym z pobli­
skiego stolika. Stefan powiedział sobie.
że zakochał się w Helenie od pierwszej
wizyty w salonie sędziego Dane*a.

Kiedy pierwszy raz pochwyciws*/
zagadkowe spojrzenie Heleny, zajrzał
jej głęboko w o^zy i dostrzegł wymo­
wny błysk który jak szybko się zapa­
lł. tak nagle znikł, piękna kobieta po­
wstrzymała oddech, zatrzepotała po­
wiekami i przymknęła oczy. niade p<r
1;czk' zaróżow iły się leciutko.

W tym momencie Stefan ujrzał nic
obraz młodej dziewczyny sprzed lat,
lecz ją samą! To nie żona Mornsitta,
to jego ukochana, którą może zdobyć
ł znów doznał dziwnego wrażema, że
Się obudził ze złego MIII. Samobójstwo
ojca- ciężkie dni, które potem nastąpi­
ły; Milhampton; gospodyni, u kttojj
się stołował, mały czerwony domfrl
Stella, wszystko stało się zmorą- WH

"

marnym zwidem. Pozostała tylko He­
lena — dla niego stworzona, dla nicar
przeznaczona. Wszystko, co zaszło
przeciwnego planom natury, było o­
niyłką, nieporozumieniem.

Tak więc Helena zdradziła się .''e
swymi prawdziwymi uczuciami dla
Stefana, lecz on nic skorzystał z chwf­
!i. Udał, że nie zauważył jej wzrusze­
nia, lekkiego rumieńca, przymkniętych
powiek. Zaczął mówić szybko o zamia­
nie jakiejś nieruchomości, nad czym
właśnie zastanawiali się i wkrótce po­
żegnał się i wyszedł. Postanowił nie
mówić o miłości swojej pięknej pani­
póki nie będzie wolny, by me podawać
jej dobrego imienia na żer oszczerczym
językom.

Rozwód, publiczne ujawnienie prze­
granej życiowej w rzeczy tak osobi­
stej jak małżeństyyo budziło zawsze w
Stefanie odrazę. Ale czy ostatecznie
przegrana nie jest gorsza niż. ujawnie­
nie jej? Jego pożycie ze Stellą okazało
się przegraną. Odbyli dłirs

rą gorzką po­
dróż z wyżyn ufności j nadziei w doli­
nę zwątpienia i rozpaczy. Od tylu lat
przetali być małżeństwem- Przyłożę^

nie pieczęci prawa do zmaifych na­
dziei" nie należy do najsmutniejszych
chwil życia. Nie formalne stwierdze­
nie zgonu w rubrykach miejskich, po­
zostaje na zayvsze w pamięci osoby,
która czuwała przy łożu chorego. Ta*
rozumował Stefan.

4.

We wrześniu na krótko przed pier­
wszą bytnością Laury u pani Morrison,
Stefan odbył naradę ze swoim przyja­
cielem, Morlcy

'em Smithem i poległ
mu wszcząć wstępne kroki o rozwód.
W styczniu doszedł do przekonania, że
pozostaje mu tylko jedno wyjście, by o­
trzymać rozyyóds a właśnie samo to
wyjście było klęskoyyc­

{Ciąg dalszy nastąpi)
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„OBYWATEL W RAMACH PAŃSTWA­
(o) St*r»ni«m Zwiąnńou Zynew, iK-iowtnków

«pa»k o &«Pi&*Z*r>4ć Pcl&i, oduizalu w K*'*­
•wejctoć oćlb^(fcii« się w icboitfe 17 bat, o irc<te.
20,30 w Ml 1 gwny wyznań owej w K*4eweea*a
(przy tal. M okewicza 9, od-łyt «€n. pref. dr
ZKJI sława Żmigrryder _ Koflorfri P- * . „Obyw*,
tej w ramaoh Państwa". Oet*s b Ittów »ł iJOO i
s?ł 1.00 . Dochód przeswiafz^ny JJaa* na FON.
Pn*d«iprł*da* blatów sj lok^k Zw'ąziku, PI.
MapssŁ PHsiłdak «j;o •*•

Poiiróf/łpfii J
o#- JaTOS

#«• *• nr* ­</«•«*«/% i «i

M «rOH/ł / , Oyrrh* .//"" *>

DAJ NA FON. — JEŚLI NIE CHCESZ BYC
MARTWĄ NATURĄ.

(—) Klub Artystów w Katowieaek nrzą­
,*>a w meilzielę 18 bm. o jadz. 20 w ..Kole
Towarzyskim"

„CZARNA KAWĘ"
z dannnpiem. Żądajcie jjdsnskie; wódk:!
Cały dochód przeznaczony n.i FON .

Państwowy Bank Rolny przyjmuje

ofiary na Fundusz Obrony Naród.
W ostatnich czasach wpływają coraz czę­

ściej ofiary na Fundusz Obrony Morskiej nie
tylko w ROtów«e i papicrach wartościowych,
lecz również w pootaci przedmiotów wartościo­
wych (złotych, srebrnych |tp.).

Jak aie dowiadujemy, Państwowy Bank Rol­
ny, pragnąc ułatwić społeczeństwu (składanie o­
fiar na doebr<<jen:e Polski na morzu, przyjmo­
wać będzie za pośrednictwem wszystkich swo.
|ch Oddziałów na rzecz Funduszu Obrony Mor­
skiej wszelkie ofiary, a wiec p'eniądze. papiery
wartościowe i przedmioty wart0ścjowc, pokry.
wając z władnych funduszów wszystkie koszty
związane z ich przenika do Zarządu Funduszu
Obrony Morakiej w Warszawie. Nadmieniamy,
iż biura Oddziału Państwowej;,, Uanku Rolne­
go w Katowicach, mieszczą tie we własnym
ICmaeha przy ulicy Piłsudskiego (róg Szkol.
n«J).

WALNE ZEBRANIE ZW. PROPAGANDY
TURY8TYKI WOJ. AL jHKII-.r .o

(—) W środ<f. dn:a14bm.o!••*•. 12wSHII
R*dy miedifkej w Katow:c«ch edbfdaśa i ę to­
TofBn« welne zebranie Zw.iąaikiu Propagandy
Turystyki Wcj.. Śląskiego.

B. poseł notariuszem
w Katowicach

Jeden z czołowych działaczy i organi­
zatorów O. Z . N ., b. poseł adwokat Zyg­
munt Sioda przeniósł się z Bydgoszczy do
Katowic z powodu otrzymania nominacji na
notariusza.

EGZAMINY WSTĘPNE DO LICEUM
PEDAGOGICZNEGO

(—) Dyrekcja 9gtttmvmtęo Lłeaaaa Peda­
ajoig-cz­ntigo W Tam. Góra<-h ppdsje do wiado­
mości, że eyz«m'łi wistypny do Wajay I letu n
•aaWcajiaBaMfe odlbędze sc w ojniact) 22, 23 i
24 tom.. Do podania najeży d\jaajtly< nretryikę u­
rodoein*'; orał ostatnie św.iadet.AV0 szkdne.

Wpiay do Gimnazjnm i Liceum (hnmanistycz­
•ego) Katolickiego im. Św. Jacka w Katowicach
(założonego w roku 193ó przez .1 E Ks B tkiipa
Śląskiego), odbywają się codz enne (z wyjął
kiem świąt) od 'odz 10 do 13. a we wtork
piątki także od 16 — 17. w kancelar dyrekcj
gimnazjum, w gmachu Hun. Decezjalnej. ul
Plebiscytowa, <al. 326-22 Oha zakłady pe* ada­
ją uprawnienia aikoj państwowych (2076

i Estonii w Radiu Polskim
(—0 W czwartek, 15 bm. przyniesie Radi(,

Polskie melodie krajów Północy. Wielka wyspa
Islandia posiada Jeszcze wiele skarbów kultury
ludowej, których w Innych cseeclaeh Europ)
jul sie nle spotyka. Tegoż dnia o 21,20 oodzie
transmisja se Sztokholmu, zatytułowana „Tru­
badurzy szwedzcy". Wreszcie o godz.. 2^.25
wystąpi pried mikrofonem śpiewaczka estoń­
ska Ida Loe, a piećniatni Eetonii.

Ohydna zbrodnia w Mikołowie
Zona zarąbała siekierą męia

W sobotę koło półnm v obiegła Miko­
łów wieść o strasznej zbrodni, jakiej do­
konano na o*obie 73-letniego emeryta ku<
lejowego Teofila Chroboka przy ul. Mic

kiewiesa 11. Na miejsce udał tit> aepirajait
!>wierkot * wywiadowcami, którzy znaleźli
zwłoki Chroboka w jeąo własnym mieszka­
niu w kałuży krwi. Na czole i akroni <l< ­

Dalsze aresztowania w Rybniku
W ub. poniedziałek przytrzymano w

Rybniku właściciela piekarni Kurt* Vi*­
weja, który dopuścił sie lżenia Narodu Pol­
skiego w obecności żołnierza O N. Pro­
wokatora odstawiono do dyspozycji sądu,
który orzeknie o dalszych losach nielojal­
nego obywatela.

Ponadto został przytrzymany stolarz
Paweł Sollorz tam. w Rybniku przy ul.
Wysokiej, karany już za lżenie Narodu Pol­

skiego. Sollorz stoi pod zarzutem prze­
prowadzana przez zielona, fraoic* swego
syna Gerharda który w dzień po otrzyma­
niu powołani* na ćwiczenia wojakowe
zbiegł do Niemiec.

Oba wypadki łączą sn częściowo ze
sprawą azewca Brzonkalika, który — jak
wiadomo — również trudnił «ie nielegal­
nym przesyłaniem poborwych z Polski do
Niemiec.

Pijany robotnik wyrzucił pasażera z pociągu
W ub. niedziele o godz. 21. 50 na ssla­

kuj kolejowym P««ezvna — Piasek podcea*
przejazdu pociągu pupularnego w kierun­
ku katowic robotnik kopalniany Jerzy
Wilr/.ok a Nikiseowca. wyraunł s pociągu
Józefa W ilrz>fi»kirgo. zani. w Janowie
Miejskim. Vi ilrzyński poniósł śmierć na

miejscu. Zwłoki tragicznie aanarłego od­
stawiono do sspitala Joanitów w Peaeay­

nie, zai zabójcę aresztowano. U ilcaok w
< zasie dopuszczenia się czynu był pijany
i nie pamięta, na jakim tle dopuścił się
zbrodni. Jest on inwalidą wojeoaym i był
już sądownie karany.

nata znaleziono kilka ran ciętych. W ••­
sieilnim pokoju leżała w łóaku chora żona
Oirnhoka — Franciszka. ChrAbokowa za­
pytaua o tło 1 okoliczności zb rodni ,
zeznała, iż krytycznego dnia około godz.
1 *-ej przybył do mieszkania nieznany męż­
czyzna w celu pożyczenia kilkuset złotych.
Mężczyznę, tego Chrobokowa rzekomo
skierowała do męża. który bawił w sąsied­
nim pokoju. Po dłuższej chwili słyszała
sprzeczkę, w czasie której raeczony osób­
nik zamordował Chroboka. Zeznania
Chrobokowej wydały się policji podejrza­
ne, wobec czego przeprowadzono dro­
biazgowe dochodzenia na miejteu zbrodni.
Siady mówiły zgoła co* innego. U ziela
w krzyżowy ogień pvtan Chrobokowa.
która udawała ciężko chorą, przyznała się
wre*zcie do popełnienia zbrodni. Zeznała
miauowicie, że zarąbała męża siekierą w
czasie sprzeczki małżeńskiej. Trzeba do­
dać, że Chrobokowa jest od męża o 15 lat
młodsza. Odstawiono ją do dyspozycji
tądu grodzkiego w Mikołowie wraz z ni
rzędaiem zbrodni. Wypadek ten wywołał
w- mieście i okolicy wstrząsające wrażenie.

Ofiary hitlerowskiej propagandy osadzono w areszcie

/*»;••£;, Materiały .Hepis­
*Jf/^MW^^' "• uSrsnia me%kIe

fJfmTl^. P.
'<«»' modne i eobre

Z pocgątkkfn maja br. policja przytrzy­

mała w Brzezinach SI. Hermana E:nfa!ta,
oraz WiHMlzna lerstflO I Albinę Ktfllefow z
Chorzowa ­ n ni^tgalnoijo prze
kroczenia granicy. W czasie rewizji znale­
ziono przy nich dokumenty stwierdzające,
uryj>k:e pochodzenie oraz szereg !eg:tymncy;

niemieckich organizacyj Wczoraj odpowia­
dali wszyscy przed «ądem grodzk!m w Cho
r/ .we . adlią U erdzil;. li ^ą new.nn: . gdyż
obok g*Miey urzeehodzili jedynie... dla nrze­
cbadzki. Sąd tłumaczeniu temu me dal je­
dnak arian I skazał aretfatkicJI na 3 m.e ­
;iące bezwzględnego aresztu.

ceny przjrstępae.
Friompl Kota wic*
rriCHlBl Dyfekcvjns 10

Mima chrzęścilanska.

Tragiczna śmierć maszynisty
Dnia 12 bm. na dworcu przetokowym

w Chorzowie III podczas przetaL-zani"* po­
­lątju na bocznicę huty ..P-Uudsk'" wypadł
z par ow ozu w skutek nadmi ernego wy cny­

Icr.ia się. maszynista 46-let.ii Paweł liase
I ar.>a ąc o semafor, Hase dozm! pęknię­
cia czaszki i po przewiezieniu d> s/pital.i
zn.arł. osierocając żonę i kMkoro dziec'

Stan liczebny Akc.i Katolickiej

na Śląsku
(—) Stan liczbowy stowarz.yszeń i ezłnii­

knw Akcji Kat0lick ej na śląsku jest obe. -me
następujący: Katol. S'ow. Mężów bezy 2.f>
oddziały i 24.500 czł0nków*, Katol. Me)W, Ko­
biet — 205 oddziałów i 20.010 członkiń, Kat0l.
St0w. Ml0dz. Męskiej — 277 oddz ałów |
1J.6O0 członków, Katol. St,,w. Mlodz. Żcńskiij
— 208 oddziałów i 7000 czlo„kiń.

P(H'ISY UCZNIÓW *L. SZKOłY
MUZYCZNEJ

lK) W cwarrek. dnie 15 bm. o 9'^ ŃM
•je ssl k^irnepulnaj Al S*k&iy Mułyczcej prsy
uti*7 SzciP^na 16 * Kaio»'Cach, odbędą * ę r> •>
p *y uczn ów z n i?z>vh k»r?ów. r»f\$tm%i
±ę bedze młodzież Itwitisjana muzykę '. Mai
fi i- t p ano, *krzyp e^', ap ewu soścwtgo, oraz
zespół kŁtmTsiny DmeMaja aaWy aajju^eaj
na ttn w.ecłór rodą'*s)Wi kiewnych znajomych
i laiawaroauoąnyiw W*:^p bcz.plctny

63-ietnia staruszka

wypadła z tramwaju
W uh. niedzielę po południu licani

przechodpie na narożniku ul. Kościuszki
i Kopernika w Katowicach bvli świadkami
niecodziennego wypadku. Z przejeżdżają­
cego tramwaju wypadła 63-Ietnia ata­
ru.szka Szwiircowa. aamieeakała w Ka­
towicach (ulira Teatralna nr 10). która do­
znała szeregu ciężkich obrażeń na całym
ciele. Pogotowie ratunkowe przewiozło
ranną do szpitala miejskiego.

IWAGA STRZELCY! KATOWICE.
ŚRÓDMIEŚCIE!

(—) W d-nu 15 hm o 10«ej odbędaie at)
Bfjyajaajat zeb^enie m:e*ecŁnc w sali wyikł**D­
wej rDtinsju Strzeieok e*;o" • Kstow.csch przy
u4. Cbcrz^-wsik #j 18. Z uwa^g; n'a wsine Łpr*»
wy konieczność wszys&k-ch członków koai-ec*­
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prowadzona, t drugiej zaś strony, by i mity*
*CJI paral>in>i*ć rw. próby dyv<fr*ji i *i««t*
zamtjtu prz< z laWOfśa nam czynniki, którt
Uczą aa otlubicnie czujności w okresie let­

Ciaó.flddc^zaiiag^^e na uwayę
OtrzymnU.imy list poruszający ważny

problem ciągłości pracy organizacyjnej M
ciągu wielkich wakacyj. W prz(kon'iniu, że
iry^odorn autora Ult* warto poświecić wię­
oj uwagi, podajemy treść tego listu do
wiadomości.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Pozwalam »obie zwrócić iff imieniem

grupy pracowników społecznych z Chorzo.
wa z następującą, sprawą o char akterz e

ogólnym :
Rok szkolny dobiegnie za dziesięć dni

koiica; rozpoczynają się wakacje i czas ur­
lopów. Prz em ęc zone roczną pracą nauczy­
cielstwo rozjedzie się niebawem, by odprę.
iyó swt nerwy ta letnikach i uzdrowiskach
ora* zaczerpnąć nowych zapasów sił do dal­
szej pracy. Dzieje się zresztą tak rokrocz­
ni e.

Fakt ten ma jednak i stronę uj em ną,
szczególnie w obecnych „gorący ch" c za.
sac h.

W następstwie wakacyj i licznych urlo­
pów urywa się ciągłość pracy w róknych
o rga niz acj ach społec zny ch, włodzietowych
pół wojskowych itp., ponieważ wyjeżdżają
referenci oświatowi, hcietlicowi, czy wresz­
cie komendanci p. w . i m, /., którzy nawia­
sem mówiąc zasługują bezwzględnie nad ten
t dpocty nek.

W dzisiejszej tytvacji jyolityetnej, wy­

magającej szczególnie w okresie letnim n n­
pic tej czuj noś ci wobec ew. prób
(hncersji wrogich nam czynników i dążnoś­
ci do przenikania agitacji w szeregi r óż­

nych organizacji, „o si eroc onych" na czae
u-akacji, zwracamy się do Wielce Szanow­
nego Fana Redaktora o por usz eni e
tej sprawy bądź w prasie bądź też u czynni­
ków miarodajnych. Sprawa ta ma charakter
ogólny i odnosi się do obszaru całego Woje­
wództwa Śląskiego.

W LIPCU l SIERPNIU 1939 R. \'IE
MOŻE USTAĆ PRACA W POSZCBEGÓL­
XYCH KOMÓRKACH ORGANIZACYJ­
NYCH ŚLĄSKA!

Apel dn ofiarności wypróbowanej nau­
czycielstwa, inżynierów i pracowników prze­
mysłowych, sędziów i urzędników państ uo­
u-ych — jednym słowem apel da wypróbo.
wanych działaczy społecznych celem zor ­

ganizowania w całym województwie
śląskim rodzaju pogotowia o rgani­
zacyjnego na okres lipca i sierpnia od­
niesie na pewna potądany s kut ek!

świetlice organizacyjne, boi ska i lok ale
różnych towarzystw winny byó nadal

c zyn ne!
Nie należałoby równiet w ciągu tego la­

la prterywaó zajęć p. w . i u>. f . w organiza­
cjach pólwojskowych, by i Jeinej strony
opieka nad ntiodsieia była nadal s kut ecz nie

Apel do działaczy, zwracający uwagę na
p wagę sytuacji, odniesie na pewno pożą­
dany skut ek.

Umożliwi to między innymi r acj onal ne
rozłożenie urlopów działaczy orjanizacyj­
nych lub też ofiarowanie ułamka swego zi­
sluionego zresztą urlopu dla podtrzyman a
pracy w organizacjach (n. p. kilku tub kil­
kunastu dni), celem uniknięcia stkodliuych
dla pracy przerw, spowodowanych bnkier *

apteki w organizacjach.
Prz y tej sposobności pozwałem sol;e

zwrócić uwagę, że apel ten należałoby skie­
rować nie tylko do nauczycielstwa, które i
tak już w lwiej części nosi na swych bar­
kach ciężar pracy społecznej, lecz w równej
ynierze i do innych warstw pracującej inte­
ligencji.

Prosimy przeto jak najuprzejmiej WPa­
na Redaktora o poświęcenie tej spra<wie
swej uwagi i poruszenie jej w najbliższym
czasie z uwagi na bliski jut koniec r oku

sz kol nego .

Dziękując z góry ta przychylni pot rak ­
towanie poruszonych w liśeie spraw kreiłę
się

t wyrazami szacunku i prawdsiwego
poważania

Tadeusz J. Dobrowolski.
Chorzów, 1S. VI 1939 r.
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TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH
litriBicłU:

Teatr na prowincji
irt.k X Mn. o «<*,». »10: „Ta­

KINOTEATRY W KATOWICACH:
TAPITin.: .Student o Olfordu".
CAS1MO: ..Triy ••W*.
COI.OSSKIM: ..rn. -k lety «kart>".
Sł.OSl K. .niiMllHMl" l dodatek „rickno »»«

•i>.h »lom w»chodm<-b".
STYLOWY: ..Gibraltar" orai -Oj»anka".
PNIOM1 ..Ix>k»J jniuio piol" I „Nlfbeaplfc/nr

Mim­
•OBSAl ..M iło*!1 w kajdanach".
KAWODSII ATLANTYK; „Swtat mówi o na*"I ..llunaan".
•OOUCICI — HAJKA: Z powoda r*montu »»­

Ukoicie.

Kinoteatry na prowincji:
Pl\l.\ ­ M1KJSKIK: ..Itatalla nIeu.traiiłor.Trb-.
IHKI.SKO ­ AI'OU/1; ..Modelka". — RIALTO:

^F«do.»c jyrla".
CIHMtZoW — APOUI-O: „Syn Frłnk»n«t«lo»" I

_I.i«t pa*M*v|%*T**. — OOMMUtW: ..PoriucoBł" I
..Kar*odi«" — DBLTAl ,.r»trol bohaterów" 1 „Krzyk
wlir>". — ROXY: ..Verdi" 1 „Niewolnica Saaoitbaju".
— l l lU.Td. „Zeniata Tarzana" I „Niewinni* ale »»•
•M*V*.

flinn/ow TtATOKY - SLASKrK: ,.H» dni Napo­
leona" <>r»ł „Kortajieerkl".

UWWl — Sł .ONCE; _Cl*ol* Pary:*" ł .Ciarny

MIKoT.OW — ADRIA: ..Joewery" I o»*r>rciwr»n.
MYSf.oWICB — OlłBON: JM dni Napoleona" I

,W.M»tko .11* rftlc «»>•. — HELJOS: „Trójka
kul(.i'.ki" I ..Sietk".

MYSŁOWICE — ADRIA: ..Verdi" orał „Wytft
•WMtfcl w".

mcilAł.KnwiCE - ZORZA: „Kadeci marynar­
ki" I inuipronram.

NOWY RYTOM — TATRIA: „Cyganka" 1 „Ora­
P»e.V.

I1KKART AL. — ATOIJO: „rrawda iwycleta".
toV*a»a tyjM*" i TAT.riOTUOWHK - 1'IAST: „W Od nu poei.kow" I
„Zielony ayenal".

KYIINIK — Arol.1,0: ..rietnn frTn>j1otc\" orai
..l lntel Hollywood-. — SW1 T: ..Ounaa-nin I ..Milio­
ner na tyd-.rń". — HKI.IOS: ..Kobiety nad przepas­
«!»•• i Mobe/pieczna granica".

nOFIKNICI - COLOSSEIM: „r«weł I Gaweł"
•rat nadprogram.

IWISTOCHLOWICI - COT .OSSErM: .. Ve wl­
*M*lna rywalka" I ..Monte Parło". — ATOLLO;
„Krńlowa lodu" I ..Kombatanci".

ISBTIIIM - M..\SKIE: ..Alarm ni morzu".

INNE IMPREZY:
W.M .K1 ZAPAŚNICZE.

ITWAOA! Codziennie wieczorem o gndr. S.16 walki

Zuchwała zbrodnia w biały dzień
w Komorowicach

W ubiegły wtorek rano między Kod*.
• — 10 dokonano wKoniorowirarh (pow.
Biała) zuchwałego napada rabunkowego.

Mianowicie do sklepiku spożywczego
Marii Mleczkowcj wszedł nieznany osob­
nik, który, korzystając z tego, że sklepi­

Nocny najazd na świetlicę polska
w Budziskach

15 hitlerowców wykradło inwentarz świetlicy
Ze Śląska Opolskiego donoszą: Dnia

9 bm. wieczorem o godz. 23-iej zajechało
przed polską świetlicę w Budziskach- (po$
wiat raciborski), która mieści «ię w domu
p. Tkocza, ciężarowe auto. Z auta wyszło
5 osób, budząc pukaniem śpiących już
mieszkańców i domagając się wpuszczenia
do wnętrza domu. Przybyli oświadczyli,
że są z policji i t braku czasu nie mogli
przybyć za dnia. Na czele ich stał osobnik
w brunatnej koszuli z rzarn>iu krawatem.
Domagał się on dostępu do świetlicy. Gdy
go wpuszczono, oświadczył, że dostał zle­
cenie wypróżnienia świetlicy.

Osobnicy na żądanie wylegitymowania
się oświadczyli, że „to jest niepotrzebne"*.
Gdy pani Tkoczowa wyszła z domu na po­
dwórze, zoetała przez jednego z napastni­
ków pod groźbą rewolweru zmuszona do
powrotu do domu.

Niebawem zajechało przed dom auto
osobowe, z którego wysiadło 10 hitlerow­
ców. Bojówkarze hitlerowscy wynieśli z
świetlicy cały inweutarz: meble, aparat

radiowy, biblioteczkę, składającą się z 50
książek, gazety, obrazy, m. in. obraz Mar­
szałka Piłsudskiego i obraz kanclerza
Hitlera. Zostawiono na ścianach jedynie
obrazy religijne.

Wszystkie przedmioty załadowano na
auto ciężarowe. Po odjeździe auta ciężaro­
wego ze zrabowanym inwentarzem świetli­
cy pozostał na podwórzu jeden bojówkarz,
czuwając, aby nikt z mieszkańców domu
się nie oddalił. Po pewnym czasie i on od­

lioH/ornlo I K**%iaurnt /a
„OAZA

" u; Wisie
Otwarcie sezonu 15 czerwca Ir.

Orkiestra warszawska. Kapelmistrz Daniszewski
O liczne poparcie uprasza

Cospotfarz.

jechał autem osobowym. Oba auta, za­
równo ciężarowe jak i osobowe, nie po­
siadały znaków rejestracyjnych.

Łuny pożarów

kPaAnlc; •Sali Tow

Zbrodnicza para
Przed Sądem Okręgowym w Katowi­

cach odbyła się rozprawa przeciwko Wik­
torii Maślankównej i Konradowi Flisiako­
wi z Katowic-Załęża.

Oskarżeni dokonali napadu na Pawła
Prasoła i zrabowali mu złoty zegarek oraz
portfel z gotówka.

w' w > niku rozprawy sąd skazał Ma­
flankównę na ) rok więzienia, a jej towa­
rzysza na półtora roku więzienia. Oboje
pozbawieni zostali praw obywatelskich i
honorowych na 5 lat.

W dniu 12 bm w godzinach popołudnio­
wych wybuchł poza' na strychu domu
Agnieszki Kukłowej w Wielopolu pod Ryb­
nikiem. Ogień zniszczył dach i przyległą
stodołę Powstała szkoda wynosi 2 500 zł.
Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał
wskutek wadliwej budowy komina.

W Mszanie spłonął dom. własności An­
toniego Śliwy. Powstała szkoda material­

na sięga kwoty 500 zł. Dotychczaj nie n­
stalono przyczyny powstania pożaru

Również z nieustalonych przyczyn wy­
buchł pożar w zabudowaniach Ludwika
Parmy w Turzy, gdzie spłonął doszczętnie
dach domu i uszkodzone zostały Sufity Po­
nadto ogień zniszczył sprzęty domowe i
część bielizny, przez co powstała ogólna
szkoda w wysokości 3 000 zł.

20-LF^IA SOKOŁA W MAKOSZÓW ACH
(K) 1S bm. obeborte rirswło sWkob^e «*

Melcospo-A­wch 20 Jocie *weg>o T«rtnien:» W wo_
czystość ac-h, urządzanych * tej »i*zj\ wrźm-e
•Lizał ^fikoIst-w0 z ca'oj cfz:eln'cy sląslrei.

WPISY DO M. L A. W KATOWICACH
(K) Wpisy <fo M evWkie|-0 Licrura AArdW.

stTaeytjflejro
w Kstoiwiczt-h o<ft>yw«ją s:« co­

dz:enti:'e od g^dz. f?—12 *- {*>ikreta>r!ac.e M ej.
•Uch Ze.'icfadów K.iztafce-njd HarwMoweigro w Ka­
to-wicach (-uil Rscbor-'ka 5). Przy w-psie na­
leży pre«Ilc^ >'ć: św;s<łect- .Yv urodzena, ś»­a­
d<-ctw0 szcz<ir):cł7ia o?1?}' i świadectwo ukcńc7c.

n:ag^na^nwm cgó!n<-> Ł:-. «t«ł<-ąv<sr0 no*»'«go ty.
jwMbtoż awradec-wo ukończeń* 6 ktea *frn­
r^nkwn otrrino kmEakąceigo s*ar«r|o tywj,

­fn?*.cdn:e s»w'adectwo lAońazeni* ginvna>Ł.iu»n
hh szikrufy sawodoiwej otk,reśJon*3 zarządtteniern
wJadz szikodnych.

WYJAŚNIENIE
(K) W nr>tatce p t JK>tJ Kawał4' bodący

srpra-woTdanitTn i ro^ipraiwy sądowej u"1 e^''­
1 .śmy prz^z pomyłkę nazw *ko p. Plinońsikie.),
k^rą ze .«pr«w-ą tą n< nia^a n'c wapwtaMffiK ^°
•aaagMPoiarj krzywdę, wyrządzoną, p. Kuciń­
sikiejj, prz«,pra,<iZi;iniy.

karka była samu, uderzył ją kilkakrotnie
w głowę pustą butelką z piwa. Kobieta,
krwawiąc silnie, upadla nieprzytomna za
ładę. Wtedy napastnik splądrował sklep
i zabrał z szuflady nieokreśloną ilość go­
tówki, po czym zbiegł nie. zauważony
przez nikogo.

Klienci, którzy po chwili weszli do
sklepu Mleczkowej, zastali ją leżącą w ka­
łuży krwi na podłodze. Natychmiast za­
alarmowano bialskie pogotowie ratunko­
we oraz wezwano policję, która wszczęła
energiczne dochodzenia.

Mleczkową umieszczono w szpitalu po­
wiatowym w Białej. Doznała ona, oprócz
ciętych ran na głowie, załamania podstawy
ezaazki. Stan jej jest ciężki. Wiadomość
0 napadzie rozeszła się szybko po całej
miejscowości i wywołała duże wrażenie.

Zmarła w kościele
Dnia 12 bm. w godzinach wieczornych

zaniemogła nagle w kościele parafialnym
w Michałkówieacb (pow. katowicki) 55­
letoia Maria Daiurowa > Bytkowa (nliea
Wiejska 18) i w krótkim czasie zmarła.
Miejscowy lekarz stwierdził zgon wskutek
udaru serca.

KONCERT POPULARNY NA F. O . N .
(K) Stowarzyszane M lośn ków Muzyki w

Katowicach in-ządła w n:t-dz<~'c, 18 bm. w o­
gr^c p. Batorti (<iawn. św;Ula) w ftfą^i
cjvh . ZołętŁu przy atUcy Wije"echow*k:ejjł
koncert w wykonaniu ork estry koPa^ni -Kato­
wice" i „Winiek". W program e utwory Chopi­
na, Men iwiik:, W :'kas-ztw>k:«'ga Wrońs-Ttiegio >
iiin>vh. Czysty dockód z koncertu przczna­
t-zeny zostanę na ..Żdoźn ok Karlika". Począ­
tek 'koncertu o ffcdz.n e 15

BACZNOŚĆ OFICEROWIE I PODCHORĄ­
ŻOWIE REZERWY

(K) Zarząd kole Żwirku Oficerów Rezer­
wy R P w Katowicach, zawiadamia w»zy»t­
1 eh <-fjeei-ów i podchorąi;vh rezerwy, cztoD­
ków Kola ka'-ow ckwflo* ic w dnu15bm.o P*>­
d-znie 20 odbędzie s:c w sal- Kidy M ejskiej w
Katowicach (ud. Pocztowa 2) ztbran;e micsjft.
czne KcHa>

Wystrzałem w usta

pozbawił si; życia
Policja w Bielszowicach powiadomiona

została o wstrząsającym wypadku samo­
bójstwa. Zamieszkały przy ul. Cynkowej
nr 30 spedytor, 32-letni Wincenty Leon,
korzystając 12 bm. z nieobecności domow­
ników, popełnił samobójstwo, strzelając
sobie • parabellum w usta. Przyczyną sa«
mohójstwo był rozstrój nerwowy.
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IMa śitfshiej tanienie

Cud w kojAztotku
— Jak'?ię masz, siary! Coś ty taki wy­

•łizerowany?
— Ano, chorowa?em...
— Bój się Boga, człowieku, w taką cud­

M poffodęl
— OM robić? Choroba czasu nie wybie­

ra, zawsze przyjdzie wtedy gdy jest najmniej
poża/dana!

— Żebym wiedział, byłbym przyszedł
pogadać z tobą.

— Nie dopuszczono by cię do mego „ło­
ża", miałem bowiem cieiką, anginę.

— To i wynudziłeś się setnie w dodat­
ku?
— Muszę wyznać że tak... chwilami...
alo nie byłem samotny: Radio dotrzymy­

Traio mi towarzystwa.
— I czegożeś słuchał? Trułeś się polity­
ką?
— 0 tym najmniej. Ale zrobiłem sobie w

drugim tygodniu choroby ciekawy ekspery­

ment i przesłuchałem uważnie program roz­
głośni katowickiej od niedzieli do niedzieli.

— Ipocóżto?
— A tak... żeby nie wydawać o n!m są­

dów nie opartych na znajomości rzeczy.
— To chyba tylko w przymusowera odo­

łobnieniu można sobie stawiać tego rodzaju
zadania. W normalnym stanie słucha się ra­
dia dla informacji i zabawy a nie dla ja­
kichś badań.

— Jak kto. Ja zawsze interesowałem sic
kwestią programów, tylko w „normalnym"

jak powiadasz stanie miałem zawsze za ma­
ło czasu na systematyczne ich śledzenie.

— I cóż wyśledziłoś, ty molu radiowy?
— Ha, różne rzeczy, ale to przecież cie­

bie nie obchodzi więc po cóż...
— No nic, powiedz, zaciekawiłeś mnie.
— Więc, najogólniej... Uderzył mnie

przede wszystkim ogrom pracy jaki się mie­
ści w tygodniowym tylko i lokalnym choćby
programie Polskiego Radia. I to pracy dla
innych. Ho patrz. Urzędnik, rzemieślnik,
nauczyciel czy rolnik mają jeden dzień w
tygodniu — niedzielę — wolny. Mogą się
wyspać, pomarudzić, zabawić. Być panam,
swego czasu. A pracownicy radia — nie:
właśnie w niedzielę program jest najobfit­
ezy i wymaga największego zapomnienia o
sobie by pouczyć i zabawić tych — wypo­
cz yw ających... Katowice, najranniejsze
wśród dwunastu naszych Rozgłośni, robią
sobie laką ulgę, że, zamiast o 5-ej jak w
dzień powszedni, zaczynają program nie­
dzielny o 6-ej ale kończą go jak co dzień, po
1 lej. A Warszawa prawie o dwunastej w no­
cy. Więc — ogrom pracy i służba dla ogó­
łu...

— No, a dalej?
— Dalej, idąc po tej samej linii, uświado­

miłem sobie, że wynalazek radia w zastoso­
waniu praktycznym jest właśnie par ezcellen
ce wynalazikiem dla przeciętnego, „szarego"
jak 6ie. to mówi człowieka. Nota bene „sza­
rym" nazwałbym raczej człowieka mającego

moc pieniędzy i co za tym idzie zblazowane­
go. Człowiek pracy, człowiek tibog. jest naj­
częściej właśnie najbardziej czuły na wraże­
nia i pełen niezaspokojonych pragnień a
więc — używając przenośni — barwny a nie
szary. Ale to uwaga na boku.

— Tym nie mniej ciekawa i trafna, mu­
szę przyznać.

— Dziękuję. Otóż, leżąc w samotności
przy otwartym głośniku próbowałem odrzu­
cić od siebie zblazowanie „bogacza" i posta­
wić się w położeniu człowieka, dla którego
teatr, książka, podróż są zbytkiem, a który
nagle zostaje obdarowany czarodziejsk'm
kryształkiem i nie opuszczając swego skrom­
nego wnętrza uzyskuje dostęp do nieosiągal­
nych dotychczas odczuwań. Toż to cud
prawdziwy. Nie chcę gubić się w ogólnikach
i wracam do przestudiowanego przeze mnie
ostatniego tygodnia na śląskiej antenie. 0­
tóż był on wybitnie dostosowany do potrzeb
i zainteresowań tego właśnie — nie wybra­
nego — ale każdego człowieka Rolnicy m.e ­
li 5 audycyj dla siebie, rzemieślnicy — dwie,
sportowcy, nie licząc codziennych wiadomo­
ści — bardzo pouczającą pogadankę E Lud­
wiczaka o konieczności wychowania rycer­
skiego w pracach P. W . i sporcie. Braciom
zza miedzy ułatwiono słuchanie, przeno­
sząc pogadankę dla nich na czas nrzed au­
dycją regionalną z Katowic. I doprawdy nie
ma prelegenta któryby w tych ciężkich cza­
sach nie znalazł dla nich słowa otuchy i zro­
zumienia. Ogół społeczeczeństwa śląskiego,
tak zamiłowany w obchodach i uroczysto­
ściach użył ich przy mikrofonie: Odsłonię­
ci* pomnika poległych w powstaniu Byto­
miaków w Orzegowie, stulecie Huty Zgoda,
poświęcenie w parku katowickim zabytko­

wego kościółka z Syryni. Tenże ogół tak ser­
decznie zwązany z osobą i audycją a obec­
nie też z akcją zbiórkową Karlika ucieszył
s:ę na pewno dodatkowymi audycjami regio*
nalnymi w poniedziałek i w święto Bożego
Ciała. Bezrobotni usłyszeli w pogadance Ja­
na Baranowicza wainą naukę opartą na
przykładach z życia, że mogą Państwu do­
pooaóda w zwalczaniu klęski bezrobocia
przez wła?ną choćby drobną inicjatywę, je­
śli położenia swego nie traktują jako dopust
boży ale jako próbę charakteru i krótką prze­
ciwność życiową...

— Rzeczywiście, to jest program dla
wszystkich i służba dla ogółu...

— Nie myśl, że go wyczerpałem. Tylko...
wyczerpałem na razie marne jeszcze po cho­
robie siły i muszę wracać do domu. Bądź
zdrów. Do widzenia. M. Dołęga.

k^r zmięta
da trjugranej
ten kuma Im
x kolektury

WUMUUkUMUMMmmŁ

Zamówienia samiajsoowe załatwiamy odwrotną
pocztą. Konto P. K. 0 . 102 .t7 .
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Burzliwa egzekucja

wierzytelności
W uli. poniedziałek w godzinach wir­

reornych przybył do mieszkania Antnnic­
po Kalinki w Świętochłowicach (kol. Niw­
].;i 2) w (tanie podchmielonym, Paweł
Przywara x Świętochłowic, który bez po­
vodu zerwał 2*' ściany tasak i r/.in ii nim
« kierunku Kalin.i, raniąc go w lewą rę­
ki?. W międzyczasie przybył ojciec Przy­

wary i ohuj powybijali wszystkie azyby
w mieszkaniu Kalinki, po czym oddalili
•>i<; w niewiadomy 111 kierunku.

Pr/Awarowie zetrwili sic na Kalince,
ponieważ nie chciał im rzekomo zwrócić
[.użyczonych pir»tii<;dzy w kwocie 500 li.

WYCIECZKA IK) GOLONOGA
CK) B|AIV|)a Pań w Kat,,wic.i .ch uirzą^k a.

•w fc^da Ada M bm. wycieczkę do Gcłonoaa.
Od :.'*•! * Kj'nW'0 prcąsreim o g<KU. 12,M, po
i«So6.12potoMakm K,­sŁla pr*cj*id.ii w;­
eOBa*) 1,^0 gr w jwdnś, atromę,

Chorzów
T WPISY IK) M. 8 . G. W CHORZOWIE

(^) DyMM« M>j-ik:*j Snko*y G^pcd*-^
r<s*(j w Oho«<,rw;<e przjijiwuiie »P •->" do Jpfejfa* .
. sn ej SzUc«ły Przy^soibenja w Gospc^*^*-"1* •
1'JVTZ rwiytm 1 <iwiu2e'.n ej Szkoły Go"Pr iaTc7-?j.
:>: iv-7 .« ir.fcrmacje i BfftfBMatp w kancelarii
•z;koły- Wn «y waattiMH M go*'-nr io~M

•raz17—Uxvvj.y'::em rWt i Św »t Adres
.7 /<ol>" Chorzów . Ś podnieście, ul. Dąbrryw­

.łkicso 17, taMba 418-00 .

Przemycali ludzi do Niemiec
W marcu hr. za pośrednictwem fuliUM*

Horcenwf.^a z Chorzowa. Stefan Daniel, Pa­
weł Ma;er, Stanisław Werner oraj; laltatl
Maner wszyscy z Łagiewnik przeprowadzili
przez zielona, pranieę z Polski do Niemiec
dostawa i Pi emanów oraz Au-iju­
<*a i Oljo Lilko 1 Łodzi. Po przeprawia, kie­
dy przemytnicy wracali do Po!<ki aostali a«
rentowani Wszyscy stanęli onecdiij prted
«ądem Bratali DB • OłOWOWte, który ituua!
irzrmytnikAw ludzi na 3 miesiąco bezwzglę­
dnego więzienia.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW
(—) Z c&azji 50-lecia •Maoig FuMicm j

firTco-h* Dcłaał«leioaeeo - ŚcwodoWo - Przemy­
słcw.j W Chn.rzrw e oAfdMt • C W n e<iz'o"

i,T,

18b-r.m!1.;. vy BC PowattAaów
BJ,A-. ­%••<, u\. : ..\y prac Bań ów sikoły- Wy­
akM*a trwać batade do 20 boa, Wysuwy zw.c
«fcać mcfcna ««i ffodfc. 15—18. Wkłbcp brzcha:­

ZMIENIŁ FACH I TO GO ZGUBIŁO
<--) Wiktor Gwóźdź, 20-letni przemytnik z

Łagiewnik, chciał heapicoznlej zarobkować i
zaczął kraść. P(> krótkim czasie zo*tał areszto­
wany l przekazany władzom sadowym. Akt o­
skarżenia zarzucał Gwoździowi trzy włamania
w Zgorzelcu. W wyniku rozprawy sąd grodz­
ki w Chorzowie skazał przeste-pcp na łączną ka­
rę 1H miesięcy bezwzględnego wiezienia.

Pszczyna
CZERWONY KUR W BOJSZOWACH

NOWYCH

fP) W no<ry na poniedziałek powstał peżer
w NamM iiaujlccaiJauaJ do demu azłaaakalBaajo
•PfCmiika. Ludwika Jędryskai. za .m. w Bojszowach
Nowych. Puż.iT aaaaMBBt dach obu buidyników.

SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY
>fP) W dniu 8 bm. na szos.e w Goczałkowi­

each - ZdtoodjD jadący sanrochodieim osobowymi
Arcrn Sz!iau'd<"r x Kre^ktuwa trącił Teofifla Sza­
frema z Rudd!>to«wic i Józefa KeerJca x Goezał­
Ikowio. 1RB%Btfk cze^o <*flj BBadH na jeacłn'? i
<xłn:cśli okaJeczenia. Winę WJpaOBRI ponosi
bizmajider.

PROMOCJA W Z. M. P. W WESOŁEJ
(P) Dm;a 18 bm. odlbc-irzie aaj promocja nor

wych aaloahaw ZMP W WaaoaaJ.
M-LETNI STARZEC POD KOŁAMI

MOTOCYKLA

W aclbobę, •wieczorem na at Katowickiej w
Mnjrclkach winndł pod motocylkll wojslkciwy P9­
tetinii Wicdelacłl B«czała, Ictóry donnsł *taima'n'a
lewego podwozia. Rannego sitaka praewiealo­

00 do eapatala w M urokach,

rtubnlk
ROK WIĘZIENIA ZA PROWOKACJI

(R) Sąd okr«Qowy w Rybniku akaaal Pawia
Mrożka na 1 rok wiaaienia aa anitwaga Narodu
Polikiego.

Uroczystość górnicza w Pszowie
W niedzielę 18 bm. odbędzie się w Pgzo- .

wie uroczyste poświęcenie sztandaru gór­
niczego Z. P . Z. Z . Wszystkie okoliczne od­
działy zechcą tą drogą przyjąć zaproszenie
miejscowego oddziału i przybyć w jak naj­
większej Uczbic na wspomnianą uroczy­

aiafa.

Tradycyjny odpust na szczycie Praszywej
w Beskidzie Śląskim

Na szczycie Praszywej (843 rn), najdalej
na północny zachód wysuniętej górze pa­
sma Ropicy w Beskidzie śląskim, sten sty­
lowy drewniany kościółek z 17-tego wie­
ku, otoczony wielką czcią okolicznej lud­
ności. W kościółku tym pod wezwaniem
św. Antoniego odbywają się corocznie w
dniu 13 czerwca, oraz w najbliższą nasu­
ną niedzielę odpusty, na które przybywają
tysięczne rzesze pątników ze Śląska i Mo­
raw. Opiekę nad kościółkiem i tradycył­
nymi odpustami sprawował d> październi­
ka ub. r. klub czechosłowackich turystów.
Obecnie inicjatywę podtrzymania pięknej
tradycji przyjął oddział Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego w Cieszynie .który
w porozumieniu z władzami duchownymi
zorganizował w roku bież. uroczystości od­
pustowe.

W dniu 13 bm. odbyła się uroczystość
odpustowa w skromnym zakresie dla oko­
licznej ludnoś ci, zaś odpust główny prze­
niesiony został na najbliższą niedzielę 18
bnj. W dniu tym odbędą się dwa nabożeń­
stwa z kazaniami, z których pierwsze o

fodi. 8 rano w języku czeskim. O godz.
10,30 odprawiona zostania solenna suma.

Odpust na Praszywej odbywa się na tle
wspanialej przyrody i należy do wyjątko­
wych uroczystości .które dają rozległą mo­
żność zetknięcia się z okolicznym ludem
oraz zaobserwowania jego strojów i zwy­

czajów. Z odpustem na Praszywej viąże
się wiele wierzeń ludowych. Zwłaszcza
dziewczęta przybywają tu corocznie, aby
zapewnić sobie rychłe zamążpójście.

Obok kościółka na Praszywej znajduje
się piękne schronisko P. T . T. Ze szczytu
Piaszywej rozpościera się bardzo rozległy
widok na Mistek i Fryiek, oraz na kraj
morawski.

Na tegoroczny odpust w dnkj 18 bm.
spodziewany jest bardzo liczny zjazd tury­

stów z całego Śląska. Zagłębia Dąbrow­
skiego, Krakowa a nawet z Warszawy.

Wybierając się na Praszywą należy do­
jechać z Cieszyna pociągiem do Gnojnika,
skąd przez Ligotkę Kameralną szlakiem
czerwono-białym do kościółka na szczycie
Piaszywej. Można też wyjechać z Cieszyna

autobusem wprost do Ligotki Kameralnej,
a stamtąd szlakiem na szczyt góry. Można
wreszefe rla sam szczyt pod kościółkiem
dojechać samochodem.

W dniu 18 bm. uruchomione będą do­
datkowe pociągi i autobusy z Cieszyna do
Gnojnika i Ligotki Kameralnej. Bliższych
irformacvi udziela Polskie Towarzystwo
Tatrzańskie, oddział w Cieszynie, Plac
Króla Sobieskiego 17, tel. 1001 .

Uroczystości w dniu 13 bm.
Cieazyn 13 czerwca.

W dniu 13 bm. w starym kościółku na
szczycie Praszywej na Zaolziu odbyły się
wstępne uroczystości dorocznego odpustu.
Nadspodziewanie przybyło wielu księży i
tysięczne rzesze ludności z okolicznycj o­
siedli. W kościółku odprawiono kolejno
6 nabożeństw, w tym 2 dla ludności cze­
skiej zza pobliskiej granicy, która to lud­
ność w serdecznym nastroju zbratała się z
ludnoś cią polską.

Po solennej mszy Św. ruszyła wokół

Polany leśnej barwna procesja Ze szczyturaszywej można było obserwować liczne
gromady ludności, zdążającej z terenu Pro­
tektoratu, zatrzymywane przez nienrecką
straż na punktach przejściowych. Władze
niemieckie wprowadzają ludność celowo w
błąd, informując, że wszelkie uroczystości
odpustowe na Praszywej zostały przez
władze polskie w ostatniej chwili zakaza­
ne i nie odbędą się. Główne uroczystości
odpustowe odbędą się w najbliższą nie­
dzielę 18-go bm.

Słońce i woda
cuda sprawiają*
gdy Krem Uroda
do pomocy mają.

PULSA KREM URODA
CHRONI I OŻYWIA CEfiĘ.

Cyrk „KORONA" przyjeżdża do Katowic
To rai rUrw.iy pr«iłj»«'1ł» do Katowic na}w^V.

rry 1 calbonat,.^ w Tolaca CYRK „KOUON A" — Od ­:

cl -IHI OMwny, kUty wmUita awnja wieLkia J-jaajatL»«
imijilnty tia placu Aodr«»J». Urociysts otwarcie cyr­
ku nu.-t.ipl w czwartak 16 czerwca o gndflnla S wit­
enm , Juaugurueyjiiy profraaa otwarula układu al<;i l^ pltl•MOIłcifayei atraker] pny udziale mako­
nutych artyirtftw doby obecnej. Ma et*!» prnfrairiu
cjrknwego FKONl — fcnornet.alny tomsler • łflral,
1KKNA ilKHOOTTÓWNA — wa/echutronnle utalen­
towana rwtazda polaklfj areny, NORKI NI — nilntri
wi-dzy ujemnrl, OISWOItSCT — nalninkomltuzy w­
tapol „latajaerea ludzi" t. iw. eztererh dlublc.w, 1
w. In. Na czele ze*pnlu rewlowego ulubienice publl­
eaaafaj JAMSZ •CTWAJUKI — znany humorysta­
satyryk I autor najpopularniejszy, u utworów rewio­
wych. Krwelacyjną nowo#ci» Cyrku ..Korona" Jeat
frf>ta, /o:,y procram cyrkowy i rewlowym. W c/<»cl
cyrknwij opr.­,/. wymienionych wyatępdw alynnych
artye-tów oslądad bcdilemy rewelacyjne tresury koni,
lwów, alool, wielbłądów I Innych iwleri-tt e«totyci­

nych i wDlneJ reki dyr. Michała Boilńakiero I po­
rromce SwWnwV)' ałuwy riotra Baato. W cz.^rt re­

-- L U>»«J araUłkL Ałteezt. JipaBa> PAln I prwpKkne ln­
aceniiacjł narodowa. Dewizą I aaaadą Cyrku „Koro­
na" J»«: KAJNIZRfK CBNY - NAJWYJ>/..\ JA­
KOaC. Aby aprsyMapnK «'rok!m wmtrom publl­
eiAM ć*»irzenlu aweco rewolacyjnego proeramu,
i'>rk „Koron*" dale tiajpopilam;eja*e I najpr^i"t>;p­
niajsifl eeny miejee nd Itn nrmtv do f sl to gr. Przy
cyrku WIKI.K1 Z W! KUZYN 1 BO, który poalada wiel­
ką Ilość :-*tcrra.t egKitytzn-eh I Jent najmlijkhzym I
naJb-ifaUzyrn w Masa, Zwierzyniec będzie czynny
codilennle od godr. 9—7 wleea. Wstęp za minlmnlaą
opłatą — H groezy. Cvrk ..Korona" przybywa do Ki.
towle tylko na krótki cr&a I w soboty, nlediisle I
fwlęta odhcd.T nie po dwa przedMawIcr.la o godz. 4
po pot. i 9-tneJ wlecz, o Jednakowym pslnym progra­
mie artyatyeznym cyrkowo-rew.owym.

TYTIK ..KORONA" TM.A WSZYSTKICH. Wi-ZT ­
ECY DO CYRKU „KORONA".

Z TURNIEJU ZAPAŚNICZEGO W SALI POWSTAŃCÓW.

Sensacyjna porażka Biernackiego *
Grabowski znów na czele startujących

Wczorajszy dzień rozpoczął się bpolkaniem
Zeisiga (Ko*ja) z Litwinem Vincią. Obaj zbył
agresywnie rozpoczęli pierwszą rundę, ta co o­
trzymali po oatr/eien.U. Walka w pierwszym
spotkaniu rezultatu nie dała. Vinc;a jednak cie­
szy S;Q U publiczności coraz większą sympatą
i jost w każdej walce dopingowany, by przeciw­
nika „skończyć przez k. o .", przyczynia Bi| ku
temu świetna sylwetka Litwina, który ma Mi­
strzostwo Europy w wadze półciężkiej jako bok­
ser.

Senkowski ulept w 9 minucie doskonałemu
Hakerowi (Kurlandia). Murzyn Luis i ślązak Bo­
rowiak remisowali.

W spotkaniu „catch aa catcb can" o premię
100 zł Chirtop przegrać zakład do nieznajomego
zapaśn.ka, który w dziedzinie walk wolnoamery­

kańskich wykazuje n.eroniejszą rutynę jak w
walce grecko-rzymskiej.

Już w pierwszej rundzie nieznajomy kilka­
krotnie użył tak bolesnych chwytów, ta Ru­
mun n;eomal nie skapitulował. Jednak czas 3-ch
rund okazał się nie wystarczającym aby uzy­

skać rezultat, tym samym prem.ę w wysokości
60 złotych wygrał nieznajomy. Niewątpliwie de­
cydujące spotkanie tych zapaśników wzbudzi
większe zainteresowanie.

Najwięcej uwajri na siebie zwracali Grabow­
ski i Biernacki, którzy wczoraj mieli decydujące
spotkanie o palmę pierwszeństwa w tabeli kon­
kursowej. Publiczność z zapartym oddechem ils­
• U.ła ich walkę.

Pierwsze dwie rundy skończyły aię spokoj­
nie i Grabowskiemu me udało się przcciwn.ka
pochwycić w swój dławiący podwójny nelson, co
jednak udaJo się w trzeciej, rundz.e. Zawzięty
Grabowski męczył swą oliarę przez 8 minut i
tak silnie wyczerpał Biernackiego, że ten ostatni
resztkami ij próbował ratować się uciaczką po­
za matę.

Jednak manewr ten Biernackiemu się nie u­
daj i będąc obficie zroszony potem wyślizgnął
ei| tak niefortunnie, ii upadJ se sceny aa wi­

downię tracąc przytomność Pędzia walkę przer­
wał i puścił następną parę Wezwano do garde­
roby, gdzie zanieśli nieprzytomnego Biernackie­
go lekarza, który po dokładnym zbadaniu za­
paśnika, orzekł, iż daleza walka była by abso­
lutnie niemożliwa, gdyż Biernacki odniósł bar­
dzo poważną kontuzję głowy. Wobec niestawie­
nia się Biernackiego na matę po przerwie, sę­
dzia ogłosi! w myśl regulaminu zwyc.ęzcą Gra­
bowskiego, który z radością zwycięstwo przyjął.

Zaznaczyć należy, że od dziś walki przecho­
dzą w spotkania finałowe i będą mieć decydu­
jące znaczenie w tabeli konkursowej.

Tarnounkie Góry
KARAMBOL AUTA Z FlRMANKJy

(T) S-zrfer semoch^u ciężarcwefo Airam
Kcpel Lew^rwire najechał w Brzozowicach K\
BttSwa na furmar.kęu powożoną przez Mozdze,
lsa. Skir.kirm Bdereeata wcinica wyraucory
7 Bkal TA jcziónę. oJijo^ząe Poważne obrażeń a­
W nę penr-si sz >fvr, kióry tluiniaczy wjTPad*k
defckum baaasaaaj,

1'ODERŻNCLA SOBIE BRZYTWA
GAltDŁO

(T) Wskutek niepororumieri rodzinnych »•
fi'«»a'a pozbawić się życia Bncumiłe Adamu.
hińska, zamieszkała w Tarn. Górach. Desperac­
ka,, korzystając z nieobecności domowników,
poderżnęła sobie brzytwę gardło. Adamu^iń­
rką odstawiono do szpita'a- Stan jej budzi pi>­
wa*ne obawy.

Święto pieśni w Lublińcu
W ub. niedzielę odbył się w Lublińcu

doroczny powiatowy ziazd kół śpiewaczych.
Chóry zebrały się na dziedzińcu szkoły po­
wszechnej po czym, o godz. 15 nastąpił
przemarsz ulicami miasta na Rynek, gdzie
odbyły się popisy śpiewacze.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes pow.
p. insp. Holek, podkreślając w swoim prze­
mówieniu doniosłą rolę pieśni w iyciu jed­
nost ki i na rodu.

Po przemówieniu powitalnym i pieśniach'
wstępnych odbyły się występy poszczegól­
nych chórów, w obecności komisji sędziow­
skiej i licznie zebranej publiczności.

Wyniki konkursu są następujące: 1)
. Echo" Lubliniec 26l i, 2) chór im. Lompy
Lubliniec 25' a, chór „Echo" Sadów 235a,
4) chór „Hejnał" Strzebiń 21* a, 5) chór
„Lutnia" Koszęcin 21, 6) chór , Lutnia" Ka­
lety 20:'», 7) chór .Słowiczek" Lisów 18"a.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ZE 7UNDDSZ
OBRONY NARODOWEJ, MA KONTO P. Ł a

NR 370.000

RADIO
Środa 14 czerwca.

KATOWICE. — 6 .00 rictń poranna, — 6 .03 Jro­
SodJiy montai płytowy. 8 36 Gimnastyka. S .P Muzyka.
7.00 Piunnik Branny, ł 16 Umyka. S.00 Audycja dis
aikoł &.10 Umyka. 8.15 Pn«adanka turyitycma. 11.00
„U Jagodowsłto króla" — słuchowiska dla dzieci mlotl­
sz h 1125 Muzyka. 11.30 Audycja dla poborowych.
11.57 Sypnął ciasu. 12.03 do 13 00 Audycja południo­
wa. 13 45 V • .dnniołci bleia.es I gospodares*. 14.23
..Rwar-jr; ,i a Dorotki" — audycja dla dsleol. 1445
„Zabawa a karzołkow" — audycja dla dzlscl. 1318
Muzyka popularna. IB.46 Wladotnołel fospodnrcis.
1600 Dziennik popołudniowy. 16.20 Śpiewa Chor Ma­
r areki. 16.46 Uczta na kwiatach — ponadanka. 17.00
Muzyka tanwzna. 18.00 „Echa mocy 1 chwały" 1S.10
Trio a-moll. 1900 Tentr Wyebrainl: „Klub Plckwl­
cka" — Karola Dickensa. Ił.30 „Pray wlscisriy"
20.19 Muzyka. 20.15 Wla.dom.oect i Polski (w Jaayku
czaeklra). 20 36 Wiadomości aportowe. 20.40 Dzlsnnlk
wlscinri .-. Wiadomość m«t»orolo«letBo. Wladnmolcl
sportowa. 21 ot) Koncert chopinowski i diladzlflcaZamku Kroltwikltfo na Wawslo. B.W Konoart roz­
rywkowy ł „Eaeiarowana mslodla" — humoreska.
23.00 Ostatnia wtad moset dstannlka wlcczorn-ja I
komunikat WMsMnanąsMBJŁ,

Czwartek 15 czerwca.
KATOWICE. — Godz. 5.00 Pledń poranna. 6 03 Fo­

sodny montaS i płyt. 6.35 Gimnastyka, S.50 łluzyka.
7.00 Dziennik poranny. 7.16 Muzyka. SOS Audycja dla
azkoł. 8.10 Muiyka. 8.20—S.30 Pogadanka aportowa.
11.00 W takt muzyki — poranek dla azkOJ powszech­
nych. 11.26 Muiyka, 11.» Audycja dla poborowych.
11.57 Sygnał c*asu. 12.03—13 00 Audycja południowa.
13 56 Konfert życzeń. 14.45 „W ulu" — reporta, pMy­
rodnlczy. 15.08 Koticsrt popularny. 16.48 WladomnteJ
Kotnodareie. 16.00 Dzlsnnlk popołudniowy. 16 40 Mu­
zyka. 16.45 Bogactwo form budownictwa wsi — odczyt.
17 00 „W zapomnlai a roeanlee" — poradanka. lT.li
Slaski kwartet smyczkowy. 17.80 Wiadomości radio­
techniczna. 16.00 Pleśni islandzki*. 18.30 Kwintet
klarnetowy R-dur op. 34. 1» 20 Muzyka polska. 19*3
Trsnsmlsja s Rappsrswylu. 24120 „Wiadomości i Pol­
skl" (w Języku cze«klml. 20 3.', Wiadomości aportów*.
20 40 Dziennik wieczorny. Wiadomośel meteorolosl­
ein*. Wiadomości sportowa. 21 on pisśnl włoski*. Z1.26
Trubadurzy azwedzcy — rapsodia na tematy ludowa
siwedzkls. 22.00 Tsatr Wyobratnl: „Latarnia saaała".
S9.26 Recital śplswaczy. 2S0O Ostatni* wladotaosal
daleonlka wleesorasgo I komunikat B«teorolog1aaay.
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TłoczuńsłtS pokonał Miśicai urać b^ełzie m Riuamem
Na międzynarodowych /uwodach teniso­

wych o ariatraostwo Francji Icaacy Tłociyn­
ik adaMal a poaisdj • 11< k ariałkl lukeaa, b!*
jąe Ju«os*Mriaaina Mitica I 0, 1:4, i':t>. CO
i kwalifikując tią do ćwierćfinału.

w aianras*a MCM Polai grał flaaamaJt<
n • oddając przeciwnikowi aai jadaaaja aaaaa.
w diaciia MC • fuajoałewiaaia arawadiri as
la ttaaa ł i. aa esyai TloesyAskl prealama*
je ?\:\ paaai . atta raaalrisaji aa twoja, ka»
r/v>i­. w ir/.­>-;m <i\\i> Polak |ra naiaj ra­
culartiie. arykortystuje te M.tie i prowadząe
baa pr/TW\ •_' o. 1:1, i t, wygrywa atla 1 ­.
Pa araarwla lytancja nowo 11 śmiania.
Tiaciydaki era tym raxtaa bezbłędni* i pa>
aafa eaikewicia aa korcia, aria a /ara/cm
i moc/ aryajrya i basapatacyjnia.

Spotkania abaarwowaJ z loży honorowej
aaabaridm H P. Łukasiewicz, który po me­
czu akatyl Tłoczynskiema rerdeczna gratw
lacjs z aaerada iwyc estira.

Obecnta c/eka Polaka spotkanie w ćwierć
' n.ilc 7 najlepazyin zawodnikiem turnieju,
Amarykaninem RigRaem Amerykanin aa

tda no raajdnja się obecnie w awei
szczytowej formę W poniedziałek s*.o,v\ł
on ciężka,. czUrooclowi, walkę z amiaisla,
franenakim dnajriei «er;i Combemala, aiezna­
nym zupełn e szerstej publicznoici. Amery­
kanin wysrał w rezultacie z trudem 6:8, 6:1,
6 1. 8:6.

FABTAN WYELIMINOWANA

Ho/grywki pań o mistrzostwo tenisowe
Francji przyniosły w poniedziałek sze reg
aiaapedsiaaefc. Kajśriekaaa, sensacja, była po­
rażka rwietnej amerykańskiej ten.si-tki Fa­
hyan z •iódena, rakietą Francji Lebaiily 1:6,
1 R W len spoaób Jędrzejowska taniaal z.
Fabyaa badzia walczyła z jej pocromczynia,.
w drugim meczu Francuzka Pannatier ary*
eliminowała Angielkę, Hardwiek 7:6. 6:1 Do
adlflna|pw mistrzostw Francji doszły sutym
trzy Francuski i Pałka. Jędrzejowska, jak
kej zaznaczył tay, walczyć będzie z Lebaii­
ly, a Pannatier spotka sio z etaUl len.•••

Inne wyniki mistrzostw tenisowych Fran­
cji przedstawiają, s.ę następująco:

1'uncec (Jugosławia) — Hare (Anglia) 6:2,
7:3. 6:4.

Mc Neil (Amerykan — Dostremau (Fran­
cja) 6:2. 1:6, 6:3. 4:6. 6:2.

Cooke (Ameryka) — Kukuljerie (Jupo­
«lawia) 6:2, 2:1, po czym Jugosłowianin zre­
zygnował z daUzej walki.

Szigeti (Węgry) — Ferct (Francja) 3:6,
fi 3. 4:6. 6:4. 6:1,

Billington — Asboth (Węgry) 3:6, 6:4,
9:6, 7:5, 6:3.

„Tenisistka — mistrz''
Znany paryski dziennik sportowy

„L'Auto" pisze po zwycięstwie Jędrzejow­
skiej nad Francuzką Goldschmidt co na­
stępuje:

Mistrzyni Polski wykazała ogromne po­
stępy w swoich umiejętnościach teniso­
wych. Będzie ona groźną przeciwniczką dla

ŚWIĘTO WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

Dnia 14. 6 . 1939 r. o godz. 8,30 ra.no odbę­
dzie się zbiórka szkół ze sztandarami i flaga­
mi narodowymi przy ul. Szafranka w szkole
zeńs4<ici nr 3, o godz. 9.30 defilada przed wła­
dzami (pod gmachem Województwa), o godz.
10.30 rozpoczęcie święta na boisku P. W . i
W. F . W ramach święta odbędą się pokazy
ćwiczeń gimnastycznych oraz tańców regional­
nych, wykonane przez młodzież męską i żeń­
ską lda« VI, VII i VIII.

20- •Wio „Sokoła"
Makoszowy

W dniu 18 bm. obchodzi gniazdo Makoszo­
wy 20-lecie swego istnienia. W ramach tej u­
roczystości odbędą się zawody gier sporto­
wych, 9-cio bój lekkoatletyczny, oraz występy
ćwiczeń wolnych, przy czym donosimy, źe
Gniazdo to wydaje dla wszystkich ćwiczących
obiady z kuchni polowych.

Zgłoszenia przesyłać należy pod adresem:
Nocoń Szczepan, Makoszowy, Żwirki i Wigury
nr 118.

Mathieu, gdyż niewątpliwie obie te zawod­
niczki spotkają się w finale. Jędrzejowska
zachowała swój wspaniały drajw z prawej
ręki, lecz nadto dysponuie baekhandem

pewnym i niebezpiecznym. Psychicznie jest
to tenisistka o zacięciu mistrza".

Opinia, trzeba to przyznać, jest bardzo
pochlebna.

Mecz kobiecy Polska — Niemcy
nie dojdzie do skutku

Kobiecy mecz lekkoatletyczny Folska —
N emcy. który miał sic odbyć w dniu 2 lip­
ca w Wrocławiu nie dojdzie do skutku. Pol­
ski Związek Lekkoatletyczni zawiadozail nie
miecki lwiątek lekkoatletyczny, źe rezygnu­
je z rozebrania tych zawodów.

DALSZE WYNIKI LEKKOATLE­
TYCZNE W BRUKSELI.

W międzynarodowych zawodach lekko­
atletycznych w Brukseli padły nast. cie­
kawsze wyniki:

100 m — Neckermann (Niemcy) 10,7 sek.
400 m — Hamann (Niemcy) 49,3 sek.

800 m — Eichbcrjjer (Niemcy) 1:56,2
mi n.

1500 m — Kaindl (Niemcy) 3:56,1 min.,
2) Mostert (Belgia) 3:56,1.

W zwyż — Langhofl (Niemcy) 190 cm.
Tyczka — Suttcr (Niemcy) 380 cm.
110 m plotki — Brasser (Hal) 14,8 sek.
400 m plotki — Kellerhals (Szwajc)

55,6 sek.
REKORD LANZIEGO.

Begacz rlsski Laaai ustanowił n^wy rekord
Włoch w biegu na 800 ni wyni:kem 1:10,5 m.n.

W Warszawie rozegrano M stadionie Wojska PotśkUft pierwszy międzypaństwowy
Ukkoatletyczny nucz Polska — Litwa. W oijólnej kh.ojfikncji micz zakończył się
zicyciestwrm drużyny polskiej w stosunku tO$:$$. Frnn»niit z bie;ju pań na 100 me­
trów, w którym pierwsze miejsce zajęła zawodniczka Boiska Ksiaikicwiczótcna (13.2)

przed Gawrotiską (Polska) Yitartaite i Szopnjtiene (Litwa).

aOosiroficyfe wyniki
w zuwocłuch mocłełi łaś&jącycH

W ramach ,,Wojewódzkiego Pnia Lolni­
czefo" odbyły rie w Katowicach na lotnisku
„Okręcowe Zawody Modeli Latających" zor­
aanizowane przez Śląski Okriisj Wojewódzki
LOPP. Piękna pogoda fciąjpięła na lotnisko
liczne wycieczki, przeważnie mł odzieży
szkolnej. Do zawodów stanęło 86 zawodni­
ków 7 111 modelami. Wyniki zawodów są na
s: ępujqce:

Najlepszy czas uzyskali:
W Krupie juniorów: 1) Hantzko Zygmunt

z Nowej Wsi 55 sek., 2) Mrozek Henryk z
Tarn. Gór 55 ?., 3) Procek Henryk z Pszowa
•18 sek.

Wr grupie amatorów: 1) Kuczera Rein­
hold z Siemianowic 73.5 sek.. 2) Janik Sta­
nisław z Rybnika 54.5 sek., 3) Bielik Józef
z Siemianowic 52,5 sek.

Najdłuższą odległość airakatf:
W grupie juniorów: 1) Hantzko Zygmunt

z Nowej Wsi KO mtr . t] Boryi lózef z Ka­
towic III 250 mtr., 3) Występ Antoni z Cho­
rzowa 250 mir.

W grupie amatorów: i' Kuczera Rein­
hold z Siemianowic 520 mir.. 2) Janik Sta­
niała* z Rybnika -100 mtr., 3) Daniel Wil­
helm z Radlina 350 mtr.

W tegorocznych zawodach zademonstro­
wano modele zaopatrzone w silnik spalino­
wy, oraz jeden model wodnopłatowca.

Zwycięskim zawodnikom przyznano na­
grody a ponadto 7-miu najlepszych zawodni­
ków zostanie wyzłanych na Ogólnokrajowe
Zawody Modeli Latających.

W Polsce jest 10 tysięcy boisk do gier
Dla scharakteryzowania postępu w za­

kresie uzyskiwania nowych urządzeń spor­
towych w Polsce, Państwowy Urząd W. F.
i P. W. opracował ciekawą tabelę, która
plastycznie ujawnia, w jakim tempie roś­
nie u nas liczebność warsztatów prary w
dziedzinie wychowania fizycznego i sportu.

Z tar.jeli powyższej cytujemy cyfry,
odnoszące się do lat 1932 i 1939.

1932 1939
Parki sportowe ponad 3 ha . — 60
Stadiony 302 560
Boiska piłkarskie 380 1315
Boiska do gier sportowych . 570 10678
Place K'innastycznc .... — 1061
Korty tenisowe 507 1880
Ojjrody jordanowskie

... 46 226
Pływalnie letnie 51 373

Baseny zimowe . . . . . 7 21
Przyst. włosi, i stanice ka jak. 40 326
Sale gimnasl. i hale sj)ortowe 238 1234
Skocznie narciarskie . . . . — 37
Ślizgawki . . — 649
Torv łyżwiarskie . . , . . — 29
Boiska hokejowe . . . . . — 113,. — 18
Schroniska wycieczkowe ,. — 150
Ośrodki narciarskie . . .— 3

Mistrzostwa Polski

w hokeju na trawie
Pierwsze w tym sezonie spotkanie o mistrzo­

stwo Polski w hokeju na trawie przyniosło zwy­
cięstwo Warty nad WKS. w stosunku 1:0.

W niedzielę 18. VI .
Ruch — Warta

W niedziele nadchodzącą, 18 bm. roze­

grane zostaną w kraju następujące mecze
piłkarskie o mistrzostwo Ligi państwowej:

W Krakowie — Garbarnia — Polonia.
W Warszawie: Warszawianka — Wisła.
We Lwowie: Pogoń — Cracovia.
W Łodzi: Union Tourung — AKS .
W Wielkich Hajdukach: Ruch — Warta.

Początek o godz. 17.30 .• ••
Największą bodaj atrakcją sportowi)

na Śląsku bęilą zawody ligowe pow. klu­
bów, które odbędą się na stadionie spor­
towym „Kuchu" w niedzielę, 18 bm. a
godz. 17.45 w ramach tygodnia „Kuchu",
który trwa od 10 do 18 bm. Ponadto za­
wody pow. będą spotkaniem rewanżowym
za ostatni.) dotkliwą porażkę doznań.)
przez Ruch w Poznaniu w 6tosunku 6:0.
Z okazji zakończenia „Tygodnia Sporto­
wego Ruchu" odbędzie 6ię w niedziele
jednocześnie zakończenie turnieju piłkar­
skiego juniorów o puchar śp. kpt. Blachy.

W finałach spotykają się:
o godz. 12,30 Pogoń — Dąb,
o godz. 13,45 Naprzód — Chorzów,
o godz. 16.30A.K.S. — Ruch,

po czym nastąpi wręczenie pucharu dru­
żynie zwycięskiej. O godz. 15 rozegrają
zawody tow. drużyny KS. „Odra" Mia­
steczko i KS. Kuch I b.

Kierownictwo Ki.chu komunikuje, że
w czasie trwania „Tygodnia Ruchu" se­
kretariat klubu urzędować będzie w godzi­
nach popołudniowych na stadionie sporto­
wym, gdzie przyjmuje również zgłoszenis
nowych członków.

Dalsze wyniki zawodów pucharowych
KS. Ruch:

Dąb—A.K.S. . . 3:0
Naprzód — Ruch . , 2:1
Chorzów — Pogoń . .1:1

Obecny stan tabeli:
pkt. stosunek br.

Ruch 6 12:4
Chorzów «... 5 6:4
Dąb 4 9:12
Naprzód

....
3 6:1J

A.K.S 1 3:10

MECZ BRNO — MONACHIUM
ODWOŁANY.

Mecz piłkarski, jaki miał się odbyć w Brns .
Morawskim między Brnem a Monachium został
odwołany. Niemcy motywują odwołanie meczu
trudnościami urlopowymi członków klubu n;#­
mieckicgo.

Szwajcaria pokonała
Litwę 7:0

W Zurychu rezerwowa drużypa Wioch
pokonała rezerwę Szwajcarii w wysokim
stosunku 7:1.

W Karlstad (Szwecja) piłkarska repre­
zentacja Szwecji wysoko pokonała Litwę
7:0 (1:0).

Sport w Bielsku
Do pmłanych przez nas wyników meczów o

mistrzostwo bielskiej A-klasy zakradło się szs­
re.g pomyłek, które prostujemy:

Bielsko: Leszczyński K. S . — Grażyna Dzie­
dzice 2:1 (0:0).

Kopalnia Brzeszcze — Biala-Lipnik 8:3 (5:1),
Hakoah — Bialski K. S. 1:1 (1:0).
7-ywiee: Koszarawa — Soła 2:1 (1:0).
Strzelec Cieszyn — Siła Żywiec 7:0 (3:0).

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
„7 HUT I KCPALft": .'6zef Renlk.
DZTAŁ DEPESZOWY: 8tan1.1aw Szyplflskl.
DZI>Ł KLONIKI POLICY JNO-PADOWBJ 1 LO­

KALNEJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Mlkołalee.
DZIAŁ INFORMACYJNY I KRONIKA :>RO\YIN­

CJONAT.N Jan Kawalec
ZA OGŁOSZENIA: Stanisław Rejmanlak, Katowice.

WAGA!! 45 LOTERIA SIĘ ZBLIŻA!
Ciągnieni* I-ej klasy reip*<iyna siat Jam* we wtorek dnia a© czerwca r. b .



ŻYCIE GOSPODARCZE
Budujemy nowe elewatory i spichrze

Kron
|

ka
gospodarcza

Mamy Jol w kraju »icć elewatorów i
spichrzów zbożowy<h o pojemności około
50.000 ton. J«Kt wice największy elewator
w Lublinie, inies/rzncy 12 i riół tv« ton.
"est rlowator w (J(l\ni, w którym zmieścić
można 10 |ys. tori zboża, sa rejonowe ele­
watory w Kutnie, Kru«zwicy, Ostrowcu,
0 ojrólnej pojemności około 8 tys. ton. Po­
nadto nininv zbudowane przy pomory kre­
dytów państwowych spichrze, których
lac/.na pojemno. - *'- si»;pa przeszło 20 ty§. t .

Ale to jttl znacznie za mało, jeśli
uwzględnimy potrzehy w tej dziedzinie.

Bo trzcha wreszcie skończyć z marno­
ranieni zboża wskutek wadliwego, przc­
itamleg*, szkodliwego przechowywania.
1/ nas uie tylko wydajność ziemi upraw­
nej jest zbyt mała, nicodpowiadajaca plo­
t-otn, uzyskiwanym w krajach o wysokiej
Kulturze rolnej, ale i konserwowanie plo­
nów ziemi zupełnie pierwotne, marnując**
i-zr .ść zbiorów. I jakże tu m\ńlcć o pod­
"irsieniu dochodowości rolnictwa, kiedy
• hłop podwójnie traci: raz, ho nie wyzy­

kuje odpowiednio ziemi, i drujci ras, crly
i'ie umie nohie radzić z przechowywaniem
­fwi/.i w sposób nowoczesny.

Przeważnie przechowuje zboże w sto­
fach. A ta manipulacja powoduje wcale
1 oważne straty. lici to ziarna zostaje wy­

iizęsione przy samym stogowaniu; ileż
marnieje przez omłot na wolnvm powie­
trza; ileż zaprzepaści eię wskutek nieunik­
nionego moknięcia podczas słoty i zimy;
i!*** zje ptactwo i myszy polne; ileż za­
paekudz.i robactwo; wreszcie ileż ubędzie
przez kradzież... Bo przecież do takiego
tojru tak łatwy przystęp i tak wielka po­

kusa.. .
Ale nie tylko to stanowi szereg przy­

«-zyn, które powodują straty w dochodzie
rotniki.

Brak odpowiednich przechowalni zbo­
ża wywołuje na rynku zbożowym zjawi­
sk o, że w okresie pożniwnym chłop sta­
ra się jak najprędzej wyzbyć się swych
plonów. ttic on dobrze, że w prymityw­
nych urządzeniach swoich naraża swe zbo­
.e na zepsucie i na ubytek. Więc rzuca
na rynek większość swych zapasów. Po­
• laż przewyższa wtedy popyt i występuje
to, co zawsze i wszędzie w takim wypadku
następuje: ceny idą w dół, chłop uzyskuje
m swe plony o wiele mniej, niżby nale­
żał o.

Tymczasem, gdy są. nowoczesne ele­
watory i spichrze zbożowe, w których
można przechować wielkie ilości zboża,
ina to bardzo poważny wpływ na właści­
wy rozkład podaży zboża w ciągu całego
roku gospodarczego. Nie tylko unika się
ej takich elewatorach i spichrzach strat
przez psucie się zboża, przez moknięcie w
togach, przez wytrząsanie ziarna, przez

kradzieże, przez wyjadanie ziaren w polu
przez ptactwo i myszy — ale można uzy­

skiwać o wiele lepsze ceny, gdy się zbo­
żem dysponuje nie tylko tuż po żniwach,
ale później, w zimie i na przednówku.

A to właśnie zmniejszanie rozmiarów
zniżki cen na zboże jest akcją społeczną
o wielkiej doniosłości, bardzo ważną zwła­
szcza teraz, gdy jeden z czynników naj­
główniejszych w rozwoju naszego całego
życia gospodarczego — to bezsprzecznie
opłacalność rolnictwa i związany z tym do­
brobyt cłiłopa, umożliwiający mu naby­
wanie produktów przemysłu i rękodzieła.

To też sprawa rozbudowy elewatorów
i spichrzów ma dla naszej struktury go­
spodarczej bardzo poważne znaczenie. To,
że mamy już elewatory i spichrze o pojem­
ności 50 tys. ton — trzeba uważać dopie­
ro za początek akeii.

Ministerstwo Rolnictwa opracowało
10-lctni plan rozbudowy elewatorów i
spichrzów i przeznacza na budowę nowych
elewatorów około 14 i pół miliona zł, na
nowe spichrze około 28 i pół mil. zł. Bu­
dowa 18 nowych elewatorów zostaje zapo­
czątkowana jeszcze w roku bieżącym; za­
miast dotychczasowych 50 ty«. ton, które
się obecnie mieszczą w elewatorach, ma
zdolność magazynowania być podniesiona
do 107 tya. ton. Tak urno i pojemność

spichrzów, która obecnie wynosi 20 tys. t,
ma sięgać 75 tys. t .

Z 50 tys. ton zboża zatem, które prze­
chować możemy dziś w elewatorach i
spichrzach, mamy w ciągu najbliższego
dziesięciolecia dojść do prawie 200 tys.
ton. A to już sprosta niezbędnym potrze­
bom i zapobiegnie zarówno marnowaniu

W ostatnim miesiącu sprawozdawczym
fj. w maju br. obroty na warszawskiej gieł­
dzie pieniężnej wykazują wyraźne osłabie­
nie. Osłabienie to zaznaczyło się we wszy­

stkich działach giełdy, a więc zarówno w
dewizach, jak i papierach procentowych
oraz akcjach. Ogółem dokonano obrotów
na sumę 37,2 miln. zł, wobec 41,2 miln. zł.
w miesiącu poprzednim, co stanowi spadek
o 4 miln. zł. Obroty dewizami spadły o 2
miln. zł do 27,7 miln. zł, papierami pro­
centowymi o 1,3 miln. zł do 8,1 mi!n. zł i
akciami o 0,7 miln. zł do 1 3 miln zł.

Z dewiz największych obrotów doko­
nano funtami angielskimi — 10 miln. zł,
następnie dolarami Stanów Zjednoczonych
— 6,7 miln. zł. Poważniejszych transakcyj
dokonano jeszcze w tym dziale frankami
francuskimi — 3 8 miln. zł, koronami

W dobie światowych przygotowań wo­
jennych, wszystkie państwa poświęcaj* o­
statnio wiele uwagi zwiększaniu istnieją­
cych zasobów surowcowych i energetycz­
nych, gromadzeniu odpadków, które można
zawsze celowo zużytkować i prowadzeniu
intensywnych prac porznkiwaweaych za no­
wymi złożami bogactw ziemi.

Sytuacja Polski pod tym względem nie
jest najgorsza. Pod wieloma względami za­
opatrzeni jesteśmy znakomicie, choć nieste­
ty nasze zagłębia znajdują gię często zbyt
blisko granicy.

Według przybliżonych obliczeń, Polska
posiada około 1G5 milionów ton rud żelaza
przy wydobyciu rocznym około V\ miliona.
Mamy następnie 33 miliony ton rud cynko­
wy ch i oł owianych, w ydobywając roczn; e
sto kilkadziesiąt tya. ten. Nin Jest lak ile też

Eksport węgla kamiennego w maju w
związku z pomyślną koniunkturą na świa­
towym rynku węgiowym wzrósł o 109 tys.
t, czyli o 8.54"i. Wzrost wywozu dotyczył
wszystkich rejonów węglowych, przy czym
z rej. śląskiego wywieziono 955 tys. t czyli
o 79 tys. ton więcej, z rej. karwińskiego
281tys.t,czylio12tystwięcejizrej.
dąbrowskiego 149 tys. t, czyli o 18 tya. t
więcej w porównaniu z kwietniem.

Co się tyczy poszczególnych grup ryn­
ków, to wywóz na rynki środkowo-euro­

pejskie utrzymał s;ę na poziomie poprzed­
niego miesiąca.

Eksport na rynki skandynawskie wzrósł
o % tys. ton, przy czym wzrost wysyłek
dotyczył wszystkich krajów tej grupy.

Na rynki bałtyckie wywieziono w maju
18 tys. ton — wobec zaledwie 2 tys. ton
w miesiącu poprzednim przy czym nieza­
leżnie od uplasowania większej partii wę­
gla na rynku łotewskim uplasowano — po
dłuższej przerwie — pewne ilości na ryn­
kach: litewskim i estońskim.

Eksport na rynki zachodnio-europejskie
kształtował się pomyślnie, przy czym
wzrost wysyłtk cechował wszystkie kraje

zboża przez obecny wadliwy system prze­
chowywania, jak i stworzy odpowiedni
rozkład podaży zboża na rynku, a więc
przeciwdziałać będzie zniżce cen.

Akcja jest ważna i dla warstwy chłop­
skiej i dla rozwoju całego życia gospodar­
czego kraju — i winna być możliwie przy­

śpieszona.

szwedzkimi — 3,2 miln. zł, belgami belgij­
skimi — 1,5 miln. zł i florenami holender­
sk-mi — 1,4 miln. zł.

W dziale papierów procentowych jak
zwykle interesowano się głównie papiera­
mi państwowymi, z których największe o­
broty wykazują: AM% pożyczka wewnę­
trzna — 3,2 miln. zł 4% pożyczka konsoli­
dacyjna — 1,1 miln zł i 3% premiowa po­
życzka inwestycyjna — 1 miln. zł. Obrót
listami zastawnymi i obligacjami wyniósł
2,2 miln. zł, z czego na listy zastawne to­
warzystw kredytowych miejskich przypada
1 miln. zł, ziemskich — 0,8 mila zł.

W grupie akcji, 45 3% obrotów tj. 0 6
miln zł obejmuje przemysł metalowy. Ak ­
cjami Banku Polskiego dokonano trans­
akcji na sumę 0,5 miln zł.

7 ropą naftową, której zasoby obliczane są na
160 milionów ton; wiele do życzenia pozo­
stawia tylko inicjatywa wiertnicza zagra­
nicznych kapitalistów. Przy tak znacznych
zasobach ropy, roczne zużycie przekracza
nieznacznie pol miliona ton.

Pod dostatkiem mamy też wogla kamien­
nego, bo — jak obliczają — powyżej 60 mi­
liardów ton. Nasi górnicy wydobywają tylko
nie całe 40 milionów ton rocznie. Zasoby sol',
obliczane «ą na 6 miliardów ton. z czego wy­

dobywa się rocznie zaledwie około pół mi­
liona.

Wielkie znaczenie, jako źródło energii
ma torf; kra)owo torfiska zawierają około 3
miliardów ton. Wreszcie w drobnym tylko
procencie wyzyskujemy dla celów oświetle­
niowych i pędnych — siły wodne, oceniane
na pWora miTora koni m^-b .nicrnych.

tej grupy rynków. Ogółem na te rynki wy­

wieziono w maju o 67 tys. t więcej niż w
kwietniu.

Eksport węgla na rynki południowo­
europejskie, a przede wszystkim do głów­
nego odbiorcy tej grupy rynków — Włoch
— kształtował się zniikowo w następstwie
poważnej zwyżki stawek frachtowych oraz
trudności w uzyskaniu odpowiedniego to­
nażu.

Wywóz na rynki pozaeuropejskie zma­
lał o 51 tys. t . Na tak poważny spadek eks­
portu na te odległe rynki wpłynęły te sa­
me przyczyny co i na niepomyślne kształ­
towanie się wywozu do Włoch: zwyżka
stawek frachtowych oraz brak tonażu.

Odbiór węgla okrętowego w związku
z ogólnym wzrostem eksportu zwiększył
się o 28 tys. t i wynosił 154 tys t. Również
zwiększyły się wysyłki do w. m . Gdańska
i stanowiły 24 tys. t .

Przeładunek węgla w portach Gdynia­
Gdańsk w maju w porównrniu z kwietniem
wzrósł o 109 tys, t i wynosił 1097 tys. t,
przy czym przeładunek w Gdyni zwięk­
szyłsięo65tys.tiwynosił648tys.t,a
w Gdańsku o 44 tys t i wynosił 449 tys.
ton .

WIELKI RUCH W WAPIENNIKACH.
W ostatnich dniach nastąpiło duże oży­

wienie ruchu we wszystkich zagłębiach
wapiennych. Zwiększony znacznie ruch bu­
dowlany wykazuje staie rosnące zapotrze­
bowanie przede wszystkim na wapno, co
powoduje, że wapienniki kieleckie i inne
me mogą nadążyć z produkcją i nie są w
stanie natychmiast wykonywać zamówień.
OŻYWIFNTE NA RYNKU SPRZEDAŻY

NIERUCHOMOŚCI.
W Warszawie i w innych miastach da­

je się ostatnio zauważyć wzmożony ruch
w kupnie i sprzedaży nieruchomości, a
zwłaszcza parceli budowlałwch. Ilołć za­
wartych transakcyj w ciągu maja przewyż­
sza wszystkie osiągnięte dotąd miesięczne
cyfry w ciągu ubiegłego roku.

O WŁAŚCIWA HIERARCHIĘ
ŚWIADCZEŃ PUBLICZNYCH.

W wvniku akcji, podjętej przez samo­
rząd gospodarczy w sprawie ustalenia wła­
ściwej hierarchii obowiązków w świadcze­
niach pobticzaych. Związek Izb Przemy­

słowo-Handlowych otrzymał zawiadomie­
nie, iż Mnistcr Skarbu doceniaiąc koniecz­
ność hierarchizacji zadań nakładanych w
chwili obecnej na przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i handlowe, zwrócił się do Mini­
stra Spraw Wewnętrznych z wnioskiem,
aby w itosunku do tych przedsiębiorstw,
które subskrybowały Poz­ycrkę Obrony
Przeciwlotniczej i wypełniły zobowiązani*
nadzwyczajne, jak np powiększenie zapa­
sów aurowców, nacisk organów admin ­
stracyjnych, ieśli idzie o wykonanie prac
takich, jak przebudowa parkanów, asfalt'
wania dziedzińców, odnowienie fasad itr1

uległ złagodzeniu.
WSKAŹNIK WYTWÓRCZOŚCI

STALE WZRASTA.
Duże postępy w dziedzinie inwestycyi

tak publicznych, lak i prywatnych przy­

czyniają się do wzrostu wskaźnika pro­
dukcji dóbr wytwórczych, a więc tych. któ­
re służą do dalszej produkcji

USPRAWNIENIE TRANSPORTU
SAMOCHODAMI.

Na szeregu szlakach komunfkacvimih'
dokonano w ostatnich paru latach nie­
zmiernie potrzebnych i doniosłych zmian.
Na wielu więc drogach o nawierzchni tłu­
czniowej przebudowano jezdnie, dając na­
stępnie asfalt lub też granit, zrobiono wia­
dukty nad torami kolejowymi itp. Ulco­
szenia drogowe maą znowu swój odpo­
wiednik w postaci powiększenia liczby
transportów zmotoryzowanych na polskich'
drogach. Dobre drogi bowiem przyczyniają
się nic tylko do ustalenia tańszej i odpo­
wiedniejszej kalkulacji W transportach to­
warowych, ale również i powiększa sio,
także ogólna ilość tych transportów

MOŻLIWOŚĆ! EKSPORTOWE
PRZEMYŚLU ŁÓDZKIEGO DO KANADY.

Łódzkie sfery hatidlowe interesują się
ostatnio możliwościami eksportowymi do
Kanady. Możliwości te otvorzyły się przed
Łodzią w związku z dość znaczną obniżką
cła, lakie pobierane było dotychczas w
Kanadzie od towarów importowanych.

SPÓŁDZIELCY NA WYPADEK W0JNI.
Na ostatnim zjeździe „Społem" powzięte

zostały uchwały, wzywające spółdzielnie do:
a) stopniowego przystosowywania remanen­
tu i asortymentu towarowego do potrzeb
chwili bieżn-ej i ewentualnej gospodarki
wojennej; b) natychmiastowego skasowania,
tam gdzie to jeszcze nie nastąpiło, sprzeda­
ży na kredyt i stopniowego ściągnięcia sta­
rych kredytów; c) przygotowania przy po­
in.>cy kursów urządzanych w tym celu przez
Ligc Koopc-ralyslok kadr zastępczych n*
mielec* tych. którzy podlegali mobilizacji
wojskowej; d) należytego technicmego przy­

gotowania się i ochrony sklepów i magazy­

nów spółdzielni na wypadek działań wojen­
nych; o) podtrzymania i szerzenia Werti
ludności mocnej postawy moralnej, spokoju,
zimnej krwi i stanowczej, zdecydowanej go­
towości do obrony wolności i niepodległo­
ści kraju.

POLSKA EKSPORTUJE C0P.AE WIĘCEJ
NASION.

Zorganizowany w roku 1998 Związek
Gospodarczy Spółdzielni Rolniczo-IIandlo­
wych wyeksportował w r. 1938 do Stanów
Zjednoczonych, Szwecji, Anglii, Francji, Ho­
landii, Danii i Niemiec nasion za eumę
1.750.000 złotych. Bkspeft nasion w 96 proc*
obejmował rynki dewizowe.

Coraz więcej robotników zatrudnia górnictwo,
hutnictwo i przemysł przetwórczy

W końcu kwietnia br. górnictwo, hut­ W górnictwie pracowało w tym okresie
nictwo i przemysł przetwórczy zatrudnia­ 122.115 osób, w hutnictwie 59.710, w prze­
ły ogółem 857.715 robotników, czyli o prze­ myślę przetwórczym fi 666.245, z czego
siło 70.000 wiece,, nii w analogicznym o­ najwięcej w przemyśle metalowym —
kresie poprzedniego roku. 173.829 robotników.

Spadek obrotów na giełdzie pieniężnej
w Warszawie

Mamy duże zasoby surowców

% buł i kopalń
Wzrost wywozu węgla na rynki zagraniczne
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Bielsko
PIĘKNY CKST R\HY MIEJSKIEJ

BIELSKA

(R) W dniu 17 maja Itr. Rada miejska Biel­
ska uchwaliła umorzyć kw()te 20.000 zł, nalcz­
• jrh MaRiatratowi w Bekku aa budynek przy
• I. Sobieskiego, zakupiony przez Oddział P. G
K. w Bielsku za sumę 60.000 zl. /jrzad PCK
w Bielsku uj zebraniu w dniu 21 maja br. p,i­
*z(ł uchwale, w której wyraża podziękowanie
Kadzie Miejskiej.

Śmiertelny upadek z roweru
18-lrtni Filwanl Ktibira a Wilkowic

ulejtł w ub. niedzieli- -miorteliiemu wypatl­
kowi. Wracając na rowerie tło tlomu,
stracił tv IMWMMJ rłinili równowaK? i
wpadł do pujirM—M rowu, napełnione­
jto woda. Niesg< /r-liwł chłopiec dozn:il
złamania podstawy czaszki. Rannego
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł w
kilka godzin później, nie odzyskawszy
przytomności.

OTWARCIE ł.AŹNI MIEJSKIEJ
(R) W mb. ,«oboto WĘ/tągHt v B:c%V.i 0­

twarc e iai." m e}-\
'
ej. k'Ar*.?r> ckłconst wiee­

łirirm .otrz S:ósarcz\k Na «•/;« obeon: bySi
t-BłfunJkowe prezyd om m. Belska, praetłssaw ­
e^e pr.i^y . wproszeni jroścft. Gmech łaś-i:
przed-naw a *e okazale. Na ra* e wj^kcńezrmą,
została cse.ść Kirrwjc-hm z pryis&n;c„imi dSa mcii­
erjran I 'k'ft>«;. No ukończeń,'" -­ą i.izonk; i la­
in a ,*wha".

POSTRZELI?, SĄSIADA
CB) WCadysław łtMMwMMajl z Przyboro-v )(

Prtw. Zj.­w.ee, dostał V dnu 11 bni po-rtrzcacny
praei ffwoj*p() •Migial ncbujom ś.­U'tc wyim ze
s*rw0by myś! welk ej. Pogotowie pntwitrfb t­
fiaewj eąsiedzik.ch waśni do sap tcia w Uałej.

Siła wyższa
rtjtrłl ,.* ły wyzsroj — vis majnr" iMn;cje

n.iwrt • prawodawstwie cywilnym. No dostar­
czeni* na eraa transportu na skutek katastrofy
k >l.­jiiw*] zwalnia od odpowiedzialności matę
nalnej nadawcę, gdyż w grę wchodzi „s.la
wyższa", liii wyższa — ki kataklizmy w rodza­
ju wybuchu wulkanów, pożarów, powodzi czy
Inir z. 1'rzeciw tego rodzaju zdarzeniom nie mo­
że się nikt uzbroić, ani zabezpieczyć.

Niejednokrotnie jednak nazwą „siły wyż­
sz ej

" szafujomy wtedy, kiedy w grę wchodzą
skutki naszego własnego niedopatrzenia, zlck­
ecwsMaba, czy zaniedbania. X robi wsp.in.a­

N interesy, jest przeds ebiTczy, w krótkim
czasie •dalO M się podwoić sw6j majątek Ha,
tak — wzdychamy — ten ma szczęsciel S ta
wyższa? A tymczasem to nie żadna nadprzyro­
dzona moc pomaga X owi. IV pr.rstu X w odpo­

wiednim czasie p .myślał o zabezpieczeniu łW«­
ajg IflM Hi przykład wyjnana na Loterii Klaso­
wej NMaOfM mu iHtabilizować się w życiu i roz­
winą/ przedsiębiorstwo. To samo DMfło się zda­
rzyć każdemu grającemu. Więc gdzież tu siła
wy/s/a".

Jeśli zas pod pojęcie owej siły podciągać ze­
chcemy fakt, że Wfgtti właśnie X, a nie Y lub
Z — to i to da się obalić drogą logicznego rozu­
litowania. Loteria Klasowa daje każdemu grają­
cemu maksimum s/ans — czemuż więc mielibyś­
my s:i(!/ić, że X jest przez n;ą uprzywilejowa­
ny. Najwyższy zatem czas. aby, porzuciwszy w
Iflninwinhl do zaradności życiowej i rezulta­
tów tej zaradnośei pojęcie „vis-mftjor" — zastą­
p i je bardziej optymistycznym, również ze sta­
rożytności pochodzącym: „lLnLe tibi, oras mi­
hi" (Dz.ś ty, a jutro ja).

DY2CRY APTEK
(B) Do 1" bm. pełną dyiżiwry w Itajtafi ..Pod

AmcrW, 11 Totopada 50, w BcJskm „Pcd Ko­
r<;mV, Jsjr eMońsika.

PRYMICJE BIELSZCZANINA
(B) W «h nc<b't»ic oflpryarll w kalefdt

par .­falnym w B;cls"kr.i perwsią m^^c św. ka
Roidrtf M'ar-5­załcik i Bielska. Na pnm cjaeh ar
becrri by.li pcnMMricilk m «jsco/wycłi wlad"
z sren. BaWlPOtMMk, łta

':w*a mi?r Bocheńsk m,
w ctourmistrzeim .*' S^jpczyikiem rw czele. N .i
wyiflanyim i t«j c'.% ' . ­7yyvc u aebnano na F.
ON.*TOzł.

SAMOBÓJSTWO NIEZNANEGO
MĘŻCZYZNY

(B) W budce z narzędziami pracy przy ul.
I.uszki w Belsku popełnił samobójstwo przez
Powieszenie się nieznajomy mężczyzna. Denat
poz(»stawił list, w którym podaje, że jest bez­

dzietnym wdowcem, wyznania ewangelickiego,
a do rozpaczliwego kr0ku zmusił go brak środ­
ków d0 życia­

Hitlerowcy grasują
(B) Leopold Schubert z Białej po wyciecz­

ee w ub. niedzielę na leśniczówkę w BiaM
wstąpił w Lipniku d0 restauracji IMatzki, gdzie
jakiś mężczyzna, jak Schubert podał — hitłe.
rowiec, przeciął mu n«żem tętnice rąk. Pogo­
towie bialskie przewiozło go do szpitala w Bia­
łej, Również przez hitlerowca został zraniony
w rękę l,eop(,!d Figna, inwalida w0jenny z Biel
ska, w czasie gdy p0 uroczystościach niedziel­
nych szedł do domu. Michał Tetil /„­lal ub. no­

cy napadnięty przez n ejakieg0 Stefkę o gt)dz.
2ł na ul. Wcnzclisp w Białej i zraniony nożem
w prawą rękę. l'ogo«o«ie przewi0elo go «lo
szpitala w Bielsku.

Cieszyn
EGZAMINY DO GIMNAZJUM

W CIESZYNIE
(O) Eg-zamin wstępny do kllasy I gunina­

Łjnum męwkie^o im. M. Kmpeni.ika w (U*Mymi«
(ipł. ks ŁooaWat) r<)Spo<7>nie sie • c.wa.rteJe,
<lnia 22 bm. o goifc. 8 ra.no . IfNPM do Wąsy
IL, III i IV rozpocznie się w p ą>U(k, din e 23 h.
•n. o god'Ł 8. Ua—itwlt, nJUmjtrr i ę o przy­
jljśą dn kiiłisy IV na piytlstuwie MMM w»t<­
I>'ie<r(n, Mani sę wyikezać zezw<ylon:enn na <io­
;>mszc7.en e do c«-za>m:nu prz«5 Vnąd Woje w.
•QafcŁ Wnjsy do bceuim mateimatjppzypcdn.
o­. !ibęidą się w sobotę,, dima 24 bm, o god-Ł 8, a.
egzamin wvs'.ęipny rozip<«c-z .n,e sę w pojedz.;j­
łtitc, dnia 20 bm. o godz. 9 .

jŁugł. Dąbrowskie
ŚWIĘTO PIEŚNI W ZĄBKOWICACH

# (x) W ZąbkowieMl odbyła s.ę uroczystość
,,Święta Pieśni", w której wz.ęly udział chńry
s/kót powszechnych z ZibkowiC i okolicznych
miejscowości. Połączone chftry wykonały cały
szereg pieśni regionalnych i żołnierskich W
uroczystościach tych uczestniczyła bardzo licZr
nie miejscowa ludność robotnicza i rolnicza.

O

Odpowiedzi redakcji
n. K. Kuru/l sron/. — 1 Trawo do renty z kart

l>w1tin»>rh nl« ustaje, Jeiell zmarły pobierał rent«
wypadków r\ pr/>n.i JHOIIPJ w WJMfcaial • proc. Jeicll
meb«i«/<-7yk hyl zurojislrowiinym bezrobotnym l UCIĘ­
f/.ezal do bOMtoil bezrobotnych, to na pointawle usta­
wy o bezrobi.ilu nie traci prawa do rei ty « kart
kwitowych. Trzep ti taki obowiązuje tylko od 1125 r.
To wydaniu orzrrzcnla. odmawiającego rente. »iero­
(i przez /aklad Lberplcczenla na wypadrk Inwalidz­
twa w Chorzowie, moina wnleSi' w pr/cplsowym trr­
iiuiuo odwołanie do Wyższego Lrzędu Lbezpin-zirt
w Katów,cuch.

S.-. Clu.rzuw 1. — Do zawodu plel<;Knlarkt wyma­
cana jo-r­t iioilura Rimna/Jalna względnie aemlnarlal­
na orar. ilwnMnla nauka w państwowej lecznicy
un-wersyteckiej. I.inc.wi.lo nie odpowiadamy.

BBf Cńr U
' sKUTI c:»i fODCISKL

Ił^laW BRODAWKI^. .

ilC.oueiCNiAłK(5RvB»> £lPtrvN M-S>f
KLAWIOŁi
AP KOWALSKI

Koszule wierzchnie i sportowe
Palołinski. Chorzów, Jagiellońika 2

i Wina, wódki i likiery
po najtańszych c enach
pole ca

skład dilikitftów kawy i herbaty

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej 3

telefon 35-162.

Licytacja
a. Vrsip(i •kaaWew w- Cfcocaowfc cgła­s^'i

n&HtięTnl&cĄ sprzeda* H»ilulltt»l i w droOM 1:­
eytacj i

<w ^^(^(^^(ywicacH. dnia 20 mmi 199J
r. o łrnxte. 9 przy ot. K(/kjowcj 4 w f-mie „PoŁ

1 ma*z.ymę do pisauia,, 1 maszynę dr> licze­
nia „Deiltrrn", s7>afę pancerna i 4 b unka.

DK40 SKARBOWY. (t6K,)

Majątek
t«rdzo dobrze rentujacy się w Poznańskiem,
500 ha. liemia pszenno-huracz., kol^j na miej­
•cn, kolejka polna, gorzelnia, elektrownia,
premiow. hodowla nasion i inwentarza. Dwór
w parku | budynki folwarczne w bardz„ do­
brym stanie przy wpłacie 300.000 aj zaraz na
• przedyż, reszta doRodne warunki. Bilans do
wglądu.

Oferty przyjmuje Administracja Polski Za.
ełiodniej pod nr „2197". (219/)

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Komornik S^du Grodzkiego w Katowicach rew. V .
majmy kancelarie, w Katowicach przy ul. latka­
mmskleco n K. na podstawie art. WZ kpc. podaje do
public n.­j wiadomo­,i.Iz:

1) dnia M (Zfiwca 193t r. odhedzlo się w Sl.-rnl. -i­

aowleaea U. •<, Porztowa nr i ptarwasa Iteytaeja
r, i li(.in.. -.­l o pnik. lo-ti.l i to:

1 biurka (b-bow. -L­o Uni JHaaja, 1 przyr/.'(du <lg pl­
autiin i laiaaii aailanj u eaajaat, i atiaa w raaaatk
czarnych malowany (morze I okrolyl. 1 szafa bi­
l.|i ..t ..-zka oszklona, 1 pianin,, zóltc marki ..Orow­
pietsch". 1 zegar stojary szalkowy, 1 rudloodbloi ­
li IK z odd/ clnyin pli.:'nk•"'.

oszacowane na laczna sumę WtO.— zł.
?) dnia 17 czerwca 1M9 r. odbędzie sle w Ratawi­

aaak przy riam Miarki nr B o fodz. 10-tej pierwsza
l! ryt .-c

'l ruchomości I to:
1 pianina, mebli, dywaićw. obrr.zńw. szaf i in\. -h
mebli douiowii-h, <-«z kanapa skórzana i fonie
aftaraaaa,

aataeawaa* na I.ICZM .I snme lito.— za.
7) di.la tt czerw- JOTO r. o ««dz. IO -teJ odbędzie

ale w Katowicach r «ł al. Tlr'. )l»cytowej nr 1 picrw­
s.­ .­. Hcyta« :.i rnrhaaoael i to:

1 •aatyai dn krajania W.M1VII ..r .i-rkcl", I w-n«l
uchylne .,'l.rkfl". 1 kasa rejestracyjna . .Natio­
nal", 1 aparat do grzania l.iell.as na gaz. 1 ma­
sz'na do krajaal' wędlin ..Tterkel" mniejsza,

oszacowane na łączna sumę 3.700.— zł.
4) dnia Ifl czerw a 1K9 r. o gnd?. 14-tei odlx-dzic
sie w Katoi leaek przy ul. Karbowej nr 50 pierw­

sza licytacja raehoaaead I to:
J zazaoebOd uautaa/ marki ..Skoda", I maszyny
konfcraoerJar. i aaafa kanUoewaaa — blMiatacz­
do płaaall nsarkl ..T-l^al". •. ' biurka dębowe. 1 stół
ka Backaokrwa, i fot le wyścielane, 1 stul okrągły,
i zecar atająer,

r> 6z -KO w-a':e na ląełaą fiime Mał. — zł.
5) dnia 3) czerwc HM r. o godz. 11-tei odbędzie

eie w Siemianowicach g], rrzy ul. Hutniczej nr 5
purwsza lirjtnc-a nebomoacl I to:

n.znych towan.w tekstylnych.
SKieowaDyek na łączna sumę 2 SM.­ zł.

fi) dłila :J czerwca UJ3t r. o codz. r .'-tei odbędzie
sc w Kttowteaek wajr Bi. .TagiellofifkieJ nr I pierw­
sza Iteytaeja raekaaowel i loi

i pokaji trwlałaaca lama rarataiaaaaaasi ..cze ­
czot". sk'ad. sie z 1 szafy, 2 łńzck, 2 atallkA* i i
komodki.

os/a, ownne na łączna sumo flnn. — zł.
Ki.towice, dnia 12 czerwca lOHO r.

KOMORNIK IĄDO OROMRICOO
rewiru V. w Katowicach. (MW

ZAPOWIEDŹ.
Pocal Mnet wladnmoSrt. ­ze

1. pomocnik biurowy .łan Adolf Komraus, kawa­
ler, zamieszkały w Łajea, powiat Tszezyna, czasowo
w llialcj K.- akowtklei. svn rolnika Józefa Kotriraiis.i
I zony jc.;o Marianny z Olszówkuw, zamieszkałych
W ł .ace,

2. niezamężna Zolla Katarzyna Tytlówna. bez
zawodu, zamieszkała w- ł .are, córka kowala Fraicl­
aaka Pytki I łory jego Katarzyny z Mendroków, za­
mieszkałych w ł.a . e.
chr.i zawrze. ­ zw.azek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedz! nastąpić winno w Łuce
I w dzienniku „Toluka Zachodnia".

PKCiyna dnia n czerwca 1*10 r.
Płaaat4 okrągła: Hzc./pospolita Pałakl Wolew. MH­
afcia, 1'rz.nd .Stanu Cywilnego Goczałkowice, powiat
psz.czy*ki.

nutroms rrAtns orwiursoo
Tlewnia mp. (2łM)

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

W pintek. t. ). duiu M czerwcu MM r. o godz. IM
K Biaatkr. ul. Raalmlaraa Wielkiego L S zanaaaai

BM .i:
i fcamtara broniowo­poalalaty na ałaaac—, oraz
1 katnearo i*ateaa Dlafarbowaay, razem MM m.WKHMI na ł |CI0a sunie M zl.

Rackamoacl B»*aa esIzjaM w dniu IHjrtacJI w
•łajam l eaaała *yt«] ałaacłoBym.

KOMORNIK RADO ORODRKIKOO
r.­w.iwnałmo. (MM)

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oajtaaaaaa, i>e tali M eaarwta HM r. o godz. n K­de aprzrdawuł puhl.czni cir Jałowicach przy ulicy

Krak..«*.k:cj nr .'•:
i aanockaa aatekoa na m aaw marki „Dodge­
Brozher" z podwoiłam nr llli>«; mod. C . F. I mot.
301fi5,

wart..Mi aaacai>kcnr»] UM,— zl

RoakezsaM powytasa B»|r*a< auaaa na aUa]am
nltcia j.r/.­d raapocaacłaao llcjrtacjt­
(M1T1 KOMORNIK raw. II. Katowice.
V.Km.M»,BU,UM,BI»,BtJ,MM

U Krr •
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Komornik Sadu fłrc.dzk:efte a taraawaktck Oaraek

rewiru II. Kai mierz Zuhr. IBlJący kancelarie w Tar­
•atwaklck Oarack, al. Opolaki II RM Oredakl aokoj
nr i.l. aa podatawla art. 803 k. p. c . podajł do pnblt­
eamj wiadomi rJ, l< dn • 11 ciarwca IMł r. o godz.
RM • Tara, Górach, ul. Brtotnaka nr li odbadili il«
)-.«za li. Mar,., ruckOfficdcl, tli! 1. ^ .,. i . h Jo Mariana
i Natalii Prielomaklrk, ikłada]a< rch •:< z:

l Marka tornlarowanmo, l itołu okrąfleao, 1 szafy
biblioteki, l szafy ł-drzwlowcj, l serwisu porttla­
BOwaajo marki ,(Jie.-. he", I kradaniu dębowego, I
naiir/.utki na tapciao, 1 Itollkl pror.t.rkut nego. 1
kiiuriu 2x1.1 ni. i parawanu takowago, i stoika

o ciem nago, i kotnpl. potlar wełulanych,
1 aiaty ...,;,„», j 2ldrzwlowal, 1 stoliczka gięte­
go. | krtaaal alatrek i 1 wletzaka gicteeo, i szafek
Boenycfc, l Murka damakłafo, 1 itallcika dębowe­
go, l luknl daaaakta< welaiant), l płaaicta dam­
skleL-o iranatowasa oraz - Banutkl na tapczan,

oszarowaii>. h na ląeaaa. mam zl Wt, .
Ruc ho moś ci można Ogląd a< w dniu 1. cytacji w

•łająca i eaaala wyże, otaacioojrta.
Dnia 12 i!>r,o

NanSd pod bronlq ­

to twarda konieczności.ZWIĄZEKREZERWISTÓW
I RODZINA REZERWISTÓW
pracuj* nad wzmożeniem
• ił obronnych Poiilwa.

WOLNE

Ru.ynowana
czelatfniczKa

dii prajeosMJti f-ikień na_,
IjirłkTni0*t po MM|.

Kaicwj^e. S .ewowa !?.
ni.4.IIp. (4500)

Potraeibne

dwie służące
do wszy^.k ego c>r az
uczeń ke!n<-rsiki r>d Za­
raz. Kati>«.\­t> Kdiśou­
szki M. KawiaTiiia.

(MM)

SPRZEDAŻE

Cafkojwlia

wysprzedaż lodowni
do 14 lipca. Ceny fa­
bryczne! ..Ideał" Kau>­
wi.­a, StgjroMidrirfM 3

(461D)

Kamienice
d.M up

'ęłr(>w<>. nt we
raz 7, <if cyna — duże

liaivt'e buidcwilane. Ce_
rtą 32 000 tt, — h;>o­
uki 18,500 na iy3d'j>laty i:i.50O. Sprze­
da „Transakcja" Ka'o­

ca, Wandy 1. (2494)

LOKALE
HANDLOWE

Restaurację
pierwszej Idasy objąć
mn ic mifcde MaMMU
st.w<>. Fach«iwr/ść wy_
m>r.jrana.. FfltoaM Repr.
PcUki Zachodniej Ryr>­nk. (4501)

Warsztat
netychiniiast dr> M9MaV
}gckl Katowice, Kooha­
now^ik:eip;o Nr 12 a. Im_
formacji tidzieli stróż
doOM Wolncr. (2496)

Lokal

1 duża uibżkacja na »a­
Irfad. MM wa.rwzitat, bio­
RB> Wtflaj r>d zarats —
Katowice, Slowaokie^o
21, m. 5. (2402)

Un!eważn'a/m agrabiocią
samniphcżdcwą

tablicę rejestracyjną
C_ 7S154, ­w-ysUiw. ta
nazwislko Antoni Zmy­
ślony, Chorzów, Wan­
dy 31. (4502)

WOZNb
Oświadczam

że do związków nri«­
mieckich r.;e należę ob
i\ikiu 10S7 i pracuję »_
becnie tyiliko w zwia*­
kach polskich. R«WT»­
eześnie i>cd«j^, żep.
Framcisw-ik Wolny ma
jest moiin fcrewtnyim.
WoJny Meksymmiilati —
Sit-i nri anowic a. (24&5)

Jasnowidz Dźami
uznany przea n»jwyi­
sze sfeiry naiuikowe za,
je4yineg;0 FenomieTia­
Jasnowidza doby obec­
nej — przyczynił sie do
zwycięstwa Twego •*
MMMMMich sprawach! I!
Poprawę materialną u~
zysikasz przez loterię.
Wybierze Cd szczęśliwy
numer 1o&a pod g"wa­
ronojęHl Podaj datę n­
rodzenia. — Jasnowidz
Dżami, Kraików. Urzę­
dnicza 42|C

Chiromantka fizjognomistka
Łaippa przyjimfuje co­
ćzienniie. Katowice, Ma­
riacka 13., m. 10.

Szukasz posady?
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej".

Redak cja:
Eaławiea, al. Batorego 2, Ł p.

Telefony: do godz. 18-lej 337 67 i 350 85
po godz 18-tej 304 26 i 308 78

Rękopisów nie iwraca się

Admini9tracja :
Katowice, ni. Kotcinaski IB, ofie. IL p­

Telefon: 33747, 350-85.
P. K.0. Katowice 303661

Przyjmowanie abonamentu I ogłoszeń'

Reprezentacje:
Chonów: ul Pocztowa 2, lei 411 33.
Bielako: Nad N prem 2. teł 36 57.
Cieszyn Zachodni, Marsz. Piłsudskiego 4,

tel Cieazym II nr 115
Rybnik: Gimnazjalne 8, tel. 11­84 i 11-37

Abonament g odnoszeniem do dorrra
lub g przesyłka pocztową

•niMiMMiMiM % it 50 gr
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta, flistowi) Auenc! i Kioski

OOŁOMBHU W TEKŚCIE (1 lam = 68 mm)
aa 1 mim JMnołamowy na atronla mułów*] ił 1.00
aa 1 m,m Jcdnolamowj w taktcl* aa gal­
aayaa atraoacb

.......
»ł ».S0

W DZUU OCŁOMZENIOWTM (1 lam.­ 36 mm)
aa 1 as'm JadDOłunowy ...... ił 0..10

Eoimlir łtronyi myuialt 4J0 m/ia, irernko« 2» m m.
— Strona takMowa ma 4łamy(1łam—88 mm).
atrona ogtoasaolowa Ł« I łamów (1 łam — g& m:ui).

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEKROLOGIDROBNE OGŁOSZENIA płaci się. za głowo 20 gr

dla poazukujacret. pracy • a**•fJOgr
matrymonialna , , , g

»*»"i
, 6,M gr

tłoatrra drnklaiB .
||••'*

. , g.40 gr
Nijnttaia eana drobnego ogłosteflla et M* — dla ajga

aiakująeyeb pracy ał \M.

aa atronla tytułowej aa 1 tatra Jednolamowy 1,00 al
w tcktcla d- Z00 m/m aa 1 m/m Jednolamowy 0.80 gr
w taklelo poBrd ZOO mtm aa 1 m/m ladoołam. 0 .M gr
w dilal* ogłoazen4owym ta 1 m/m Jednolacn. 8,30 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-tej dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ogłoatMiłacb ot* opowainla)ą do tądaata
iwrotu gotOwkl, ani Ul nla obowiązują Admlntatracja
do bezpłatnego powtórzenia ogtoateaia a Ile trasa I aaaa
ogłoszenia ale zoatary wypaczona. Zastrietenl* mlajaea
bywa uwiglednlon* o tyla, o II* a*zwala1« aa to wagla­

dy r*d*>-y]n* ' techniczne.
Nie pnyjuałamw odpowiadsUtnoici aa omyłki

powitała prasa nadania lokata lelafoneaa.


